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G O ; HOME 
w Kambodży odbyły się 
liczne demonstracje an -
tyamerykańskie i anty -
angielskie na znak p ro -
testu przeciw imper ia -
listycznej polityce inter-
wencj i i agrresji w Az j i 

96 -60 -93 
Daniele Defrère , 20-let-
nią jasnowłosą modelkę 
z Brukse l i wyb rano 
„Miss Belgi i na rok 
1964". Jeśli kogoś inte-
resują wymiary , poda -
jemy: 96 — 60 — 93 

CYGARO? 
N i e d a j m y s ię zw ieść p o -
zorom. T e „ a p e t y c z n e " 
cyga ra o f e r o w a n e p r z e z 
p iękną d z i e w c z y n ę to... 
o r y g i n a l n i e o p a k o w a n e 
chusteczki — pre zen t 
dla p i ę k n y c h pań, l an -
sowany w N i emcze ch 

NA WYSPIE Z A K O C H A N Y C H 
Wyspa Jersey jest uważana w Anglii za idealny 
zakątek dla młodych małżeństw pragnących spędzić 
miodowy miesiąc nad morzem. Na zdjęciu mło-
de pary ustawione w serduszko na plaży wyspy 

KSIĄŻĘ D O N J U A N Ó W 
Gilles Dreu, autor, kompozytor i pieśniarz w jed-
nej osobie wybrany został „księciem Don Juanów". 
Szczęśliwego laureata widzimy w towarzystwie 
dwóch młodych dziewcząt, które wyraźnie nie 
mogły się oprzeć jego ogromnemu urokowi 

AKORDEON - OLBRZYM 
Właśc i c i e l m a ł e g o warsz ta tu r z em ieś ln i c z ego w 
L y o n i e A n g e l o F ranch in i z b u d o w a ł o g r o m n y ako r -
deon w y s o k o ś c i pó ł to ra me t ra . T e n mons t rua lny 
„ instrumencik** w a ż y , baga te lka , „ t y l k o " 40 kg 

A M a n i f e s t a t i o n s a n t i -
- a m é r l c a i n e s et a n t i - a n -
g la ises a u C a m b o d g e . 

A L ' i l e ang l o -no r xnande 
d e J e r s e y est r é p u t é e p o r -
t e r b o n h e u r p e n d a n t l es 
„ l u n e s d e m i e l " . P o u r e n 
t é m o i g n e r , c e s j e u n e s 
c o u p l e s ang la i s ont f o r m é 
un c o e u r sur la p l a g e . 

A D a n i è l e D e f r è r e , m a n -
n e q u i n à B r u x e l l e s , a é t é 
s a c r é e , ,Miss B e l g i q u e 1964". 

A 40 k i los , 1 m 50 — l e 
p lus g r a n d a c c o r d é o n du 
m o n d e , f a b r i q u é p a r M . 
A n g e l o F r a n c h i n i , a r t i san 
l y o n n a i s . 

A G i l l e s D r e u — auteur , 
c o m p o s i t e u r et chan t eu r — 
a é t é é lu , , P r i n c e des D o n 
J u a n " . 

A De s c i g a r e s pour . . . 
d a m e s — p r é s e n t a t i o n o r i -
g i n a l e d e m o u c h o i r s , l a n -
c é e en A l l e m a g n e . 

A C e b é b é - k a n g o u r o u a 
p e r d u sa m è r e . P r é n o m m é 
•Józ i o " , i l est l ' o b j e t des 

so ins a t t en t i f s du p e r s o n n e l 
du z o o de V a r s o v i e . 

A A p r è s , ,Les Chausse t -
tes N o i r e s " . , ,Les Chats 
S a u v a g e s " , . .Les S p o u t -
n i k s " e t , ,Les B e a t l e s " les 
A n g l a i s se pass i onnen t pour 
, ,Les I n t e r n e s " , f o r m a t i o n 
r o c k - t w i s t q u e nous v o y o n s 
i c i a v e c la chan t euse C h a r -
l o t t e B i n g h a m . 

A T r a d i t i o n n e l l e course 
des r o u l e u r s de t o n n e a u x 
sur la P l a c e du T e r t r e à 
M o n t m a r t r e . 

Zdjęcia: CAF i KEYSTONE 

T O C Z SIĘ BECZKO 
R ó ż n e b y w a j ą w y ś c i g i i z a w o d y , a le n ieczęsto w i d u -
j e m y b i e g i z bec zkami . N a P l a c e du T e r t r e na IMont-
m a r t r z e o d b y ł y s ię p r z y udz ia l e l i c zn i e z g r o m a d z o n e j 
pub l i cznośc i t r a d y c y j n e w y ś c i g i p o l e g a j ą c e na n a j -
s z y b s z y m prze toczen iu przed sobą beczk i p o j e j 
k r a w ę d z i na dys tans i e k i lkudz ies i ęc iu m e t r ó w . N a 
z d j ę c i u : „ z a w o d n i c y " c z e k a j ą na sygna ł s tar te ra 

ZAMIAST 
MAMY 

w W a r s z a w s k i m Z O O urodz i ł się m a ł y kangurek . 
N a z w a n o go „ J ó z i e m " . N i e s t e t y po k i l ku dniach 
padła m a t k a kangur zy ca i r o l ę m a m k i mus ia ł na 
s iebie p r z y j ą ć t r o s k l i w y p i e l ęgn iarz , k t ó r y poda -
j e m a l e ń s t w u p o k a r m l ekarską s t r z y k a w k ą 

P o triumfach zespołów „Les Chaussettes Noires", 
„Les Chats Sauvages" a przede wszystkim „Les 
Beatles", wyruszył na podbój stolic europejskich 
nowy angielski zespół „Les Internes" z utalento-
waną solistką śpiewaczką Charlotte Bingham. Na 
zdjęciu: czlonkouńe zespołu na ulicy w Londynie 

JAK GRZYBY 
PO DESZCZU 



ŚWIĘTO 
L U D Z I 
PRACY 
• H H B I^AT TEMU z g r o m a d z e n i na p i e r w s z y m K o n g r e s i e II M l ę d z y n a -

M r o d ó w k i de l egac i , r e p r e z e n t u j ą c y pa r t i e r o b o t n i c z e k i l kunas tu 
K B ^ f c k r a j ó w , og łos i l i d z i eń 1 m a j a ś w i ę t e m m i ę d z y n a r o d o w e g o p r o l e -
K B ^ l tar la tu . D a t ę ś w i ę t a w y b r a n o d la uczczen ia r o c z n i c y z o r g a n i z o -
H ^ ^ w a n e g o 1 m a j a 1886 r o k u s t r a j k u r o b o t n i k ó w C l i l cago , d ^ m a g a j ą -

cyc i i s ię 8 - g o d z i n n e g o dn ia p r a c y i p r a w spo łecznyc l i . 
O b c h o d y ś w i ę t a 1 M a j a po r a z p i e r w s z y z o r g a n i z o w a l i w r o k u 1890 r o b o t -

n i c y w k i l k u k r a j a c h , m . in. w e F r a n c j i i w Po l s c e . O d t ą d s ta ły s ię one t r a -
- d y c y j n y m z w y c z a j e m m a n i f e s t o w a n i a na r z e c z p r a w spo ł e c znych i p o l i t y c z -
n y c h ludz i p racy , na r z ec z ide i r ó w n o ś c i i b r a t e r s t w a . W c i ą g u m i n i o n y c h 
75 lat m a n i f e s t a c j e t e p r z y b i e r a ł y r ó ż n y c h a r a k t e r w r ó ż n y c h k r a j a c h w za -
l e żnośc i od s topnia z a a n g a ż o w a n i a k l a s y r o b o t n i c z e j w w a l k ę o z d o b y c i e n a -
l e ż n y c h j e j p r a w w e w s p ó ł c z e s n y m spo ł e c z eńs tw i e . 

W r o k u 1964 m a s y p r a c u j ą c e ca ł ego ś w i a t a obchod'zą d w i e w i e l k i e r o c z -
n i c e 100- iec ie u t w o r z e n i a p r z e z p r z y w ó d c ó w ruchu r o b o t n i c z e g o Europy , 
m . in. K a r o l a M a r k s a i F r y d e r y k a Enge l sa , M i ę d z y n a r o d o w e g o S t o w a r z y s z e n i a 
R o b o t n i k ó w i 75- lec ie K o n g r e s u I I M i ę d ' z y n a r o d ó w k i w P a r y ż u . O b i e te da t y 
p r z y p o m i n a j ą w c z e s n e d z i e j e k s z t a ł t owan i a s ię w i e l k i e j i d e i i n t e r n a c j o n a l i z m u . 
Jednośc i w s z y s t k i c h t ych , k t ó r z y chcą w w a r u n k a c h wo lnośc i , s p r a w i e d l i w o ś -
c i s p o ł e c z n e j i r ó w n o ś c i p r a w b u d o w a ć , t w o r z y ć , us tokro tn iać c y w i l i z a c y j n y 
i k u l t u r a l n y d o r o b e k ś w i a t a , k t ó r z y w y s t ę p o w a l i i w y s t ę p u j ą p r z e c i w w y -
z y s k o w i , p r z e c i w n i e r ó w n o ś c i p r a w n a r o d ó w , p a ń s t w i łudz i , p r z e c i w w o j n i e . 

Ś w i ę t o l ud z i p racy , m i m o w i e l u zm ian , j a k i e nas tąp i ł y na św i ec i e , do dz iś 
n i e z m i e n i ł o s w o j e j g ł ę b o k i e j t reśc i -

On peut tout dire, tout exprimer avec des fleurs — amour, amitié, regrets, 

joie, enthousiasme, passion, jalousie... Grands et petits bouquets, corbeilles 

géantes et humbles petits pots de fleurs ne peuvent cependant rivaliser avec 

un simple brin de muguet. Si tant est que les fleurs parlent, celle-là dit tout: 

la joie du printemps revenu, le doux sentiment qui s'éveille, la tendre amitié, 

l'amour timide, le sentiment filial, l'espoir de meilleurs lendemains... En ce 

mois de mai, faute de pouvoir offrir à tous nos lecteurs et amis le brin de 

muguet traditionnel, nous leurs présentons à tous les meilleurs voeux qui 

accompagnent toujours ces petites clochettes printanières. Nos lecteurs ne 

doutent pas de nos sentiments, n'est-ce pas là le principal. 

K O W C E R T W O J S K I E O O 
fy Sire Thadée'' — épopée d'Adam Mickiewicz 

Jeden z n a j p i ę k n i e j s z y c h 
u t w o r ó w l i t e r a t u r y p o l s k i e j , 
e p o p e j a n a r o d o w a „ P a n T a -
d'eusz" A d a m a M i c k i e w i c z a , 
t ł umaczona by ła j u ż na w i e l e 
j ę z y k ó w . I s t n i e j e r ó w n i e ż 
p r z e k ł a d t e go u t w o r u na f r a n -
cuski, d o k o n a n y p r z e z P a u l 
Caz ina . P r z e k ł a d t en j e d n a k 
nap i sany n i e w i e r s z e m , l e c z 
p ro zą , n i e o d d a j e w pe łn i 
w s z y s t k i c h w a r t o ś c i l i t e r a c -
k i ch a r cydz i e ł a M i c k i e w i c z a . 

O b e c n i e nad p r z e k ł a d e m 
p o e t y c k i m „ P a n a T a d e u s z a " 
p r a c u j e dob r z e z n a n y P o l o n i i 
f r a n c u s k i e j p r o f e s o r U n i w e r -
sy t e tu w G r e n o b l e p. B e r n a r d 
H A M E L , (na z d j ę c i u p o w y ż e j 
w z ak ł ad z i e f i l o l o g i i p o l s k i e j 
na U n i w e r s y t e c i e ) . 

Z u p o w a ż n i e n i a au to ra „ T y -
g o d n i k P o l s k i " z am i e s z c za 
f r a g m e n t t e go p r z e k ł a d u . Jest 
to w y j ą t e k z c z w a r t e j k s i ę g i 
„ P a n a T a d e u s z a " z a t y t u ł o w a -
n e j „ D y p l o m a t y k a i ł o w y " , a 
z a r a z e m j e d e n z n a j p i ę k n i e j -
s zych f r a g m e n t ó w c a ł e j e p o -
pe i : k once r t W o j s k i e g o . 

T ł u m a c z okreś la p o d j ę t ą 
pracą j a k o „ o e u v r e d e l o n g u e 
h a l e i n e " , n ie o b i e c u j e — r zec z 
z r o zumia ł a — iż p r z e k ł a d ca -
łości dz ie ła b ęd z i e s z y b k o g o -
t o w y . A l e d la p o p u l a r y z a c j i 
p i ękna p o l s k i e j l i t e r a t u r y w e 
F r a n c j i w a ż n y j e s t k a ż d y 
f r a g m e n t t łumaczen ia , d l a t e g o 
t e ż w m i a r ę p o w s t a w a n i a n o -
w e g o p r z ek ł adu „ P a n a T a d e -
u s z a " p i ó ra B e r n a r d a H a m e l a 
b ę d z i e m y s y s t e m a t y c z n i e o 
t y m i n f o r m o w a l i n a s z y c h C z y -
t e l n i k ó w . 

B ę d z i e m y m i e l i w s z y s c y 
o k a z j ę z a i n t e r e s o w a n i a t y m 
p i ę k n y m p o e m a t e m nas zych 
p r z y j a c i ó ł F r a n c u z ó w . 

Extrait du Livre IV 
(Diplomatie et chasses) 

A l o r s l e vo i sk i * ) sais it — f i x é à u n e l an i è r e de cu i r — 
S o n co r de b u f f l e , l o n g , m o u c b e t é , o n d u l e u x 
C o m m e u n » e r p e n t b o a , des d e u x m a i n s l e p ressa à ses l èv re s . 
G o n f l a ses j o u e s c o m m e des c i t rou i l l es , et ses y e u x s ' i n j e c t è r e n t de s a n g 

11 aba i s sa u n peu ses p a u p i è r e s , r e n t r a s o n ven t r e . 
D a n s ses p o u m o n s i n s u f f l a t ou te s a r é s e r v e d*air , 
E t i l s o n n a . L e co r te l u n o u r a g a n a u s o u f f l e i m p é t u e u x 
P o r t e dans l a f o r ê t sa m u s i q u e q u e r e d o u b l e l ' é c b o . 
L e s chas seu r s s e ta isent , les r a b a t t e u r s s ' a r r ê ten t , é tonnés 
D e l ' a m p l e u r , d e l a pu r e t é , de l ' é t r a n g e t é de l ' h a r m o n i e . 
D e n o u v e a u le v i e i l l a r d d é p l o y a à l eu r s ore i l l es l ' a r t 
Qu i j a d i s l ' a v a i t r e n d u c é l è b r e au se in des bois , 
n e m p l i t s o u d a i n , i l r e v i v i f i a les ta i l l i s et les chêna i e s 
Comime s ' i l y e û t l â c h é u n e m e u t e et l a n c é u n e chasse . 

C a r dans cet a i r il y ava i t en a b r é g é l ' h i s to i re d e l a c h a s s e : 
D ' a b o r d u n a p p e l v i f e t s o n o r e : c 'est le r éve i l . 
P u i s g l ap i s s ement s ap r è s j a p p e m e n t s : ce sont cris de ch iens 
E t ici o u là éc la te u n son p lus d u r , u n t o n n e r r e : les coups de f e u . 

I l s ' a r r ê t a , ma is il tena i t le cor , et l ' o n eû t d i t 
Q u e le vo ï sk i con t inua i t de sonne r , et c 'éta i t l ' é cho qu i sonna i t . 

I l s o u f f l a de n o u v e a u ; il s emb l a i t q u e le cor se f û t t r a n s f o r m é 
E t q u e dans sa b o u c h e tantôt i l s ' en f l a i t , t an tô t se rapet i ssa i t . 
I m i t a n t l a v o i x des b ê t e s : o u b i e n c ' é ta i t l e c o u d ' u n l o u p 
Q u i s ' a l l ongea i t , h u r l a i t l o n g u e m e n t , h o r r i b l e m e n t . 
O u b i e n c ' é t a i t u n o u r s don t le gos i e r se d i s tenda i t 
P o u r g r o n d e r , o u b i en l e c r i d ' u n a u r o c h s é ca r t e l an t l ' a i r . 

I l s ' a r r ê t a , m a i s i l tena i t l e cor , à tous i l s emb l a i t 
Q u e le vo ï sk i c on t inua i t d e sonner , et c 'éta i t l ' é cho q u i sonna i t . 
Q u a n d i l s a v a i e n t é cou té l a m e r v e i l l e d u cor , les chênes 
L a r é p é t a i e n t a u x chênes , les hê t res l a d i sa ient a u x hêtres . 

n s o u f f l a de n o u v e a u , e t c o m m e si dans ce c o r i l y eût e u cent cors . 
O n e n t e n d l e s c l a m e u r s m é l é e s d u ta ïaut , de l a co l è re et d e l ' e f f r o i 
D e s chasseur s , des meu te s , des bêtes t r a q u é e s 
J u s q u ' à c e q u ' e n f i n le vo ï sk i , l e van t h a u t s o n c o r , . 
L a n ç a t a u x c i e u x s o n h y m n e t r i o m p h a l . 

I l S ' a r r ê ta , m a i s i l tena i t le cor , et i l s e m b l a i t à tous 
Q u e le vo ï sk i c on t inua i t d e sonner , et c 'éta i t l ' é c h o q u i sonna i t 
A u t a n t d ' a r b r e s , a u t a n t de cors s onna i en t dans l a f o r ê t 
Se r e n v o y a n t le c h a n t l ' u n à l ' a u t r e , c o m m e des c h o e u r s se r é p o n d a n t . 
E t l a f a n f a r e a l la i t t o u j o u r s p lus l a r g e , t o u j o u r s p lus l o in ta ine . 
T o u j o u r s p lus f a i b l e et t o u j o u r s p lus p u r e , p lus p a r f a i t e 
J u s q u ' à ce q u ' e l l e se p e r d i t l à - b a s a u x c o n f i n s d u ciel . 

L e vo ï sk i , l â c h a n t a lors le co r des d e u x m a i n s 
L e s é c a r t a ; le c o r t o m b a , p end i l l an t à s a l a n i è r e d e cu i r . 
L e vo ï sk i , l a f a c e g o n f l é e e n c o r e et r a y o n n a n t e . 
L e s y e u x l evés , d e m e u r a i t l à c o m m e insp i ré . 
Sa i s i s sant de l ' o r e i l l e les d e r n i e r s sons s ' évanou i s sant . . . 
C ' e s t a l o r s q u ' é c l a l a u n m i l l i e r de h o u r r a s . 
U n m i l l i e r de c o n g r a t u l a t i o n s e t de v i va t s mê l é s . 
P e u à peu le c a l m e se f i t et l e s y e u x de l a f o u l e 
S ' a b a i s s è r en t v e r s le c a d a v r e e n c o r e c h a u d de l ' o u r s : 
I l r epo sa i t là , é c l a bous s é de sang , p e r c é de ba l l e s . 
S a po i t r ine e n f o n c é e dans les h e r b e s f ou l é e s . 
Ses pattes de d e v a n t l a r g e m e n t éta lées e n c r o i x . 
I l s o u f f l a i t e n c o r e , u n f l o t de s a n g s ' é cou l a i t de ses n a s e a u x ; 
I l e n t r ' o u v r a i t les y e u x , ma i s sa tête d é j à était ine r te . 
L e s bassets du c h a m b e l l a n le t e n a i e n t a u x ore i l les 
A g a u c h e s e p e n d a i t S t r a p t c h y n a , à d ro i te S p r a v n i k 
Q u i , l u i s e r r an t la g o r g e , suça i en t u n s a n g no i r . 

L e vo ï sk i o r d o n n a a lors de passer u n e b a r r e de f e r 
E n t r e les dents des ch iens p o u r l e u r éca r te r les m â c h o i r e s . 
A coups de crosse on r e t o u r n a su r le dos l a dépou i l l e d u f a u v e . 
E t de n o u v e a u u n t r i p l e b a n retent i t j u s q u e s a u x nues . 

M i c h e l E l v i r o A K D R I O L L I , né e n 183?, m o r t e n 1893, f u t u n des p lus 
c é l è b r e s de s s ina teu r s et g r a v e u r s po lona i s du X i X - e s iècle , g r â c e 
s u r t o u t à »es m a g n i f i q u e « i l lus t ra t ions des c h e f s - d ' o e u v r e de la 
l i t t é ra tu re po lona i se . N o u s r e p r o d u i s o n s u n e de ses i l l u s t ra t ions 
p o u r le „ P A N T A D E U S Z " ( S i r e T h a d é e ) d ' A d a m M i c k i e w i c z 

* ) A u j o u r d ' h u i o n a a c c o u t u m é d e n e p l u s t r a d u i r e w o j e w o d a p a r 
p a l a t i n : O n é c r i t t o u s s i m p l e m e n t v o î v o d e . J ' a i p e n s é q u e l e w o j s k i , 
q u i é t a i t u n e e s p è c e d e m a j o r d o m e c h a r g é d e p r o t é g e r l e s f a m i l l e s 
e t l e s b i e n s d e s n o b l e s p a r t i s g u e r r o y e r , p o u r r a i t ê t r e r e n d u p a r v o ï s k i . 



Do 31 ma|a mo2esz wziąć udziat 

w Wielkim Konkursie „Tygodnika" 
z ok£i,z|i XX^leeia, P o l s k i L u d o w e j 

Jeśl i o d p o w i e s z na p y t a n i e : 

JAKIE O S I Ą G N I Ę C I A P O L S K I W OKRESIE M I N I O N E G O D W U -
D Z I E S T O L E C I A U W A Ż A M Z A N A J W I Ę K S Z E I D L A C Z E G O ? 
i za łączysz kupon konkursowy, który ukazał się w 16 numerze „Tygodnika 
Polskiego" z dnia 19 kwietnia b r„ możes z w y g r a ć j edną z l i c znych nagród . 
Pierwsza nagroda to: 

przelot odrzutowcem Caravelle „Air France" z Paryża do Warszawy 
i turbośmigłowcem IŁ-18 P L L „ L O T " z Warszawy do Paryża. 

O d p o w i e d z i k o n k u r s o w e ( ob j ę t ość d o w o l n a ) w r a z z k u p o n e m p r o s i m y nad -
syłać pod a d r e s e m : „Tygodnik Po lsk i " „ L a Semaine Polonaise" Paryż I X , 
23, rue Taitt>out — z dopiskiem na kopercie „Konkurs Dwudziestolecia" . 

Termin nadsyłania odpowiedzi up ływa w dniu 31 ma j a br. 

M I E U X C O N N A I T R E L A L A N G U E 
E T L E P E U P L E P O L O N A I S 

Mess ieurs , 
Je vous s i gna l e qu 'une pe t i t e e r r eur 

s'est g l i ssée dans l ' en r eg i s t r emen t de 
m o n a b o n n e m e n t à „ L a S e m a i n e P o l o -
naise". . . T ou t e f o i s , g râce au m e r v e i l -
l e u x d é v o u e m e n t des se rv i ces postaux, 
j e l 'a i r e çue r é gu l i è r emen t . 

Je p r o f i t e de la présente pour vous 
f é l i c i t e r de la be l l e t enue de v o t r e 
j ou rna l qui m ' a d é j à p e rm i s de f a i r e 
de g ros p rog r ès dans la connaissance 
de la l angue e t du peup l e polonais , 
pour lesque ls j ' é p r o u v e beaucoup de 
s y m p a t h i e et auxque l s j e p o r t e le plus 
v i f in térê t . 

A v e c m e s r e m e r c i e m e n t s e t l ' e xp r e s -
sion de mes me i l l eu r s sent iments . 

Charles MEUNIER 
14, rue Eimle Carlier 

ATH (Belgique) 

R O Z P A C Z L I W Y L I S T P O L K I 
Z N I E M I E C Z A C H O D N I C H 

Szanowna Redakcjo ! 
Proszę o pomoc. M ó j mąż zginął w 

obozie koncentracyjnym w Oranien-
burgu. Ja to samo przeżyłam. Zostałam 
samotna. P ragnę łam więc wy jechać do 
Ameryk i , gdyż rodzina chciała mnie 
przy jąć i pokryć wszystkie koszty prze -
jazdu. A l e takich jak ja prześladuje się 
nadał. N i e puszczono mnie. A skoro nie 
puszczono, więc wnios łam o odszkodo-
wan ie za śmierć męża i o rentę. A l e tu-
ta j trzeba do sprawy adwokata, a bez 
pieniędzy żaden adwokat nic nie po-
może. W ięc rodzina znowu napisała, że 
skoro j e j nie chcecie z Niemiec w y -
puścić, dajcie odszkodowanie. Odpisali, 

że dadzą. I dają , ale jak żebrakowi. 
K i l k a marek, nie wiem, na co je 
w p i e r w przeznaczyć. N ie m a m się w co 
ubrać, nie mam też obuwia. Proszę 
ogłoście to w swo j e j gazecie. 
M i a ł am rodzinę w e Francj i , ale zgubi -
ł am ich adres. N a z y w a j ą się Ignacy 
N a w r o t i Ma r l a z domu Adamska . On 
był górnikiem, pracował zdaje się w 
St. M a r k (chyba St. Marc ) . Ty le p a -
miętam. M a r i a to moja siostra. W y j e -
cłtaU z Mogi lna w Poznańskiem w 
1923 r. z dwo jg i em dzieci: Bo les ławem 
i Zygmuntem. O d wo jny w 1939 r. nic 
o nich nie wiem. 

Chcia łabym wy jechać z Niemiec. M o -
że ktoś z Rodaków w e Franc j i zna 
adwokata, który zechciałby p rzeprowa -
dzić dalszą sprawę o odszkodowanie za 
śmierć męża. M a m dokumenty śmierci 
z Oranienburga. Cała mo ja nadzieja w 
tym liście. Pomóżcie! 

St. L E S I N S K A 
z N e u e - F a k r Bremen 

(Bundesrepubl ik ) 
Phi l ip-Scheidemanstrasse 1 

S. Kowa l ska 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

F a n i J a r o m i ł a S Z C Z Ę K z L a b o u r s e . Z d o -
ł a l i ś m y usta l i ć , ż e w u j P a n i o j c a , k s i ą d z d r 
A l f o n s M a r i a W i t o l d B l e i e n i n , b y ł d o c e n t e m 
U n i w e r s y t e t u J a g i e l l o ń s k i e g o . U r o d z i ł s i ę w 
B r z e s z c z a c h ( p o w . c h r z a n o w s k i , w o j . k r a -
k o w s k i e ) 12.8.1885 r . Stu-dia k o ń c z y ł w K r a -
k o w i e , g d z i e t e ż z r o b i ł p r a c ę h a b i l i t a c y j n ą 
na d o c e n t a z j ę z y k ó w w s c h o a n i c h i a r c h e o -
l o g i i b i b l i j n e j . Og ł o s i ł z t y c h d z i e d z i n s z e r e g 
p r a c . D o c z a s ó w w o j n y m i e s z k a ł w K r a k o -
w i e p r z y ul. B r a c k i e j 13. W e d ł u g n a s z y c h 
p r z y p u s z c z e ń w o j n ę p r z e ż y ł , n i e z n a l e ź l i ś m y 
b o w i e m j e g o n a z w i s k a w „ L i ś c i e s t r a t k u l -
t u r y p o l s k i e j w l a t a c h 1939—^1945". T y l e na 
ra z i e . J e ż e l i o t r z y m a m y da l s z e dane , n a t y c h -
m i a s t P a n i ą z a w i a d o m i m y . 

P a n S T . B Y C Z E K p y t a ł o p o l s k i e o d p o w i e d -
n i k i i m i o n Joë l 1 G u y . 

O d p o w i a d a m y z p e w n y m o p ó ź n i e n i e m ; 
m u s i e l i ś m y b o w i e m t r o c h ę p o s z p e r a ć w 
k s i ą ż k a c h . I m i ę J O Ë L j e s t p o c h o d z e n i a h e -
b r a j s k i e g o . J o b y ł o j e d n y m z i m i o n , k t ó r y -
m i o b d a r z a n o B o g a ( J a h w e , J e h o w a b y ł y 
i m i o n a m i , k t ó r y c h g ł o śno w y m a w i a ć n i e na -
l e ż a ł o ) , E l i b y ł o r ó w n i e ż i m i e n i e m B o g a . 
W y n i k a z t e g o , ż e m o ż n a b ą d ź u ż y w a ć p o 
po l sku r ó w n i e ż i m i e n i a Jo e l , b ą d ź j e 
s p o l s z c z y ć r a d y k a l n i e n a B O G D A K T . 

I m i ę G u y jesit p o c h o d z e n i a s t a T o g e r m a ń -
s k i e g o ( W l d o , w e i d — o z n a c z a ł y las ) . W P o l -
sce w iK>w5zechnym u ż y c i u j e s t o d p o w i e d -
n i k t e g o i m i e n i a : G W I D O N . 

Ogromne zainteresowanie wystawą polsicich wyrobów 
sztuki ludowej 

w kwietniu br. odbyła się w gmachu 
B iu ra Radcy Hand lowego przy A m b a s a -
dzie P R L w Paryżu — 86, rue de la 
Faisanderie wys tawa w y r o l w w polskiej 
sztuki ludowej , zorganizowana stara-
niem polskiego przedsiębiorstwa C E -
P E L I A w Warszawie . 

W y s t a w a wzbudz i ł a d u ż e za in te reso -
w a n i e ' k u p c ó w f r ancusk i ch i l i c znych 
d z i enn ika r z y . N i e z w y k l e boga t y a so r t y -
m e n t po l sk ich w y r o b ó w f o l k l o r y s t y c z -
nych , j ak i z a d e m o n s t r o w a n o na w y s t a -
w i e , w r ę c z zaskoczy ł z w i e d z a j ą c y c h . 
W y r a ż a n o op in i e , ż e na r y n k u f r a n c u -
sk im jes t to t o w a r n i e m a l b e z k o n k u -
r e n c y j n y pod w z g l ę d e m s w o j e j o r y g i -
na lnośc i i a r t y s t y c z n e g o w y k o n a n i a . 

N i e s t e t y — s tw i e rd z i ć t r zeba , że do -
tychczas na r y n k u f r a n c u s k i m ma ł o 
w i d o m y r e k l a m y i i n f o r m a c j i o m o ż l i -
wośc i ach n a b y w a n i a po l sk ich wyrolJÓw 
f o l k l o r y s t y c z n y c h . 

Korzysta jąc z okazj i przypominamy 
wszystkim naszym Czytelnikom, że w 
chwil i obecnej przedmioty te można 
nabywać w dużym wyborze jedynie w 
„ L A B O U T I Q U E P O L O N A I S E " — 25, 
rue Drouot — Paris 9e. „ La Bout ique" 
wysy ła również na żądanie in formacje 
i cenniki oraz real izuje zamówienia 
drogą pocztową. ( j ) 

P I E P R Z P A N A 
I 
P AN ROMAN M. z Lemesnil-en-Thelle (Oise) nades ła ł do „ T y g o d -

n ika P o l s k i e g o " obsze rny list, w k t ó r y m z g o r y c z ą op i su j e s p r a w ę 
w y s y ł k i p e w n e j i lośc i p i ep r zu d l a s w e j s ta ruszk i m a t k i w K r a j u 
i cła na ł o ż onego na t en p i ep r z p r z e z po lsk i urząd ce lny . N i e w s z y -
stkie s zczegó ł y l istu są dos ta teczn ie jasne, w y n i k a z nich j ednak , 
że cło za p a c z k ę w y n i o s ł o 350 z ło tych, podczas gdy m a t k a m a r e n t ę 

s tarczą w y n o s z ą c ą n i e w i e l e ponad 300 zł. „Czy to nie wstyd i hańba — p i -
sze n a m p. M. , ( k t ó r y s łusznie podp isa ł się p e ł n y m i m i e n i e m i n a z w i -
s k i e m ) — żeby tyle od paru gramów pieprzu zapłacić i to prawie 20 lat 
po wojnie". 

R o z ż a l o n y syn nie podał , i l e t e g o p i ep r zu by ło . W s z y s t k o j ednak w s k a -
zu j e , że n i e „ p a r ę g r a m ó w " , a le ok . k i l o g r ama , a m o ż e n a w e t i w i ę c e j ( c h y -
ba ż e w paczce b y ł y r ó w n i e ż inne r z e c z y p o d l e g a j ą c e oc leniu, co j e d n a k 
z l istu n i e w y n i k a ) , g d y ż — j a k s t w i e r d z i l i ś m y — opłata celna od t a k i e j 
w ł a ś n i e i lości w y n o s i ok . 300 zł. K i l o g r a m p i ep r zu kosz tu j e w P o l s c e ok. 
500 zł. N i e p r a w d ą j es t — j a k t o au to r s u g e r u j e — że w P o l s c e b r a k u j e t e g o 
a r tyku łu . Jest g o pod dos ta tk i em, j es t on do nabyc i a w każd j rm sk l ep i e 
z t o w a r a m i ż y w n o ś c i o w y m i . S p r z e d a j ą g o w m a ł y c h t o r ebkach po 10, 20 
i 50 g r a m ó w , w cen ie 5, 10 i 24 zł . 

D l a c z e g o j e d n a k tak wyso l r i e cło? W Po l s ce — j a k w i a d o m o — p i ep r z n i e 
rośnie. T r z e b a g o s p r o w a d z a ć z da l ek i ch M a l a j ó w (d roga m o r s k a z p o r t ó w 
m a l a j s k i c h do G d y n i w y n o s i p r z e z Suez o k o ł o 16,5 tys. lem, do M a r s y l i i 
t y l k o ponad 11 tys. km ) . Jest t o kos z t owne . P r z e d s i ę b i o r s t w a ekspo r t o -
w o - i m p o r t o w e d b a j ą w i ę c o to, aby im nie r o b i o n o k o n k u r e n c j i . S tąd p e w -
n e g o r o d z a j u w y ł ą c z n o ś ć i stąd w y s o k i e cło. 

W i a d o m o , ż e k i l o g r a m p i e p r z u d l a p o j e d y n c z e g o c z ł o w i e k a m o ż e w y s t a r c z y ć na 
d ł u g o , w i e l e l a t . N o r m a l n i e n i k t n i e r o b i t e g o r o d z a j u z a p a s ó w . J e ż e l i w i ę c 
k u p u j e k i l o g r a m p i e p r z u , t o z w y k l e n a h a n d e l , a b y n a n i m z a r o b i ć , a t o z a s t r z e ż o n e 
j e s t w P o l s c e d l a o k r e ś l o n e g o p r z e d s i ę b i o r s t w a h a n d l u z a g r a n i c z n e g o . O c z y w i ś c i e k i -
l o g r a m p i e p r z u n i e w i e l e tu z a d e c y d u j e , a l e b i o r ą c p o d u w a g ę nasz n a r o d o w y s p r y t , 
j e ż e l i r z e c z r o z n i o s ł a b y s i ę , 100 t y s i ę c y R o d a k ó w z F r a n c j i w y ś l e n a t y c h m i a s t d o 
s w y c h k r e w n y c h w K r a j u po k i l k a k i l o g r a m ó w p i e p r z u , z a p e w n i a j ą c s ob i e j a k i e ś 
o d w r o t n e k o r z y ś c i , n p . „poaską w y b o r o w ą * * , c o z k o l e i n a r a z i n a s t r a t y p o l s k i e g o 
e k s p o r t e r a , j a k i f r a n c u s k i e g o i m p o r t e r a o r a z w ł a d z e f i n a n s o w e o b u p a ń s t w . 

K a ż d e p a ń s t w o s tosuje cła. I c h w y s o k o ś ć na r ó żne a r t y k u ł y jest b a r d z o 
różna, za leżna o d w i e l u c z y n n i k ó w . N i e k t ó r y c h a r t y k u ł ó w n i e p o z w a l a s ię 
w w o z i ć w ogó l e , inne w og ran i c z one j i lości , a j eszcze inne t y l k o p e w n y m 
p r z eds i ęb i o r s twom. 

W s z y s t k i e n p . p a ń s t w a s t o su j ą o g r a n i c z e n i a w o b e c p a p i e r o s ó w , p r a w i e w s z y s t k i e 
n a k ł a d a j ą w y s o k i e c ł a na f r a n c u s k i e k o s m e t y k i , k t ó r e w e F r a n c j i są s t o s u n k o w o 
t an i e , w s z y s t k i e w p r o w a d z a j ą w y s o k i e d o p ł a t y do s ł a w n y c h f r a n c u s k i c h k o n i a k ó w . 
D o w i e l u k r a j ó w n i e w o l n o p r z y w o z i ć s a r d y n e k i i n n y c h r y b , a j e ż e l i w o l n o , t o za 
t a k i m i o p ł a t a m i c e l n y m i , że „ s k ó r k a p r z e s t a j e s ię o p ł a c a ć za w y p r a w ę * * — j a k to 
o k r e ś l a po l sk i e p r z y s ł o w i e . P o d o b n e p e r y p e t i e są z m a s ł e m , j a j a m i , b e k o n a m i , 
w j e d n y c h k r a j a c h te a r t y k u ł y są b a r d z o t an i e , w i n n y c h d r o g i e , c o w c a l e n i e z n a -
c z y , ż e k a ż d y m o ż e w o b e c t e g o n a n i c h z a r o b i ć . A j ak m a się n p . r z e c z z b e n z y n ą , 
w i e p r z e c i e ż k a ż d y a u t o m o b i l i s t a p o d r ó ż u j ą c y p o ś w i e c i e . 

I tak jes t w Europ i e p r a w i e o d d w ó c h t y s i ę cy lat. W s z ę d z i e b o w i e m c zu -
w a j ą w ł a d z e ce lne. 

Jeże l i w i ę c chce się na c z y m ś zarob ić , a n ie jest s ię spec ja l i s tą z dane j 
b ranży , n a w e t j e ż e l i chodz i o tak w z g l ę d n i e m a ł y interes j a k k i l o g r a m 
p ieprzu , n a l e ż y s ię w c z e ś n i e j w z w i ą z k u z t y m o w s z y s t k i m na l e życ i e po in -
f o r m o w a ć . P r z y p u s z c z a l n i e p. M . zap łac i ł za k i l o g r a m p i ep r zu w e F r a n c j i 
ok . 26 f r a n k ó w , za k t ó rą to k w o t ę m ó g ł z a m ó w i ć d la s w e j m a t k i w Po l s c e 
p r z e z Bank P K O p a c z k ę z p i ep r z em , a taka paczka P K O — j a k w i a d o m o — 
zwo ln i ona jest w Po l s c e z w s z e l k i e g o cła. M a t k a pana M . n ie zap łac i ł aby 
już w t e d y na m i e j s c u ani grosza , p i ep r z m o g ł a b y o d razu sprzedać za g o -
t ó w k ę p o b a r d z o k o r z y s t n e j cenie , u zysku jąc k i lkase t z ło tych . 

R a n k P K O ( w e F r a n c j i : 23, r u e T a i t b o u t , P a r i s I X ) p o w o ł a n y j e s t w ł a ś n i e d o t e go , 
a b y R o d a k o m u ł a t w i ć t r a n s a k c j e z r o d z i n a m i w K r a j u , z k o r z y ś c i ą d l a n i c h , a bez 
s z k o d y d la p o l s k i c h p r z e d s i ę b i o r s t w z a j m u j ą c y c h s ię h a n d l e m e k s p o r t o w o - i m p o r -
t o w y m * ) . 

SP R A W A P I E P R Z U została w l iśc ie do r e d a k c j i p r z e z p. M . po łączona 
z niiską r en tą j e g o m a t k i . N i e m o ż e m y w i ę c i t e j s p r a w y pominąć . N i e -
ste ty i w t y m w y p a d k u r o z ż a l o n y autor n i e poda ł b l i ż s zych s z c z e g ó ł ó w 

poza o g ó l n y m o k r e ś l e n i e m k w o t y . S t ą d t e ż i nasze w y j a ś n i e n i a m o g ą b y ć 
j e d y n i e j a k n a j b a r d z i e j ogó lne . 

R e n t y i e m e r y t u r y są r z e c z y w i ś c i e w Po l s c e n i e n a j w y ż s z e . N i e w s z y s t k i e 
j e d n a k są niskie . P r z e c i ę t n a r en ta starcza i i n w a l i d z k a z powszec ł i n ego z ao -
pa t r zen ia e m e r y t a l n e g o w y n o s i np. m ies i ę c zn i e 692 zł, gó rn i c za — 1603 zł , 
z zaopa t r zen ia w y ł ą c z n i e i n w a l i d z k i e g o — 585 zł. N a j n i ż s z a jest r enta r o -
dz inna p o inwa l id z i e , m i e s i ę c zn i e — 373 zł. A l e są i r e n t y s i ę g a j ą c e d o k i l ku 
t ys i ę cy z ło tych . N a p o d s t a w o w y c h w y p ł a c a n y c h m ies i ę c zn i e k w o t a c h n i e 
końc zy s i ę j e d n a k p o m o c p a ń s t w a dla r enc i s t ów , m a j ą oni b o w i e m j eszcze 
z a p e w n i o n e be zp ł a tne l eczen ie , ł ączn ie z sana to r i ami i szp i ta lami , oraz b e z -
p ła tn ie o t r z y m u j ą w s z y s t k i e l eka r s twa . Znac zna część r enc i s t ów posiada 
zn i żk i k o l e j o w e , au t obusowe i t r a m w a j o w e , a ponad to 25 -p rocen towe d o -
datk i z t y t u ł u pos iadanych k r z y ż y w o j e n n y c h i p o w s t a ń c z y c h lub innych 
w y s o k i c h odznaczeń. 

O g ó ł e m j e s t w P o l s c e p r z e s z ł o p ó ł t o r a m i l i o n a r e n c i s t ó w , śc iś le w e d ł u g d a n y c h 
u r z ę d o w y c h ( po r . R o c z n i k S t a t y s t y c z n y 1963 r . s. 439) b y ł o i ch w 1963 r . 1.545.600. 
A w i ę c o g r o m n a masa . Wydal^ki p a ń s t w a n a r z e c z r e n c i s t ó w z t y t u ł u w y p ł a t y m i e -
s i ę c z n y c h p e n s j i s i ę g a j ą r o c z n i e o l b r z y m i e j k w o t y 13.226.000.000 z ł a ł ą c z n i e z i n n y m i 
f o r m a m i p o m o c y ( s z p i t a l n i c t w o , sana to r i a , d o d a t k i i t p . ) p r z e k r o c z y ł y w 1962 r . s u m ę 
25 m i l i a r d ó w z ł o t y c h . 

N i e n a l e ż y z a p o m i n a ć , ż e p e w n a c z ę ś ć r e n c i s t ó w , w z g l ę d n i e r o d z i n p o n i ch p o b i e -
r a j ą c y c h m i e s i ę c z n e p e n s j e , o d d a ł a s w e l a ta p r a c y n i e P o l s c e , l e c z na r z e c z o b c e j 
p a ń s t w o w o ś c i , a w i ę c c a r s k i e j R o s j i , m o n a r c h i i a u s t r i a c k o - w ę g i e r s k i e j l u b P r u s . 
P o l s k a , k t ó r a s w o j ą p a ń s t w o w o ś ć o d z y s k a ł a d o p i e r o i i od k o n i e c 1918 r . i w b a r d z o 
l i c z n y c h w y p a d k a c h a b s o l u t n i e n i c iz i c h p r a c y n i e m i a ł a , p<m05i j e d n a k c i ę ż a r y 
e m e r y t a l n e z c z y s t o l u d z k i c h p r z e s ł a n e k . R e n t y d la t y c h l u d z i są n i ż s z e n i ż d la t y c h , 
k t ó r z y s ł u ż y l i p o l s k i e j p a ń s t w o w o ś c i i p o l s k i e j s p r a w i e , a l e n i e z t e g o p o w o d u , ż e 
s łuży l i k o m u i n n e m u , l e c z d l a t e g o , że P o l s k ę n i e stać w t e j c h w i l i n a w i ę c e j . 

T r z e b a też podkreś l i ć , że s p r a w a r enc i s tów , t y ch n a j s ł a b i e j w s p o m a g a -
nych , p o p r a w i a s ię j e d n a k z r o k u na rok . P a ń s t w o po lsk ie w m i a r ę s w y c h 
m o ż l i w o ś c i podnos i powo l i , j e dnak s y s t e m a t y c z n i e s t a w k i zaopa t r zen ia 
e m e r y t a l n e g o . 

Ś w i a d c z ą o t y m n a j l e p i e j n a s t ę p u j ą c e c y f r y : w 1955 r . w y d a ł a P o l s k a n a p e n s j e 
d la e m e r y t ó w n i e c a ł e 11 m i l i a r d ó w z ł o t y c h , w 1957 r . — p o n a d 16 m i l i a r d ó w , 
w 1959 r . — z g ó r ą 21 m i l i a r d ó w , w 1961 r. — 23 m i U a r d y 340 m U i o n ó w , a w 1962 r . — 
25 m i l i a r d ó w i 48 m i l i o n ó w z ł o t y c h . 

T a k w y g l ą d a ogó lny ob ra z sy tuac j i e m e r y t a l n e j w Po l sce . Jeś l i s p o j r z y -
m y nań s z e r z e j , ł a t w i e j g o z rozumieć . N i e m o ż n a b o w i e m p o r ó w n y w a ć e k o -
n o m i c z n e j p o z y c j i P o l sk i z j a k i m k o l w i e k z k r a j ó w zachodn ich i w y r a ż a ć 
pod j e j a d r e s e m pre tens j i , że na t a k i m czy i n n y m o d c i n k u pozos ta j e j eszcze 
poza n i m i w t y l e . W t e d y , k i e d y P o l s k a z n a j d o w a ł a s i ę w n i e w o l i , k r a j e za -
chodn ie b u d o w a ł y s w e b o g a c t w o m. in. p r z e z e k s p l o a t a c j ę ko lon i i . Ża-^ne 
z eu rope j sk i ch p a ń s t w n ie do zna ł o w os ta tn i e j w o j n i e , n ie m ó w i ą c już o p o -
p r z edn i e j , t ak o l b r z y m i c h zn iszczeń i strat, j ak Po l ska , o c z y m p r z ec i e ż t e ż 
t r z eba pamię tać . 

P a n M . w l i śc i e d o r e d a k c j i w s p r a w i e p i e p r z u z a j ą ł s i ę Jeszcze ceną o b u w i a 
w P o l s c e . T ę część Jego l istu o m ó w i m y Jednak o s o b n o . 

( • ) P r z y p r z y j e ź d z i e d o P o l s k i w o l n a Jest o d c ła 1/4 k g p i e p r z u , n a t o m i a s t p r z y 
p r z e s y ł c e p o c z t o w e j k a ż d a i lość t e g o a r t y k u ł u p o d l e g a o c l e n i u . 
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MICHAŁ, SPISAK urodził się 14 wrze-

śnia 1914 roku w Dąbrowie Górniczej. Po 

ukończeniu Państwowego Konserwato-

rium. w Katowicach kontynuował studia 

muzyczne w Warszawie pod kierunkiem 

prof. Kazimierza Sikorskiego. W 1937 ro-

ku Michał Spisak przyjeżdża do Paryża, 

gdzie pracuje z Nadią Boulanger. 

Twórczy dorobek Michała Spisaka jest 

bardzo bogaty i różnorodny. Składają się 

nań liczne utwory muzyki symfonicznej, 

kameralnej, utwory na chór i orkiestrę, 

szereg prac pedagogicznych i inne. Wybit-

ny kompozytor jest laureatem licznych 

nagród i wyróżnień. I tak m. in. w latach 

1945—1946 Michał Spisak otrzymuje dwu-

krotnie nagrodą muzyczną Nadii Boulan-

ger. W 1953 r. uzyskuje I Grand Prix (Mé-

daille de Vermeil) w Międzynarodowym 

Konkursie Królowej Elżbiety Belgijskiej 

za „Serenadę" na orkiestrę. 

W roku 1955 nazwisko polskiego kom-

pozytora zjawia się na szpaltach gazet ca-

łego świata. Spisak skomponował melodią 

Hymnu Olimpijskiego, za co uzyskuje 

„Prix unique" w międzynarodowym kon-

kursie. W 1957 r. — I Grand Prix (Mé-

daille de Vermeil) w Międzynarodowym 

Konkursie Królowej Elżbiety Belgijskiej 

za „Concerto Giocoso" na orkiestrę, a w 

roku 1962 — „Prix unique" w konkursie 

Międzynarodowym im. Henryka Wieniaw-

skiego w Poznaniu za utwór „Improvisa-

zione" na skrzypce i fortepian. 

Liczne dzieła Michała Spisaka ukazały 

się nakładem PWP w Krakowie, „Czytel-

nika" w Warszawie i zagranicznych firm 

wydawniczych: „Chester" w Londynie, 

„Ricordi" i „Alphonse Leduc" w Paryżu, 

„Universal Edition" w Wiedniu. 

Laureat w rozmowie z panią Nadią Boulanger 

M I C H A Ł 
S P I S A K 
Z P A R Y Ż A Michał Spisak otrzymuje dyplom Jury Nagrody 

Muzycznej Związku Kompozytorów Polskich z rąk 
znanego polskiego pisarza, radcy kulturalnego Am-
basady PRL w Paryżu — p. Tadeusza Brezy 

L A U R E A T E M P O L S K I E J NAGRODY M U Z ^ N E J NA ROK 1964 
D e n o m b r e u s e s c é l é b r i t é s du m o n d e m u s i c a l pa r i s i en , d o n t IWmes N . B o u l a n g e r , M . T a g l i a f e r r o , M . Hass, M . P i e k e t 

e t M r s M . de A l m e n i d a , J. F o u r n i e r , A . T a n c m a n , ass is ta ient , dans les sa lons de l ' A m b a s s a d e d e P o l o g n e à P a -
r is , au c o c t a i l o r g a n i s é à l ' o c c a s i o n de l a r e m i s e du p r i x a n n u e l de l ' A s s o c i a t i o n des C o m p o s i t e u r s P o l o n a i s au c o m -
pos i t eu r po l ona i s M i c h a ł Sp i sak , 

C ' es t q u e M i c h a ł Sp i sak es t t r è s b i en c o n n u à P a r i s , o ù i l v i t e t c o m p o s e depu i s 1937. D e plus, i l e s t l u i - m ê m e 
une c é l é b r i t é m u s i c a l e , son o e u v r e lu i a y a n t v a l u de n o m b r e u x p r i x , d o n t : l e P r i x de N a d i n e B o u l a n g e r ( en 1945 
e t 1946), l e I G r a n d P r i x du C o n c o u r s I n t e r n a t i o n a l de l a R e i n e - m è r e E l i s a b e t h de B e l g i q u e ( en 1953 e t 1962) l e P r i x 
u n i q u e p o u r l ' h y m n e o l y m p i q u e e n 1955, l e P r i x u n i q u e dl^ C o n c o u r s I n t e r n a t i o n a l H e n r y k W i e n i a w s k i à P o z n a ń e n 
1962. L e d e r n i e r śucces de n o t r e c o m p a t r i o t e ne f a i t d o n c q u e c o n f i r m e r u n e g l o i r e d é j à é t ab l i e . 

Zaszczytne wyróżnienie spotkało znanego kompozytora polskiego, zamieszkałego stale w Paryżu — M i -
chała Spisaka. Z a twórczość muzyczną oraz zasługi dla współczesnej muzyki polskiej przyznano mu N a -
grodę Muzyczną Zw iązku Kompozytorów Polskich na rok 1964. 

Uroczystość wręczenia dyplomu i nagrody miała miejsce w salonach Ambasady PRŁi w Paryżu 
z udziałem Ambasadora Jana Druto, radcy Ambasady Jaromira Ochęduszko, radcy kulturalnego Tadeusza 
Brezy, I sekretarza Ambasady do sp raw Polonii — Stanis ława Wojtas ika. N a cocktailu wydanym z tej 
okazj i przez Ambasadora Druto obecne były liczne osobistości paryskiego świata muzycznego, m. In.: N a -
dia Boulanger, M a g d a Tagl ia ferro , M . de Almenida , Jean Fournier, A . Tancman, Monika Haas, Mar ie 
Płctet i Inni. 

rący , a le u j ę t y w r y z y J empe ramen t . M i c h a ł Sp isak 
l u b u j e się w os t rych , kanc ias t ych kon turach f o r m y 
m u z y c z n e j . W j e g o m u z y c e n ie m a an i k r z t y s en -
t y m e n t a l i z m u . Sz tuka j e g o pe łna jest św ia t ła , p o -
g o d y i ksz ta ł t owa ła się p r z e z lata b l i sk i ego w s p ó ł -
życ ia z f r a n c u s k i m espr i t . A j e d n a k zachowa ła 
s w ó j r d z enn i e po l sk i charakter . 

— Czy przyznanie tej nagrody było jedynie w y -
razem uznania dla twórczości kompozytorskiej M i -
chała Spisaka? 

— U z a s a d n i a j ą c p r z y znan i e n a g r o d y Sp i sakow i 
j u r y w y m i e n i ł o r ó w n i e ż j e g o zasługi społeczne. 
M i e s z k a j ą c o d lat w P a r y ż u Spisak pe łn i ro l ę a m -
basadora po l sk i e j m u z y k i . Z a w s z e g o t ó w u m o ż l i -
w i a ć i u ł a tw iać k o n t a k t y m u z y k ó w po l sk i ch z f r a n -
cuskimi, z awsze in t e r esu j e się k a ż d y m u t a l e n t o w a -
n y m m ł o d y m po l sk im m u z y k i e m p r z y j e ż d ż a j ą c y m 
na s t ypend ium d o P a r y ż a . Udz i e l a m u s w e j r ady , 
p omocy , op i ek i . 

P r a w i e co r o k u Spisak jest gośc i em na „ W a r -
s zawsk i e j J es i en i " — n a j w i ę k s z e j d o r o c z n e j I m p r e -
zie m u z y c z n e j w K r a j u . W j e j p r o g r a m i e zawsze 
f i g u r u j ą dz i e ła Spisaka. Ja osobiśc ie od d w u d z i e -
stu paru lat c ieszę się j e g o serdeczną przy jaźn ią , 
i u t r z y m u j ę z n i m stałe kon tak t y . 

— Jakie związki łączą twórczość Spisaka z t w ó r -
czością współczesnych kompozytorów polskich? 

— Bezsp r z ec zn i e Sp isak j e s t si lną i n d y w i d u a l n o -
ścią. T r u d n o w i ę c wskazać p o j e d y n c z y c h k o m p o z y -
t o r ó w po lsk ich, d o k t ó r y c h zb l i ża się w s w e j t w ó r -
czości. N i e w ą t p l i w i e tak ie z w i ą z k i i s tn ie ją , w y n i -
k a j ą choćby z t e go p ros t ego f ak tu , że t ak j ak k i l -
kunastu i nnych po lsk ich k o m p o z y t o r ó w , także i o n 
w y s z e d ł z e z n a k o m i t e j s zko ły N a d i i Bou lange r . 

Ambasador Druto rozmawia z państwem Tagliaferro 

W związku z przyznaniem zaszczytnego wyróż -
nienia Micha łowi Spisakowi redakcja „Tygodnika 
Polskiego" zwróci ła się do jednego z na jwyb i tn i e j -
szych polskich kompozytorów współczesnych, W i -
tolda L U T O S Ł A W S K I E G O , z prośbą o kilka zdań 
na temat twórczości polskiego kompozytora z P a -
ryża. By ł on członkiem jury, które przyznało na -
grodę Micha łowi Spisakowi. 

— Czym kierowal i się polscy kompozytorzy przy-
znając nagrodę Micha łowi Spisakowi? 

— K i e r o w a l i ś m y się p r z e d e w s z y s t k i m j e g o b o g a -
t y m d o r o b k i e m a r t y s t y c z n y m . Od p i e r w s z y c h 
s w y c h k o m p o z y c j i Sp isak p r z e j a w i a ł znakomi t e 
r zemios ło , p r e c y z j ę i jasność myś l i m u z y c z n e j , g o -

; Podczas uroczystości w polskiej ambasadzie nasz 
• Spisaka wraz z grupą muzyków i kompozytorów 

fotoreporter wykonał pamiątkowe zdjęcie Michała 
paryskich i Ambasadorem Polski p. Janem Druto 



UT W O R Z E N I E w okupowane j Wa r s zaw i e 
na przełomie 1943 1 1944 roku konsp i racy j -
ne j K r a j o w e j Rady N a r o d o w e j stanowiło 

zasadniczy zwrot w wa lce narodu polskiego z 
niemieckimi okupantami. K r a j o w a Rada N a r o -
dowa by ła p i e rwszym zalążkiem w ładzy ludo -
w e j w Połsce (patrz ar tykuł pt. „Prze łomowe 
wydarzen ie " zamieszczony w „Tygodniku Po l -
sk im" w numerze 4(328) z 26.1. br.). 

Wy łon iona 1 stycznia 1944 r. przez demokra -
tyczno-niepodłegłościowe organizacje politycz-
ne, w o j s k o w e i społeczne, w dekłarac j i p rog ra -
m o w e j uc i iwałonej na p ie rwszym posiedzeniu, 
K R N w e z w a ł a naród połski do zjednoczenia 
wszystkich sil i wszystkich ś rodków do wa lk i 
z okupantem hit lerowskim o wyzwo len ie Po lski 
i zapowiedzia ła wprowadzen ie w wyzwo l onym 

K r a j u decydujących o dalszym jego losie r e -
f o r m ust ro jowych i gospodarczych opartych na 
szerokiej demokrac j i i sprawiedl iwości spo-
łecznej. 

K r a j o w a R a d a N a r o d o w a swe naczelne po -
wo łan ie widzia ła w jak na j lepsze j reprezenta-
cji, w obliczu n o w e j sytuacji międzynarodowe j , 
żądań i interesów szerokich mas, w organizo-
wan iu wa lk i narodowowyzwoleńcze j , tworze-
niu w przededniu wyzwo len ia p ierwszych or -
g a n ó w w ładzy i administracj i pańs twowe j . 
Spe łn ia jąc swo j e zasadnicze założenia p rog ra -
m o w e K R N powoła ła na mocy pierwszego w y -
danego przez siebie dekretu A r m i ę L u d o w ą , 
które j trzonem stała się G w a r d i a L u d o w a (od-
działy partyzanckie organizowane przez Po lską 
Part ię Robotniczą w m a j u 1942 roku). 

U źródeł powstania wtadzy ludowej w Polsce (") 

P A M I Ę T N Y ROK 1944 
BY Ł T O J U Z P I Ą T Y R O K 

o k u p a c j i Po l sk i . P r z e z 
w s z y s t k i e te lata t r w a ł 

z b r o j n y o p ó r narodu. K a ż d y 
r ok z w i ę k s z a ł j e g o siłę, z w i e -
l o k r o t n i a ł s z e r eg i ż o ł n i e r z y 
podz i em ia , p o t ę g o w a ł m o c p o l -
sk i ego o d w e t u . 

W K r a j u d z i a ł a ł o w i e l e o r -
g a n i z a c j i w o j s k o w y c h . N a j s i l -
n i e j s za b y ł a n i e w ą t p l i w i e A r -
m ia K r a j o w a , p o d p o r z ą d k o -
w a n a r z ą d o w i e m i g r a c y j n e m u 
w L o n d y n i e . D y s p o n u j ą c a p o -
k a ź n y m i z a sobami b ron i i d o -
św i adc zoną kad rą o f i c e r ską , 
g r u p o w a ł a w i e l e p a t r i o t y c z n e j 
m ł o d z i e ż y , r w ą c e j s i ę d o w a l -
k i z h i t l e r o w s k i m c i em ię zcą . 
A l e d o w ó d z t w o A r m i i K r a j o -
w e j p r o w a d z i ł o w a l k ę w o g r a -
n i c z o n y m zas ięgu, k o n c e n t r u -
j ą c u w a g ę na g r o m a d z e n i u sił 
i ś r o d k ó w , p r z y p o m o c y k t ó -
r y c h z a m i e r z a ł o po r o z g r o m i e -
n iu h i t l e r o w c ó w p r z e z a r m i ę 
r ad z i e cką u c h w y c i ć w ł a d z ę w 
K r a j u i p r z e k a z a ć j ą E>owra-
c a j ą c y m z L o n d y n u p o l i t y -
k o m . P e ł n e h e r o i z m u i b r a -
w u r y c z y n y ż o ł n i e r z y A K , 
ś m i a ł e z a m a c h y , k t ó r y c h o f i a -
r a m i pada l i n a j k r w a w s i h i -
t l e r o w c y , budząc e o g ó l n y p o -
d z i w a k c j e — w s z y s t k o to n ie 
m o g ł o p r z e s ł on i ć f a k t u , że 
w y n i k i z b r o j n e j dz ia ła lnośc i 
A K w p o r ó w n a n i u z j e j m o ż -
l i w o ś c i a m i b y ł y n i e p r o p o r c j o -
na ln i e . m a ł e , zw łas zc za w 
ok r e s i e zb l i żan ia s ię m o m e n t u 
w y z w o l e n i a P o l s k i p r z e z a r -
m i ę r adz i e cką . 

A r m i a L u d o w a t y m c z a s e m 
ro zpoczę ł a b a r d z o t rudną i 
z a k r o j o n ą na s ze roką ska lę 
w i e l o k i e r u n k o w ą dz ia ła lność 
b o j o w ą . Z w a l c z a ł a t ranspor t 
i łączność w r o g a , d e z o r g a n i z u -
j ą c skuteczn i e z ap l e c z e f r o n t u 
w s c h o d n i e g o , ude r za ł a na ż a n -
d a r m e r i ę i p o l i c j ę , n i szczy ła 
u r z ę d y a d m i n i s t r a c j i o k u p a n -
ta, u w a l n i a ł a p a t r i o t ó w osa -
d z o n y c h w o b o z a c h i w i ę z i e -
n iach, t e r r o r e m o d p o w i a d a ł a 
na t e r r o r h i t l e r o w c ó w , l i k w i -
d o w a ł a z d r a j c ó w i k o n f i d e n -
t ó w . W ok r e s i e od 15 m a j a 
1942 r. d o g rudn ia 1944 r. o d -
d z i a ł y G L i A L w y s a d z i ł y k i l -
icaset n i e m i e c k i c h p o c i ą g ó w , 
z d ą ż a j ą c y c h z p o m o c ą na 
f r o n t w s c h o d n i , z a d a j ą c h i t l e -
r o w c o m w i e l k i e s t ra ty z a r ó w -
no w ludz iach , j ak i w b ron i . 

a m u n i c j i , sp r zęc i e i z a o p a -
t r zen iu . 

N i e l i c zbą w y s a d z o n y c h p o -
c i ą g ó w i z ab i t y ch h i t l e r o w c ó w 
m i e r z y ć j e d n a k n a l e ż y w a r -
tość c zynu z b r o j n e g o A r m i i 
L u d o w e j , choc iaż t y c h w y n i -
k ó w z p e w n o ś c i ą n i e w o l n o 
l e k c e w a ż y ć . P o ł ą c z o n e z r e -
zu l ta tami , j a k i e dała d z i a ł a l -
ność z b r o j n a i nnych o r g a n i z a -
c j i w o j s k o w y c h , p r z e d e w s z y -
s tk im A r m i i K r a j o w e j , s t ano -
w i ą p o k a ź n y w k ł a d , w n i e s i o -
n y p r z e z d z i a ł a j ą c y w o k u p o -
w a n e j P o l s c e ruch o p o r u w 
z w y c i ę s t w o nad f a s z y z m e m w 
Europ i e . 

U p o d s t a w dz i a ł an ia A L l e -
ża ło ścis łe w i ą z a n i e w a l k i o 
n a r o d o w e w y z w o l e n i e P o l s k i 
z w a l k ą o j e j w y z w o l e n i e spo -
ł eczne , o j e j d e m o k r a t y c z n y , 
s p r a w i e d l i w y us t r ó j . T e m u 
n a d r z ę d n e m u c e l o w i p o d p o -
r z ą d k o w a n y t e ż b y ł ca ły w y -
s i łek z b r o j n y A L . 

WD Z I E D Z I N I E W A L K I 
c y w i l n e j i t w o r z e n i a t e -
r e n o w y c h o ś r o d k ó w 

w ł a d z y w c i ągu p i e r w s z y c h 
sześc iu m i e s i ę c y 1944 r. p o w -
sta ły , zw łas zc za na w s c h o d n i c h 
i c e n t r a l n y c h t e r enach K r a j u , 
w o j e w ó d z k i e , m i e j s k i e i g m i n -
ne r a d y n a r o d o w e , w k t ó r y c h 
zas i ed l i ludz i e r e p r e z e n t u j ą c y 
r ó ż n e l e w i c o w e i d e m o k r a t y -
c zne u g r u p o w a n i a p o l i t y c z n e 
(18 l u t e g o 1944 r . p o w s t a ł a 
p i e r w s z a w K r a j u r ada n a r o -
d o w a dla w o j e w ó d z t w a lube l -
sk i ego . U t w o r z o n o j ą w e w s i 
R u d k a K i j a ń s k a w p o w i e c i e 
L u b a r t ó w . 20 l u t e g o ukons t y -
t u o w a ł a się r ada n a r o d o w a 
mias ta s t o ł e c znego W a r s z a -
w y ) . W z r o s ł y w t y m czas ie 
znaczn i e w p ł y w y P o l s k i e j 
P a r t i i R o b o t n i c z e j w ś r o d o w i -
sku r o b o t n i c z y m , p o w i ę k -
s z y ł y s ię p o w a ż n i e s i ły l e w i c y 
ruchu l u d o w e g o na ws i , sku-
p i o n e w o k ó ł o d ł a m u S t ronn ic 
c t w a L u d o w e g o „ W o l a L u d u " , 
z w y c i ę ż y ł y l e w i c o w e e l e m e n -
t y w k i e r o w n i c t w i e r a d y k a l -
n e g o o d ł a m u P o l s k i e j P a r t i i 
S o c j a l i s t y c z n e j , w i e l e oddz i a -
ł ó w B a t a l i o n ó w Ch łopsk i ch 
w s t ą p i ł o w s z e r e g i A r m i i L u -
d o w e j , l i c zne oddz i a ł y A r m i i 
K r a j o w e j w s p ó ł p r a c o w a ł y z 
A r m i ą L u d o w ą w w a l c e z 
w r o g i e m h i t l e r o w s k i m . 

P a r t y z a n c i A r m i i L u d o w e j 
r o zpoc z ę l i od w i o s n y 1944 r. 
z a k r o j o n e na s z e roką ska l ę 
dz ia łan ia b o j o w e p r z e c i w 
t r a n s p o r t o w i w r o g a i spara l i -
ż o w a l i na w i e l u odc inkach do -
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Jeden z oddzia łów A r m i i L u d o w e j , które wa lczy ły na za -
pleczu f rontu wschodniego w roku 1944 na Lubelszczyżnie 

Wkroczenie polskich oddzia łów leśnych do K u r o w a koło P u ł a w 

P ie rwszy egzemplarz histo-
rycznego Mani fes tu P K W N 
wydanego w dniu 22 lipca 1944 

w ó z ludz i i sp r z ę tu na d e c y -
d u j ą c y w t y m ok r e s i e w o j n y 
f r o n t w s c h o d n i . S ta r c i a z od -
d z i a ł a m i h i t l e r o w s k i e j ż an -
d a r m e r i i i p o l i c j i p r z e r a s t a ł y 
w w i e l o g o d z i n n e a n a w e t k i l -
k u d n i o w e b i t w y . P o l s c y p a r -
t y z a n c i z s z e r e g ó w A r m i i L u -
d o w e j , B a t a l i o n ó w Ch ł opsk i ch 
i A r m i i K r a j o w e j s ta l i s i ę pa -
n a m i l a s ó w i pó l . O p a n o w y -
w a l i on i w i e l o k r o t n i e p r z e j -
ś c i o w o w s i e i m ias t e c zka , 
o c zys zc za l i od o k u p a n t ó w 
w i e l e r e j o n ó w . 12 d u ż y c h b r y -
g a d l eśnych , l i c z ą cy ch p o k i l -
kuset , a n a w e t do t ys iąca l u -
dzi , t o c z y ł o l a t e m 1944 r. c i ę ż -
k i e b i t w y z p r z e w a ż a j ą c y m i 
s i ł ami h i t l e r o w c ó w . N i e k t ó r e 
z n ich, j a k np . b i t w y w lasach 
Janowsk i ch , So l sk i ch i P a r -
c z ewsk i ch , p o d R ą b l o w e m , 
E w i n ą i w i e l e innych , t r w a ł y -
m i z g ł o s k a m i zap i sa ł y s ię w 
ks i ędze c h w a ł y p o l s k i e g o 
oręża . 

N i e p o w i o d ł y s ię l i c zne m a -
n e w r y p o l i t y c z n e k r a j o w y c h i 
e m i g r a c y j n y c h o ś r o d k ó w r e -
p r e z e n t u j ą c y c h p o g l ą d y r e -
a k c y j n e i z m i e r z a j ą c y c h do 
u c h w y c e n i a w ł a d z y w K r a j u 
w ce lu p r z y w r ó c e n i a d a w -
n y c h s t o s u n k ó w p o l i t y c z n y c h 
i spo ł e c znych z ok r e su m i ę -
d z y w o j e n n e g o o ra z p o w r o t u 
do d a w n y c h k o n c e p c j i sana-
c y j n e j p o l i t y k i z a g r a n i c z n e j , 
k i e r u j ą c e j s ię z d e c y d o w a n ą 
w r o g o ś c i ą d o Z S R R . P r a w i c o -
w e u g r u p o w a n i a n i e b y ł y w 
s tan ie n a w e t p r z y p o m o c y 
f r a z e o l o g i i d e m o k r a t y c z n e j 
p r z ek r e ś l i ć p r o g r a m u i o g r a -
n i c z y ć r o snących w p ł y w ó w 
K r a j o w e j R a d y N a r o d o w e j . 
D a l s z y r o z w ó j w y d a r z e ń na 
a r en i e m i ę d z y n a r o d o w e j i 
f r o n t a c h w o j n y , j a k r ó w n i e ż 
pog ł ęb i en i e s ię r a d y k a l i z a c j i 
m a s w e w n ą t r z k r a j u p o t w i e r -
d za ł y p r z e w i d y w a n i a i z a m i e -
r zen ia obozu s k u p i o n e g o w o -
kó ł K R N . C o r a z t o n o w e g r u -
py i o d ł a m y p o l i t y c z n e z r y -
w a ł y z r z ą d e m l o n d y ń s k i m i 
j e g o d e l e g a t u r a m i i p r z e c h o -
dz i ł y na p l a t f o r m ę po l i t yk i 
K r a j o w e j R a d y N a r o d o w e j . 

W O S T R E J W A L C E P O -
L I T Y C Z N O - P R O P A -
G A N D O W E J , k tó ra 

r o z g o r z a ł a w p i e r w s z e j po ł o -
w i e 1944 roku , obóz l o n d y ń -
ski u ż y w a ł a r g u m e n t u , że 
K r a j o w a R a d a N a r o d o w a po -
w s t a ł a na r o z k a z M o s k w y . A 
j a k b y ł o w r z e c z y w i s t o ś c i ? 
Z w i ą z e k R a d z i e c k i d o w i e d z i a ł 
s ię o K R N d o p i e r o p o j e j 
u t w o r z e n i u . T r z e b a tu z w r ó -
cić u w a g ę na f ak t , że n i e za -
l e ż n i e od w y s i ł k ó w g r u p l e -
w i c o w y c h i d e m o k r a t y c z n y c h 
w K r a j u , P o l a c y p r z e b y w a j ą -
cy w Z S R R , a z o r g a n i z o w a n i 
od 1943 r o k u w Z w i ą z k u P a -
t r i o t ó w Po l sk i ch , d y s k u t o w a l i 
o kon i ec znośc i w y ł o n i e n i a po l -
sk i e j r e p r e z e n t a c j i p o l i t y c z -
ne j . Z p o w o d u b r a k u ł ą c zno -
ści z K r a j e m n i e z n a n e i m 
b y ł y w y s i ł k i P o l s k i e j P a r t i i 
R o b o t n i c z e j , z m i e r z a j ą c e do 
u t w o r z e n i a K R N . D z i a ł a c z e 
skup i en i w o k ó ł Z a r z ą d u 
G ł ó w n e g o Z w i ą z k u P a t r i o t ó w 
P o l s k i c h w M o s k w i e , p o u z y -
skan iu od r z ą d u r a d z i e c k i e g o 
z g o d y na u t w o r z e n i e na t e r y -
t o r i u m Z S R R p o l s k i e j d y w i z j i 
im. T a d e u s z a Kośc ius zk i , w y -
sunę l i k o n c e p c j ę p o w o ł a n i a 
P o l s k i e g o K o m i t e t u N a r o d o -
w e g o j a k o r e p r e z e n t a c j i p o l i -
t y c z n e j narodu . W i a d o m o ś ć o 
u t w o r z e n i u K r a j o w e j R a d y 
N a r o d o w e j p r z e r w a ł a z a p o -
c z ą t k o w a n e prace . Już w s t y -
c zn iu 1944 r. p o d j ę t o p i e r w -
sze s tarania , aby n a w i ą z a ć 
b e z p o ś r e d n i k o n t a k t p o m i ę d z y 
K R N i Z P P . Z e w z g l ę d u na 
c i ę żk i e w a l k i , t r w a j ą c e na ca -
ł e j s ze rokośc i f r o n t u w s c h o d -
n iego , n a w i ą z a n i e osob is t e j 
łącznośc i b y ł o n i e z w y k l e t rud -
ne. Z d e c y d o w a n y z w r o t na -
s tąp i ł w chw i l i , g d y w m a j u 
1944 r. uda ło s ię d e l e g a c j i 
K R N p r z edos t a ć p r z e z f r o n t 
( d e l e g a c j a ta w y r u s z y ł a z 
W a r s z a w y 16 m a r c a ) . W w y -
n iku p r z e p r o w a d z o n y c h w 
M o s k w i e r o z m ó w m i ę d z y 
d w i e m a p o l s k i m i d e l e g a c j a m i 
Z a r z ą d G ł ó w n y Z w i ą z k u P a -
t r i o t ó w P o l s k i c h uzna ł 28 m a -
ja K r a j o w ą R a d ę N a r o d o w ą 
za k i e r o w n i c z y o ś r odek po l i -
t y c z n y w s z y s t k i c h l u d o w o -
- d e m o k r a t y c z n y c h si ł P o l s k i 

z a r ó w n o w K r a j u , j a k i na 
e m i g r a c j i , w a l c z ą c y c h o w o l -
ną P o l s k ę . 

T a k w i ę c r o z w i j a j ą c d z i a -
ła lność po l i t y c zną i w a l k ę 
z b r o j n ą z o k u p a n t e m K r a j o -
w a R a d a N a r o d o w a d o p r o w a -
dz i ła do t ego , że W o j s k o P o l -
sk ie w a l c z ą c e u b o k u a r m i i 
r a d z i e c k i e j uzna ło p o l i t y c z n e 
z w i e r z c h n i c t w o K r a j o w e j R a -
dy N a r o d o w e j . 

W ś lad za e m i g r a c j ą po l ską 
w Z S R R r ó w n i e ż l e w i c o w e i 
d e m o k r a t y c z n e o r g a n i z a c j e 
P o l o n i i f r a n c u s k i e j ( l i c zne i 
a k t y w n i e w a l c z ą c e w e f r a n -
cusk im R u c h u O p o r u o w y -
z w o l e n i e F r a n c j i ) u zna ł y K r a -
j o w ą R a d ę N a r o d o w ą za j e -
d y n e p r z e d s t a w i c i e l s t w o no -
w e j Po l sk i . 

P i e r w s z y m n i e z w y k l e d o -
n i o s ł y m sukcesem p o l i t y c z -
n y m K R N na a r en i e m i ę d z y -
n a r o d o w e j b y ł o uznan i e j e j 
w m a j u 1944 r. p r z e z r z ą d 
Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o za r e -
p r e z e n t a c j ę na rodu po l sk i ego . 

W p i e r w s z y c h dn iach w y -
z w o l e n i a z i e m i l u b e l s k i e j 
p r z e z a r m i ę r a d z i e c k ą i W o j -
sko P o l s k i e K r a j o w a R a d a 
N a r o d o w a , z g o d n i e ze s w ą z a -
p o w i e d z i ą , p o w o ł a ł a p i e r w s z y 
w d z i e j a c h n a r o d u p o l s k i e g o 
p r a w d z i w i e l u d o w y r z ą d p o d 
n a z w ą P o l s k i e g o K o m i t e t u 
W y z w o l e n i a N a r o d o w e g o 
( P K W N ) . N a s t ą p i ł o t o 22 l i p -
ca 1944 r. 

P o d k o n i e c 1944 r., g d y na 
częśc i w y z w o l o n e j z i e m i p o l -
sk i e j s p r a w o w a ł w ł a d z ę P o l -
ski K o m i t e t W y z w o l e n i a N a -
r o d o w e g o , t y m c z a s o w y r z ą d 
f r a n c u s k i gen . de G a u l l e j a k o 
p i e r w s z y z r z ą d ó w zachodn i ch 
uzna ł P K W N i d e l e g o w a ł d o 
L u b l i n a s w e g o p r z e d s t a w i c i e -
la p. Fouche t . 

P K W N p r z y s t ąp i ł d o p r a k -
t y c z n e j r e a l i z a c j i p r o g r a m u 
p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n e g o o p r a -
c o w a n e g o p r z e z K R N w pa -
m i ę t n ą noc s y l w e s t r o w ą na 
p r z e ł o m i e 1943 i 1944, k i e d y 
j e s z c z e cała z i em ia po l ska 
skuta by ł a o k o w a m i h i t l e r o w -
sk i e j n i e w o l i . 

O t w o r z y ł a s ię n o w a ka r t a 
d z i e j ó w P o l s k i . 

T R A N S P O R T 
i w s z e l k i e g o r o d z a j u 

P R Z E W O Z Y 
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m ó w i po po l sku n ie t y l k o 
p o p r a w n i e , a l e i z w i e l -

k i m w d z i ę k i e m . Jest p r a c o w -
n i k i e m Rad i a i T e l e w i z j i 
F rancusk i e j , r ea l i z a t o rką zna -
nych k r ó t k o m e t r a ż o w y c h f i l -
m ó w t e l e w i z y j n y c h dla dz i ec i , 
m łodz i e ż y , a t akże p e ł n o m e -
t r a ż o w y c h f i l m ó w z życ ia i 
twórc zośc i s ł a w n y c h ludz i l i -
t e r a tu r y i sztuki . Jeden z 
os ta tn ich j e j f i l m ó w p o ś w i ę -
cony by ł Jean Cocteau. 

— Chciałabym wyrazić swą 
ogromną wdzięczność za 
wspaniałe wrażenia, jahie wy-
niosłam z Polski. Miłości do 
Waszego kraju nauczył mnie 
mój ojciec, który przed wojną 
pracował jako inżynier w je-
dnej z hut w Dąbrowie Gór-
niczej. Byłam jeszcze mata, 
gdy opowiadał mi o Polakach 
tyle dobrych rzeczy, o ich 
pracowitości, gościnności, a 
przede wszystkim — serdecz-
ności. Ojciec interesował się 
zawsze Polską, bardzo silnie 
przeżywaliśmy wszystkie wia-
domości o zniszczeniu War-
szawy, o Waszym trudnym 
okresie odbudowy. Bardzo 
często marzyłam o poznaniu 
Polaków w ich własnym 
Kraju. 

— Kiedy dowiedziałam się, 
że nasz Klub organizuje wy-
cieczkę do Warszawy, cieszy-
łam się jak dziecko. Żałowa-
łam tylko, że niedostatecznie 
znam język, że nic nie będę 
rozumiała. Już w Paryżu za-
częłam próbować swoich 
umiejętności; czytałam tro-
chę, starałam się myśleć po 
polsku. Bardzo przepraszam, 
że jestem taka romantyczna, 
ale czułam od dawna Polskę 
sercem... Mój Boże, chyba żle 
powiedziałam... Ale to vrai-
ment! Prawda! Proszę mi wie-
rzyć, że chciałam się czuć w 

MIŁOŚCI DO WASZEGO KRAJU 
N A U C Z Y Ł M N I E MÓJ O JCIEC 
IN T E R R O G E E sur ses impr e s s i ons . M a d a m e 

S u z o n C o u r n o t q u i v i e n t d e f a i r e une e x c u r -
s i on de q u e l q u e s j o u r s e n P o l o g n e en c o m p a g n i e 
de t r e n t e au t r es m e m b r e s d u C lub du T h é â t r e 
des N a t i o n s , nous a r é p o n d u : 

,,IDès m o n e n f a n c e , j ' a i a p p r i s à a i m e r la P o l o g n e 
g r â c e à m o n p è r e q u i y a v a i t s é j o u r n é e t m e r a c o n -
ta i t des m e r v e i l l e s su r les P o l o n a i s , l e u r h o s p i t a l i t é 
et l e u r co rd i a l i t é . . . M e s p r o m e n a d e s d a n s V a r s o v i e , 
m e s r e n c o n t r e s a v e c l es P o l o n a i s , a v e c c e r t a i n s 
a c t eu rs q u e j ' a i pu a d m i r e r su r la scène. . . m ' o n t 
p e r m i s d e c ons t a t e r q u ' i l n ' y a v a i t r i e n d ' e x a g é r é 
dans c e q u e m e d isa i t m o n p è r e " . 

N o u s a v o n s é g a l e m e n t i n t e r r o g é d ' a u t r e s p a r t i c i -
pants de c e t t e e x c u r s i o n o r g a n i s é e p a r l e C l u b d u 
T h é â t r e des N a t i o n s . L e s r é p o n s e s o b t e n u e s sont t r è s 
v a r i é e s , l ' u n s ' é t an t i n t é r e s s é p r i n c i p a l e m e n t à la 
p e i n t u r e ( en d e h o r s de l ' i n t é r ê t g é n é r a l p o u r le 
t h é â t r e , o b j e t p r i n c i p a l de c e t t e e x c u r s i o n ) , l ' a u t r e 
à l ' a r c h i t e c t u r e . L ' u n a y a n t é t é p a r t i c u l i è r e m e n t 
sens ib l e à l a g en t i l l e sse e t l ' h o s p i t a l i t é d e s P o l o n a i s , 
l ' a u t r e à l e u r p i é t i s m e p o u r le passé e t ses t r a d i -
t i ons . M a i s t ou t e s les p e r s o n n e s i n t e r r o g é e s o n t é t é 
u n a n i m e s à r e c o n n a î t r e q u e l a P o l o g n e l e u r a p r o -
c u r é de be l l e s e t p r o f o n d e s é m o t i o n s , q u ' e l l e l e u r 
a la issé u n i n o u b l i a b l e s o u v e n i r . 

Polsce jah Polka i to osiąg-
nęłam. 

Pierwsze spacery po War-
szawie, tak wspaniale odbu-
dowanej i jak wiem — zre-
konstruowanej dokładnie, po 
Starym Mieście, Krakowskim 
Przedmieściu — były dla 
mnie bardzo silnym przeży-
ciem. Odbyłam wiele spotkań 
i rozmów z Polakami. Nie ma 
przesady w tym, co mówił mi 
ojciec. Wszyscy Polacy są tak 
niesłychanie uprzejmi, mili, 
gościnni, że żal mi było roz-
stawać się z nimi. Zawarli-
śmy wiele bardzo miłych zna-
jomości z aktorami, których 
mieliśmy możność podziwiać 
na scenie. W Warszawie wi-
dzieliśmy wspaniały spektakl 
— „Ryszarda U", w którym 
główna rola grana jest fascy-
nująco. Nic w niej ująć ani 
dodać. Holoubek to wspaniały 
aktor. Nie znaliśmy go dotąd 
w Paryżu. 

^ C û d î ^ O 

TO MUSIAŁO BYĆ STRASZNE... 

PA N I M A R I E S A L T I E L 

j es t z pochodzen ia N i e m k ą , 
m i es zka sta le w e F r a n c j i , 

gd z i e szczegó lną u w a g ą obda -
r za r o z w ó j sz tuki t e a t r a ln e j . 

— Polską jestem tak samo 
zachwycona, jak wszyscy moi 
współtowarzysze wycieczki. 
Wiele czytałam, oglądałam z 
największym zainteresowa-
niem filmy polskie i poświę-
cone Polsce. Trudno mi było 
wierzyć, jak strasznych znisz-
czeń dokonali Niemcy w Wa-
szym Kraju. Dopiero gdy 
oglądałam w Warszawie plac 
i miejsca, w których było get-
to — odczułam skurcz serca. 
To musiało być straszne... In-
ne ślady zniszczeń, których 
jeszcze macie w Warszawie 

niemało — przygnębiają mnie 
na samo wspomnienie tego 
koszmaru. 

PI E R W S Z E spotkanie z Po lską francuskich miłośni-
k ó w i sympatyków zrzeszonych w C lub de Theatre 
des Nations w Paryżu pozwoli ło im na wyrobienie 

nowych opinii o K r a j u i Polakach. K i lkudn iowy pobyt 
30-osobowej g rupy F rancuzów w War s zaw ie i K r a k o w i e 
miał na celu nie tylko zapoznanie się z Polską, lecz przede 
wszystkim — zaznajomienie się z dorobkiem artystycz-
nym polskich teatrów, dramaturgów, aktorów, a także 
z w idownią i j e j pog lądami na współczesny repertuar. 

Pod przewod'nlctwem p. Jean Mauroy — wicedyrektora 
Teatru N a r o d ó w w Pa ryżu — francuscy miłośnicy teatru 
obejrzel i na jbardz ie j Interesujące spektakle w czołowych 
teatrach polskich. Szczególną u w a g ę poświęcili sztukom, 
które Teatr N a r o d o w y z W a r s z a w y zaprezentował w P a -
ryżu: „Ryszardowi I I " i „HIstoryj i o Chwa l ebnym Z m a r -
twychwstaniu Pańsk im" . 

Francuzi okazali się gorącymi sympatykami nie tylko 
teatru, a le i Polski. Podczas pobytu w Polsce żywo Inte-
resowal i się różnymi dziedzinami życia kulturalnego, 
choćby dlatego, że niemal każdy z nich posiada inny za-
w ó d i Inne — obok teatralnych — zainteresowania arty -
styczne. 

P o ich powrocie do Pa ryża zwróci l iśmy się z prośbą 
o podzielenie się wrażeniami I uwagami z Czytelnikami 
. .Tygodnika Polskiego". 

WRAŻLIWE SERCA i UMYSŁY 

PA N I S. B O N N A L D E N O -
R E U I L , f r ancuska m a l a r -
ka, k t ó r e j p i e r w s z e w r a -

żen ia z P o l s k i p u b l i k o w a l i -
śmy w n a s z y m s p e c j a l n y m 
n u m e r z e t u r y s t y c z n y m , n i e 
m o ż e do dz iś z apomn i e ć m i -
ł y ch c h w i l spędzonych w P o l -
sce. 

— Wszyscy wynieśliśmy z 
Polski jak najpiękniejsze wra-
żenia. Uprzejmość i sympatia 
dla Francuzów jest w Polsce 
zjawiskiem powszechnym. 
Mam poważne trudności z 
chodzeniem, podpieram się 
laską, a chciałam wszystko 
zobaczyć, wszędzie być... W 
jednej z warszawskich galerii 
zdarzyła mi się rzecz rzadko 
gdzie indziej spotykana. Ja-
kaś młoda dama ofiarowała 
mi swą pomoc, przyniosła 
krzesełko, mogłam spokojnie 
odpocząć. To na pozór dro-
biazg, ale dla chorego czło-
wieka jest to dowód nie tylko 
serdeczności, ale czegoś wię-
cej, wielkiej wrażliwości i 
szczerego współczucia. 

— C o P a n i sądz i o sz tukach 
w y s t a w i a n y c h p r z e z po l sk i e 
t ea t r y? 

— Niesłychanie silnym 
przeżyciem był dla mnie „Ry-
szard II", którego oglądałam 
w Teatrze Narodowym w 
Warszawie. Jest to zachwyca-
jący spektakl. Bardzo dobrze, 
że trafił na scenę Teatru Na-
rodów do Paryża. Główny 
aktor, Gustaw Holoubek, jest 
postacią doskonale dobraną 
do tej trudnej roli. Zwłaszcza 
w ostatnim akcie — cóż za 
kapitalna kreacja aktorska! 
Kostiumy, inscenizacja całej 
sztuki nie pozostawiają nic do 
życzenia. W Waszym teatrze 
widać nowatorstwo i boga-
ctwo ekspresji artystycznej, 
śmiałość i odwagę w rozwią-

zywaniu na pozór błahych 
elementów scenicznych. Wszy-
stko w tej sztuce jest prze-
myślane do końca. Niesłycha-
nie bujne jest życie teatralne 
w Polsce. Bardzo ciekawą 
sztuką okazało się również 
misterium średniowieczne 

„Historyja o Chwalebnym 
Zmartwychwstaniu Pańskim". 

— Jako m a l a r k ę in te reso -
w a ł y P a n i ą z a p e w n e także 
w y s t a w y ? 

— Owszem, chociaż na ich 
zwiedzanie brakowało czasu. 
Niewiele widziałam, wydaje 
mi się jednak, że prace pol-
skich plastyków scj niezbyt 
funkcjonalne. My we Francji 
od naszych płócien obok war-
tości artystycznych wymaga-
my także dekoracyjności. Sta-
ramy się wplatać je we wnę-
trza, wkomponowywać i prze-
nosić je do architektury mia-
sta. Polscy artyści i plastycy 
mogą dużo zrobić w t e j dz i e -
dz in ie , zwłaszcza że Polska 
posiada nowoczesną architek-
turę. 

ZBLIŻA NAS 
FANTAZJA I... 

|> A N G U Y A R A U D b a w i ł 
w Po l s ce p o raz trzec i . 

P i e r w s z y raz b y ł w... 1912 r. 
j a k o s tudent p r a w a i e k o n o -
mi i . D r u g i r a z w 1917 r. j a k o 
j en i ec n i emieck i . P r z e w ę d r o -
w a ł w t e d y szmat d rog i na 
pó łnocnych z i em iach naszego 
k ra ju . Z a p a m i ę t a ł P o l a k ó w 
j a k o ludz i chętn ie udz i e l a j ą -
cych pomocy , p r z y j a z n y c h 
F rancuzom. G d y podczas 
os ta tn ie j w o j n y c zy ta ł i do -
w i a d y w a ł s ię o zbrodn iach 
h i t l e r owsk i ch — bo la ł y go 
one tak samo, j a k f a k t y ba r -
b a r z y ń s k i e g o b e z p r a w i a h i t l e -
r o w c ó w w j e g o w ł a s n y m 
k r a j u . 

J e go w r a ż e n i a w y n i e s i o n e z 
W a r s z a w y s t anow i ć m o g ą od-
p o w i e d ź na o p u b l i k o w a n y w 
os ta tn im n u m e r z e „ G a l e r i e 
des A r t s " a r t y k u ł p. P i e r r e 
Res tany , w k t ó r y m pisa ł on 
m. in. o S t a r y m M i e ś c i e : 

z r e k o n s t r u o w a n e f a s a d y p r z y -
p o m i n a j ą deJsorac ję . teatra lną, 
s z tuczną 1 b e z duszy . . . b r a k spo i -
stośc i k o n c e p c j i u r b a n i s t y c z n e j , 
za s p r a w ą k t ó r e g o W a r s z a w a jest 
j e d n y m z n a j b a r d z i e j p r z y g n ę b i a -
j ą c y c h m i a s t na ś w i e c i e . . . " 

P a n A r a u d z g ł ę b o k i m p r z e -
k o n a n i e m ośw iadc za : 

— Trzeba było wielkiej mi-
łości narodu do swej stolicy, 
by ją tak pięknie odbudować, 
jak to zrobiono w Warszawie. 
Wielkie przywiązanie do tra-
dycji i kultury widać po re-
konstrukcji Starego i Nowego 
Miasta, a w zabudowaniu 
centrum Warszawy dano do-
wód dużej śmiałości- w roz-
wiązaniach urbanistycznych. 
Macie piękne, szerokie ulice, 
dostosowane do wymogów ko-
munikacyjnych, nowoczesne 
bloki mieszkalne w licznych 
nowych osiedlach. W odbudo-
wie stolicy widać wyraźnie 
wykorzystanie postępowej 
myśli architektonicznej. War-
szawa posiada specyficzny 
charakter, co pozwala odczuć, 
że jest sercem Europy nie 
tylko ze względu na swoje po-
łożenie geograficzne. 

— Polacy dlatego chyba da-
rzą tak wielką sympatią 
Francuzów, że bliscy są im 
zarówno swoją uprzejmością,, 
jak i fantazją. 

— C z y spo tyka się P a n w e 
F r a n c j i z P o l a k a m i ? 

— Codziennie. ( P an A r a u d 
ś m i e j e się.) Codziennie, gdyż: 
podczas pierwszego pobytu w 
Polsce nabrałem dla nich tyle 
sympatii, że gdy przed 35 laty 
poznałem w Paryżu młodego 
polskiego emigranta —: zapro-
ponowałem mu wspólne mie-
szkanie. I od tamtej pory 
mieszka razem z nami, to zna-
czy z moją żoną, pieskiem i 
kotkiem. Stanisław, bo tak ma 
na imię, przybył do Francji z 
Poznańskiego w poszukiwaniu 
pracy. Od dawna pracuje w 
fabryce w Lyonie. Jesteśmy 
bardzo zaprzyjaźnieni, właści-
wie stanowimy rodzinę. Teraz 
opowiem mu o jego ojczyźnie. 

Chciałbym bardzo wyjechać 
do Polski na dłuższy czas. 
Ciepło, uprzejmość i życzli-
wość, jakie tam spotkałem, 
działać będą jak magnes. 



9 W i o s e n n a p o w ó d ź 
Chociaż wiosna przyszła w 

tym roliu późno, nie uchroni-
ło to od powodzi wie lu nis-
Iso położonych nad rzel<ami 
terenów. W o d y Pil icy zalały 
częściowo 100 domów na 
przedmieściu Wark i -Ost rówka . 
W Dolinie Ra j szewsk ie j woda 
przedostała się przez rozmok-
nięte wa ły i groble. W e z b r a -

^ Kopaln ia 
z mózg iem 
elektronoii jgm 

Naukowcy z Z ak ł adów K o n -
strukcyjno - Mechanizacyjnych 
Przemysłu Węg l owego w G l i -
wicach pracu ją nad pro jektem 
kopalń bez górników, tj. nad 
kompleksową automatyzacją 
urabiania i transportu węgla . 

Jak wyn ika z ogólnych zało-
żeń gl iwickich projektantów, 
górn ików zastąpią w przy -
szłości zautomatyzowane m a -
szyny i mechanizmy sprzężo-
ne z „mózgami" e lektronowy-
mi. Rolę dozoru w takich ko -
palniach pełnić będą izotopo-
w e czujniki. Prace projekto-
w e rozpoczęto od przygotowa-
nia automatycznej „obsługi" 
ścian węg lowych czyli pod -
s tawowych odcinków pracy. 
P ro j ek tu j e się elementy i 
układy automatyki dła m a -
szyn urabiających, urządzeń 
transportowych oraz mecha-
n izmów obudowy ścianowej. 

O ^ o d e k w Gl iwicach ma 
już znaczny dorobsk w auto-
matyzowaniu praJy niektó-
rych urządzeń koiNiłnlanych. 
Tak np. wed ług gl iwickich 
pro jektów zautomatyzowano 
już około 1500 przenośników I 
dzięki temu ponad 3 tysiące 
osób z obsługi można było 
przesunąć do innych robót. W 
tym roku p łanuje się dalszą 
automatyzację przenośników a 
ponadto pomp odwadn ia j ą -
cych, uk ł adów kontroli z awa r -
tości metanu w powietrzu 
kopalni, punktów ładowania 
węg la i węz ł ów trakcyjnych. 

na Wis ł a wtargnęła na tereny 
położone wzdłuż szosy Ja -
błonna — N o w y D w ó r i za la -
ła pięć wiosek. 

Ponad 100 tysięcy hektarów 
łąk i pastwisk, a także tysią-
ce ha pól uprawnych w do-
linach Wieprza , Tyśmienicy i 
B u g u znalazły się pod wodą. 
W samym Lubl in ie wy la ły 
rzeczki Bystrzyca i Czernie-
jówka . W Lubelskiem, które 
na jbardz ie j zostało poszkodo-
wane przez powódź, straty ob-
licza się na 120 mi l ionów zło-
iych. 

N a terenie całego K r a j u 
straty wyniosły 485 mil ionów 
złotych. G ł ównymi przyczyna-
mi powodzi były gwa ł towne 
roztopy, deszcze w górach — 
zwłaszcza w Bieszczadach, I 
zatory lodowe. Do rozbi jania 
zatorów lodowych, obrony 
mostów zużyto w tej a k -
i j i 32 tony mater ia łów w y b u -
chowych ( w ubieg łym roku 
-aso ton). N a na jbardz ie j za-
grożonych odcinkach nieśli 
pomoc żołnierze. P r zep rowa -
d^lll oni eif jUMKBję ponad 
1300 osób, zab« i||giża l i doby -
tek powodzian. N a zdjęciu 
zalane tereny w okolicach 
Solca Ku j awsk i ego koło B y d -
goszczy. 

W 1964 r. przypada 20-lecie Polski 
Ludowej . Ofiarnym wysiłkiem pracy 
milionów obywateli podniósł się nasz 
K ra j z ruin i z popiołów na wyżyny 
dzisiejszego rozwoju gospodarczego 

Mapy g leboujo-ro lnicze 

stare, t radycyjne metody up r awy roli zastępują nowoczesne. 
O na j rac jonaln le jsze j up raw ie gleby na podstawie j e j właśc i -
wości rolnicy dow iadu ją się dziś ze specjalnych map glelH>wo-
-rolnlczych, które powsta ją w pracowniach kartograf icznych 
Zak ładu G leboznawstwa Instytutu U p r a w y , Nawożen ia l G l e -
boznawstwa. Mater i a łów do kreślenia map dostarczają k lasy -
fikatorzy g runtów z terenu całego k ra ju . 

^ Dźwig.. . pe łza jący 
p o masztach 

P o l s c y i n ż y n i e r o w i e — k o n -
s t ruk to r z y z „ M o s t o s t a l u " w 
Z a b r z u z a p r o j e k t o w a l i d ź w i g 
. . .pe ł za jący po masz tach . 
U r z ą d z e n i a t e g o t y p u są n i e -
zbędne do k o n s e r w a c j i w y s o -
k i ch 200—300-met rowych m a -
sz tów, w i e ż t e l e w i z y j n y c h i tp. 

P e ł z a j ą c e d ź w i g i z Z a b r z a 
w s p a n i a l e zda ł y s w ó j p r a k t y -
czny e g z a m i n . 

^ N a w ę g o r z e 
W i a d o m o , że w ę g o r z e n a j -

chę tn i e j po rus za j ą s ię w c za -
sie k s i ę ż y c o w y c h nocy , a na 
w i d o k św ia t ła k r y j ą się po 
r ó ż n y c h z akamarkach . Z n a j ą c 
t ę t a j e m n i c ę , p r a c o w n i c y Z a -
k ładu T e c h n i k i R y b o ł ó w s t w a 
w O l s z t yn i e o p r a c o w a l i n o w ą 
m e t o d ę ł o w i e n i a w ę g o r z y 
p r z y p o m o c y św ia t ła e l e k t r y -
cznego , s tosu jąc tak z w a n ą 
b a r i e r ę św ie t lną . N i e j es t t o 
n ic i n n e g o j a k r z ą d ż a r ó w e k 
u łożony w p o p r z e k r z e k i lub 
r o w u , k t ó r y m i p ł yną w ę g o r z e , 
w m i e j s c a c h n i eośw i e t l onych , 
dokąd zechcą się schronić w ę -
go r z e c z y h a j ą na n ie zas ta-
w i o n e s i ec i -pu łapk i . W ten 
sposób znaczn ie z w i ę k s z y ł y 
się p o ł o w y w ę g o r z y . 

Rada Ochrony Pomników 
W a l k i i Męczeństwa 

A u k c j a ^ f o l i o f i l s k a w Krakowie 
Miłośnicy książek spotkają 

się ID maju w Krakowie na 
jubileuszowej aukcji. Królo-
wać na niej będą starodruki. 
Zdaniem księgarzy i history-
ków książki będzie to aukcja, 
jakiej nie notowano w Polsce 
od blisko 100 lat. Ostatnia 
aukcja miała miejsce z koń-
cem marca br. Zorganizował 
ją krakowski antykwariat 
naukowy, który ma swoją sie-
dzibę przy ul. Sławkowskiej 
10. Uczestniczyli w niej bi-
bliotekarze, pracoumicy nau-
kowi i bibliofile z całego kra-
ju. Aukcyjny katalog zawie-
rał blisko 3000 pozycji, w tym 
wiele starodruków i czaso-
pism z dawnych lat. O dużym 
zainteresowaniu tą imprezą 
świadczy fakt, że ponad 80 
procent wystawionych pozy-
cji nabyto w drodze licytacji. 
Nierzadko książki były sprze-
dawane po cenie cztero, a na-
wet pięciokrotnie wyższej od 
ceny katalogowej. 

Największym powodzeniem 
cieszyły się pozycje, które są 
uzupełnieniem warsztatów 
naukowców, a nie tak zwane 
białe kruki. Najchętniej ku-

powano dzieła z zakresu lite-
ratury polskiej, nauk pomoc-
niczych i historii, dotyczące 
ruchów społecznych, historii 
miast i wsi oraz języka pol-
skiego. 

# Pułapki 
na korniki 

L e ś n i c y l a s ó w K i e l e c c z y z n y 
za ins ta l owa l i o r y g i n a l n e pu -
ł apk i na ko rn ik i i i nne szko-
dn ik i leśne. P u ł a p k i to po 
pros tu pn i e śc i ę tych sosen. 
Z a m i e r a j ą c e k o m ó r k i d r z e w a 
u l e g a j ą c r o z k ł a d o w i p r z y c i ą -
g a j ą szkodnik i , k t ó r e sk łada ją 
pod ko rą j a j k a . P o p e w n y m 
czas ie r obo tn i c y leśni k o r u j ą 
d r z e w o i n iszczą k o r ę w r a z z 
l a r w a m i s z k o d p i k ó w . 

N a terenie Polski zna jdu je 
się ponad 14 tysięcy miejsc 
publicznych egzekucji, obo-
zów śmierci l zagłady, maso-
wych mogił i Innych tego ro -
dza ju tragicznych pamiątek 
hit lerowskiej okupacji . 

N a d t rwa łym upamiętnie-
niem tych miejsc czuwa Rada 
Ochrony Pomn ików W a l k i 1 
Męczeństwa. Jest to organ 
społeczny powołany do życia 
uchwa łą Se jmu P R L . Bezpo -
średnią opiekę nad miejscami 
wa lk i męczeństwa sp r awu j ą 
stałe, społeczne patronaty. Do 
chwili obecnej tego zadania 
podjęło się około 3 tysięcy 
szkół, zak ładów pracy, drużyn 
harcerskich Itd. 

C e l e m dz i a ł a lnośc i R a d y n i e j e s t 
w z n o s z e n i e k o s z t o w n y c h p o m n i -
k ó w - m a u z o l e ó w . R ó w n i e t r w a ł y m 
i g o d n y m s p o s o b e m u c z c z e n i a — 
z d a n i e m R a d y — Jest p o s t a w i e n i e 
k a m i e n i a z o d p o w i e d n i m n a p i s e m , 
u m i e s z c z e n i e t a b l i c y p a m i ą t k o w e j , 
z a ł o ż e n i e z i e l eńca c z y s k w e r u . I n -
ną f o r m ą u p a m i ę t n i e n i a j e s t n a -
d a w a n i e i m i o n z a s ł u ż o n y c h P o l a -
k ó w b ą d ź n a z w z w i ą z a n y c h z h is -
t o r i ą i t r a d y c j a m i w a l k w y z w o l e ń -
c z y c h — n o w o b u d o w a n y m s z k o -
ł o m , d o m o m k u l t u r y , a t a k ż e u l i -
c o m i p l a c o m . 

M u z e a m a r t y r o l o g i i na -
r o d ó w z o r g a n i z o w a n o w o b o -

zach z a g ł a d y : Ośw i ę c im iu , 
M a j d a n k u , S tu t tho f i e . W t y m 
roku zostaną zakończone p r a -
ce u p a m i ę t n i a j ą c e m i e j s ca 
kaźn i h i t l e r o w s k i e j w Be ł żcu , 
Gross -Rosen , T r eb l i n c e , S o b i -
borze , Che łmn i e , P ł a s zow i e . 

P o z a dz ia ła lnośc ią w K r a j u 
Rada O c h r o n y P o m n i k ó w 
W a l k i i M ę c z e ń s t w a z a j ę ł a się 
w śc is łe j w s p ó ł p r a c y z M i n i -
s t e r s t w e m S p r a w Z a g r a n i c z -
nych op i eką nad g r o b a m i i 
c m e n t a r z a m i po l sk im i za g r a -
nicą. P o l s k i e p l a c ó w k i z a g r a -
n iczne p r o w a d z ą sze roko z a -
k r o j o n e p race do t y c zące us ta -
lenia i lośc i i s tanu g r o b ó w i 
c m e n t a r z y po l sk ich w w i e l u 
k r a j a c h świa ta , spo r ządza j ą 
e w i d e n c j ę t y ch mie j s c , p r z e -
p r o w a d z a j ą ich w e r y f i k a c j ę . 

W e d ł u g d o t y c h c z a s o w y c h 
d a n y c h usta lono, że t e go r o -
d z a j u o b i e k t y z n a j d u j ą się w 
oko ł o 30 k r a j a c h eu rope j sk i ch 
i po zaeurope j sk i ch . R o z p o c z ę -
te zos ta ły t ak ż e s y s t e m a t y c z -
ne p race k o n s e r w a t o r s k i e i 
r e m o n t o w e na w i e l u c m e n t a -
rzach, a p r z e d e w s z y s t k i m 
cmenta r zach po lsk ich żo łn i e -
r z y p o l e g ł y c h na r ó żnych 
f r o n t a c h I I w o j n y ś w i a t o w e j . 

Prof. Sempoliński pisze pamiętniki 
L u d w i k Sempo l ińsk i śp ie -

w a , ksz ta łc i a d e p t ó w p iosenk i 
o ra z sztuki t e a t r a lne j i p isze 
pamię tn ik . O ż y j e w n i m h i -
stor ia po l sk i e go kabare tu . 
C z y t a j ą c ks iążkę pro f . L u d w i -
ka S e m p o l i ń s k i e g o starsi na 
n o w o p r z e ż y w a ć będą nas t ró j 
w a r s z a w s k i c h t e a t r z y k ó w : 
„ S f i n k s " , „ B a n d a " , „ Q u i - P r o -

- Q u o " , „ M o r s k i e O k o " , „ C z a r -
ny K o t " . P r z e z ka r tk i pam i ę t -
n ika pana L u d w i k a p r z e w i n ą 
się n a z w i s k a : Ć w i k l i ń s k a , 
Messa lka , O r d o n ó w n a , K a -
w e c k a , M a n o w s k a , M i e r z e -
j e w s k a , Z im ińska , W a l t e r , 
Zn i c z . D o w i e m y się t ak ż e z 
t e j ks iążk i o r ó żnych „ w p a d -
kach s c en i c znych " pana S e m -
po l ińsk iego . 

— Kiedyś — o p o w i a d a p ro f . 
S empo l i ń sk i — śpiewałem po-
pularną i dziś piosenkę „To-
masz, ach Tomasz". Było to 
w teatrzyku „Wesoły Wieczór" 
na Nowym Świecie. Gdy roz-
tri^ynalem, refren, z przera-
żemem zauważyłem, że nie 
ma suflerki. Zacząłem się „sy-
pać". Ogarnął mnie jakiś hi-
steryczny śmiech. Zaraziłem 
nim publiczność. W pierw-
szym rządzie siedziały dwie 
panie. Zobaczyłem, że ze 
śmiechu płaczą... czarnymi 
łzami. To był naprawdę ko-
miczny widok. Minęło prze-
rażenie. Pozostał natomiast do 
dziś śmiech w tej piosence. 

B E D L N O ( Ł ó d z k i e ) — Od p ięc iu lat dz ia ła tu 
j e d e n z cz te rdz i es tu K l u b ó w m ł o d y c h r o l -
n i k ó w Z i e m i Ł ó d z k i e j . 38 m ł o d y c h ludz i 
p r o w a d z i w z o r o w ą h o d o w l ę byd ła z a r o d o -
w e g o , u p r a w i a w y d a j n e roś l iny p a s t e w n e 
i upowszechn ia w ca ł e j o k o l i c y b u d o w ę s i -
l osów. 

O P O L E — W o j e w ó d z t w o p o t r z e b u j e coraz 
w i ę c e j f a c h o w c ó w — nauczyc i e l i , i n ż y n i e -
r ó w , e k o n o m i s t ó w , p r a w n i k ó w . T o t e ż R a -
dy N a r o d o w e i z ak ł ady p racy u f u n d o w a ł y 
ponad 1600 s t y p e n d i ó w d la s t u d e n t ó w 
w y ż s z y c h ucze ln i . N a m a r g i n e s i e w a r t o 
w s p o m n i e ć , że do r ó żnych szkół — od „ p o -
w s z e c h n i a k a " d o u n i w e r s y t e t ó w w ł ą c z -
n ie — uczęszcza 240.000 m i e s z k a ń c ó w 
O p o l s z c z y z n y , j e d n a c zwa r t a ca łe j l ud -
nośc i ! 

S Z A M O T U Ł Y ( Po znańsk i e ) — P o r a z t r zec i 
p o w i a t s zamotu lsk i os iągną ł na j l eps z e w 
w o j e w ó d z t w i e w y n i k i w b u d o w i e dróg 
c z y n e m spo ł e c znym. W 1963 r o k u w ca -
ł e j W i e l k o p o l s c e m i e s z k a ń c y w s i i o s i ed l i 
z b u d o w a l i sami 161 k m d r ó g t w a r d y c h 
i 215 k m dróg u lepszonych. 

G I Ż Y C K O (O l s z t yńsk i e ) — K i l k a t ys i ę cy l u -
d z i codz i enn i e l } ędz i e m o g ł o ko r zys tać 

z n o w o c z e s n e j j a d ł o d a j n i tu r y s t y c zne j , 
p i ękn i e po ł o ż one j nad j e z i o r e m K i s a j n y . 
O b o k os i ed l e c a m p i n g o w e p o w i ę k s z y ł o się 
o 20 n o w y c h d o m k ó w . 

P I N C Z O W ( K i e l e c k i e ) — N a d m i a s t e m unos i 
s ię p r z y j e m n y zapach z iół . P e ł n ą parą 
p r a c u j e b o w i e m f a b r y k a p r z e t w a r z a j ą c a 
z io ła , szyszki , i g ł y sosnowe na o l e j k i e t e -
r y c z n e d l a p r z e m y s ł u m y d l a r s k i e g o i p e r -
f u m e r y j n e g o . 

G O R A J E C ( Lube l sk i e ) — U r l o p o w a p r z e -
j a żdżka żo łn i e r za u ra t owa ła ż yc i e t r z e m 
ch łopcom. P r z e j e ż d ż a j ą c szosą M i e c z y s ł a w 
K i e c a n a dos t r z e g ł pożar i us łyszał k r z y k i . 
U l e g a j ą c d o t k l i w y m p o p a r z e n i o m dz i e lny 
żo łn i e r z zdo ła ł j e d n a k w y n i e ś ć z ogn ia 
t r o j e m a ł y c h dz iec i . U d e k o r o w a n o go m e -
d a l e m „ Z a o f i a rność i o d w a g ę " . 

G D A Ń S K — Po l i t e chn ika w z b o g a c i się 
o c z t e r y n o w e w y d z i a ł y . Jeden z n ich 
kszta łc ić będz i e sp e c j a l i s t ów t echno log i i 
ż y w n o ś c i o w e j , o b e j m u j ą c ca łokszta ł t p r o -
b l e m ó w z w i ą z a n y c h z p r z e c h o w y w a n i e m , 
p r z e t w a r z a n i e m itd. w s z e l k i c h ś r o d k ó w 
s p o ż y w c z y c h . 

S O S N O W I E C — Z a ł o g i l i c znych k o p a l ń b u -
d u j ą w m i e j s c o w y m pa rku w i e l k i l e tn i 
a m f i t e a t r o sześc iu tys iącach m i e j s c s ie -
d zących . 

D Z I A Ł D O W O — Spó łdz i e ln ia meb la r ska 
„ A w a n g a r d a " znana z k o m p l e t ó w k u c h e n -
nych w z b o g a c i się t e raz na... w ę d k a r z a c h . 
P o m y s ł o w y w z ó r sk ładanego k r zese łka 
z n a ł a ś b o w i e m uznan ie aż w A n g l i i , k t ó -
r e j k u p c y z a m ó w i l i p i e rwszą par t i ę 10 
t ys i ęcy krzese ł ek . 



CAM/EDA 
Niep r zypadkowe święto • W. Polsce ma ono 
swo j e tradycje • Pamiętny maj • A jednak 

c z egoś mi brak 
z trzech znamiennych dat 

pierwszej dekady maja — 
mam na myśli pierwszy, trze-
ci i dziewiąty dzień miesiąca, 
tylko jedna nie jest przypad-
kowa, Jest nią pierwszy maja. 

3 maja 1791 — data Konsty-
tucji, i 9 maja 1945 — data 
klęski hitleryzmu i zwycię-
stwa koalicji antyhitlerow-
skiej w czasie II wojny świa-
towej — są to daty, wynikłe 
przypadkowo z rozwoju wy-
darzeń dziejowych, które wła-
śnie wówczas miały miejsce. 
Inaczej, jeśli chodzi o dzień 
pierwszy maja. Kiedy pod ko-
niec ubiegłego wieku ustano-
wiono ten dzień dniem święta 
robotników i ich międzynaro-
dowej solidarności — nie sta-
ło się to przypadkowo. Maj 
jest miesiącem budzącego się 
na nowo do życia świata po 
długich miesiącach jesieni i 
zimy. Maj jest miesiącem, gdy 
przyroda rozkwita, a w ludz-
kich sercach budzi się nadzie-
ja. Pierwszy dzień tego mie-
siąca jest jak gdyby symbo-
lem odrodzenia. 

Dlatego ten dzień właśnie 
wybrano jako dzień święta. 

W Polsce pierwszy maja ma 
swe długie, piękne i bojowe 
tradycje. Tradycje walk z car-
skimi stupajkami. Tradycje 
warszawskie Placu Grzybow-
skiego, który spływał krwią 
patriotów, walczących w 1905 
roku przeciw jarzmu zaborcy. 
Tradycje walk o niepodległość 
i socjalizrn łódzkiego proleta-
riatu. 

L,ata międzywojenne rów-
nież chroniły te pierwszoma-
jowe tradycje. Nie było roku, 
by na ulicach miast polskich 
tego dnia nie demonstrowały 
tłumy robotnicze. Nieraz do-
chodziło do ostrych starć z 
policją. Nieraz wzywane na 
pomoc przeciw robotnikom, 
oddziały wojska odmawiały 
posłuszeństwa, nie chcąc 
strzelać do swych braci. 

Szczególnie utkwił mi w pa-
mięci 1 maja 1936 roku. Tego 
dnia demonstracje robotnicze 
na ulicach miast polskich by-
ły wyjątkowo masowe. W 
Warszawie wyszło na ulice 60 
tysięcy ludzi, w Łodzi — na-
wet 80 tysięcy. 

Był to rok i okres szczegól-
ny. W Polsce po śmierci Pił-
sudskiego władzę objęli puł-
kownicy, faszyzując kraj co-
raz wyraźniej na hitlerowską 
modłę. Obóz koncentracyjny 
w Berezie Kartuskiej wzoro-
wany był na obozach hitle-
rowskich. Szef policji polskiej 
generał Kordian-Zamorski 
składał wizyty Himmlerowi i... 
uczył się od niego rozprawia-
nia z klasą robotniczą. Bezro-
bocie osiągnęło niespotykany 
poziom, samobójstwa bezro-
botnych, zasłabnięcia z głodu 
były na porządku dziennym. 
Do ostrych konfliktów z poli-
cją dochodziło nie tylko w 
miastach, ale i na wsi, gdzie 
— jak obliczali ekonomiści — 
było 7 milionów „zbędnych 
ludzi". 

Z drugiej strony przez Pol-
skę i przez cały świat szła fa-
la radykalizacji mas ludo-
wych. We Francji i w Hiszpa-
nii zwyciężył Front L,udowy, 
jednoczący całą lewicę społe-
czną bez różnicy przynależno-
ści partyjnej. Dokonywał się 
taki front i w Polsce, wbrew 
tym, którzy nie chcieli do 
niego dopuścić. Właśnie de-
monstracje pierwszomajowe 
1936 były widomym znakiem 
jedności. Tym razem policja 
nie śmiała zaatakować po-
chodów, mimo haseł „wywro-

towych", nie tylko wznoszo-
nych przez uczestników de-
monstracji, ale głoszonych 
również na transparentach. 
Demonstrował polski lud 
wówczas przeciw rządom bez-
robocia i ucisku, a jednocze-
śnie przeciw wojnie i faszy-
zmowi, przeciwko przymierzu 
Becka z Hitlerem, które w 
kilka lat później miało Polsce 
przynieść tak tragiczne kon-
sekwencje. 

Również w latach hitlerow-
skiej okupacji demonstrowa-
no 1 maja tak, jak to było 
wówczas możliwe; pamiętam 
„świąteczną wieczerzę" oświę-
cimską w 1944 roku, kiedy to 
zebraliśmy się w siedmiooso-
bowym, bardzo międzynaro-
dowym gronie (dwóch Rosjan, 
Niemiec, Francuz, Jugosło-
wianin, Austriak i niżej pod-
pisany), każdy dał to co miał 
z naszych skromniuteńkich 
zapasów, usiedliśmy na jed-
nej z kojek, wspominaliśmy 
minione „pierwsze maje", 
snuliśmy plany przyszłych, 
półgłosem nuciliśmy rewolu-
cyjne piosenki... 

Dziś inaczej to wszystko 
wygląda. Pierwszy maja w 
Polsce jest nie tylko świętem 
robotniczym, lecz również 
świętem państwowym. Świę-
tem młodości przede wszyst-
kim. Radosnym, dobrym. W 
tym roku święto się przeciąg-
nie aż na trzy dni. Większość 
zakładów pracy odpracowała 
poprzedniej niedzieli 2-majo-
wą sobotę, i w rezultacie 
trzydniowy weekend. Pięknie! 

Mnóstwo ludzi wyjedzie za 
miasto. Wiosna będzie w 
przyrodzie i ludzkich sercach. 
Nikt nie będzie przeszkadzał 
cieszyć się świętem.. 

A mimo wszystko będzie mi 
czegoś brak. Może romanty-
zmu minionych lat walki. A 
może młodości, która już daw-
no minęła i nie wróci... 

MARIAN 

W zielone święto majowe 
Ś w i ę t o 1 M a j a j e s t w Po l s c e L u d o w e j ś w i ę -

t e m p a ń s t w o w y m . P r z e o b r a ż e n i a u s t r o j o w e , 
don ios łe r e f o r m y spo ł eczne i gospodarcze za -
począ t l cowane w 1944 roku, z m i e n i ł y c h a r a k -
t e r t ego św ię ta , n i e g d y ś dnia w a l k i i w i e l k i c h 
b o j o w y c h d e m o n s t r a c j i o p r a w a po l i t y c zne 
i spo łeczne dla r o b o t n i k ó w , d la ws zy s tk i ch lu-
dz i p racy , dz iś — dnia radośc i i w i e l k i c h po -
c h o d ó w ca ł ego spo ł eczeńs twa p racu jących . 
W Po l s c e j es t to j u ż św i ę t o n ie c z e r w o n e od 
r o b o t n i c z e j k r w i , j a k i m by ł o ono w la tach 
m i ę d z y w o j e n n y c h , a l e św i ę t o z i e l one od w i o s -
ny , k tó ra gośc i w t en m a j o w y dz ień n ie t y l k o 
na po lach i w ogrodach , a l e r ó w n i e ż w sercach 
ludzk ich . 

Po zos ta ł o j e s zcze do pokonan ia n i ema ł o 
t rudnośc i na d r o d z e do os iągn ięc ia w y s o k i e g o 

po z i omu r o z w o j u gospodarczego i p o w s z e c h n e g o 
dob roby tu — g ł ó w n y c h c e l ó w l u d o w e g o pań -
stwa. A l e zasadnicze p r z e s zkody na t e j drodze , 
j a k i m i b y ł y : n i e r ówność p r a w i w y z y s k pracy , 
z aco f an i e p r z e m y s ł o w e , za leżność ekonomic zna 
od w i e l k i c h m i ę d z y n a r o d o w y c h s t owar z y s z eń 
kap i ta łu zosta ły już usunięte . W s z y s t k o za l e ży 
teraz od pe łnego w y z w o l e n i a wszys tk i ch z d o l -
ności t w ó r c z y c h ludz i p racy , od r o z u m n i e z o r -
g a n i z o w a n e g o dz ia łania w e wszys tk i ch dz i edz i -
nach życ ia spo łecznego , aby n i c zego n ie z m a r -
n o w a ć z tego , co j u ż os iągnięto , i aby sta-
l e p o m n a ż a ć dobra ma t e r i a ln e i ku l tu ra lne 
K r a j u i narodu . 

I t ak i e są w łaśn i e p ragn i en ia tych, k t ó r z y 
k roczą w pochodach 1 - m a j o w y c h w Po l s ce L u -
d o w e j , w z i e l one m a j o w e św i ę to narodu. 

K R A J i Ś W I A T 
S P E C J A L N O Ś C I 

L U B E L S Z C Z Y Z N Y 
Z a k ł a d y nas ienne w L u b l i -

n i e w y e k s p o r t o w a ł y w ub i e g -
ł y m roku oko ło 6500 k w i n t a l i 
nasion b u r a k ó w c u k r o w y c h 
p r z e d e w s z y s t k i m do Chin , 
k t ó r e są n a j w i ę k s z y m o d b i o r -
cą po l sk ich nasion t y c h r o ś -
l in. W a r t o zaznaczyć , że C h i -
ny i m p o r t u j ą z L u b e l s z c z y z -
ny nas iona b u r a k ó w j u ż od 
10 lat. W ś r ó d o d b i o r c ó w z n a j -
du j ą s ię t akże H i s zpan ia i 
Z w i ą z e k Radz i e ck i . P r ó b n e 

pa r t i e nas ion w y s ł a n o d o L i -
banu. N i e m n i e j w a ż n y m a r -
t y k u ł e m e k s p o r t o w y m z L u -
be l s z c zy zny j es t chmie l . Z a k u -
pu j ą g o n a w e t t ak i e „ p o t ę g i " 
c h m i e l a r s k o - p i w o w a r s k i e , j a k 
Be l g i a , A n g l i a , C z e c h o s ł o w a -
c j a i N i e m c y zachodnie , j a k 
r ó w n i e ż W ł o c h y i N o r w e g i a . 

M I O D Y P I T N E 
Z T W I E R D Z Y W K Ł O D Z K U 

W s t a r e j t w i e r d z y w K ł o d z -
ku na D o l n y m Śląsku r o z p o -

częła p r o d u k c j ę n o w a w y -
t w ó r n i a w in . Ob l i c za się, że w 
c iągu roku będz i e ona mog ła 
p r o d u k o w a ć d w a m i l i o n y l i -
t r ó w . Oprócz k i l ku g a t u n k ó w 
w i n o w o c o w y c h spec ja lnośc ią 
k ł o d z k i e j w y t w ó r n i będą m i o -
d y p i tne „ t r ó j n i a k " i „ d w ó j -
n i ak " , p r z e znaczone na e k s -
por t d o k r a j ó w E u r o p y za 
chodn i e j i A m e r y k i P ó ł n o c -
ne j . W t w i e r d z y k ł o d z k i e j 
p r z e w i d z i a n o także o t w a r c i e 
w i n i a r n i i p rob i e rn i , co n i e -
w ą t p l i w i e za in t e resu j e t u r y -
s tów. 

NOWY KRAJOBRAZ KULTURALNY POLSKI 
W dniach od 3 do 17 m a j a 

o d b y w a j ą się t r a d y c y j n e „ D n i 
Ośw ia t y , K s i ą ż k i i P r a s y " . T a 
w i e l k a doroczna i m p r e z a ku l -
tura lna s t anow i w t y m roku 
o k a z j ę to p o d s u m o w a n i a do -
r obku ku l tu ra lnego P o l s k i 
ostatn ich 20 lat . N a j d o n i o ś l e j -
s z y m os iągn i ęc i em lat p o w o -
j e n n y c h w Po l s c e j es t u to ro -
w a n i e 'd'rogi i dostępu do sztu-
k i i k u l t u r y s ze rok im m a s o m 
spo łeczeństwa , p r z e d e w s z y s t -
k i m r o b o t n i k o m i ch łopom. 
Rozpoc z ę ł o się to od c a ł k o w i -
t e j l i k w i d a c j i a n a l f a b e t y z m u 
o raz r o z w o j u s zko ln i c twa i 
p o w s z e c h n e j o św ia t y . ( W a r t o 
tu p r z y o k a z j i p r z ypomn i e ć , że 
o p u b l i k o w a n e p r zed w o j n ą 
ma t e r i a ł y pt. „ Z a g a d n i e n i a l i -
k w i d a c j i ana l f abe t y zmu" - za -
k łada ł y l i k w i d a c j ę a n a l f a b e t y -
zmu w P o l s c e w n i ek t ó r y ch 
w o j e w ó d z t w a c h dop i e ro w l a -
tach 1980—1990). 

^ P o z a s ta l e r o snącą s i ec ią 
k s i ę g a r ń ( j e s t i ch o b e c n i e 1430) 
dz i a ł a w c a ł y m K r a j u s ieć 
p a ń s t w o w y c l i i s p o ł e c z n y c l i 
b i b l i o t e k i pun lc tów b ibUo -
t e c z n y c h . S a m y c ł i t y l k o pu -
b l i c z n y c h b i b l i o t e k s i e c i p a ń -
s t w o w e j j es t 7.793, a p u n k t ó w 
b i b l i o t e c z n y c l i 25.594. D y s p o n u -
ją o n e k s i ę g o z b i o r e m l i c zą -
c y m p o n a d 37 i p ó ł m i l i o n a 
t o m ó w , w 1963 r. k o r z y s t a ł o z 
n i e g o p r a w i e 4 i pó ł m i l i o n a 
c z y t e l n i k ó w , a w y p o ż y c z e n i a 
k s i ą ż e k p r z e k r o c z y ł y l i c z b ę 81 
m i l i o n ó w . 

A F i l m y w k i n a c ł i p a ń s t w o -
w y c l i — jes t ic ł i o b e c n i e 2831 — 
o b e j r z a ł o w 1963 r . p r z es z ł o 146 
m i l i o n ó w w i d z ó w . 

^ K o n t a k t z ż y c i e m k u l t u -
r a l n y m , a r t y s t y c z n y m i i n t e -
l e k t u a l n y m u ł a t w i a j ą c o d z i e n -
n i e w ska l i m a s o w e j r a d i o i 
t e l e w i z j a . W k o ń c u 1963 r . b y ł o 
z a r e j e s t r o w a n y c h 4.514.752 ra -
d l o a b o n e n t ó w i U.294.615 t e l e -
a b o n e n t ó w . 

^ F r e k w e n c j a w muzeac ł i 
w y n o s i ł a w 1963 r . p o n a d 15 
m i l i o n ó w . osób . 

9 A r t y ś c i p o l s c y w y s t ę p o -
w a l i w 35 k r a j a c ł i (243 so l i -
s t ó w o r a z 72 z e s p o ł y s y m f o -
n i c zne , k a m e r a l n e , t e a t r a l n e , 
e s t r a d o w e , p i eśn i i t ańca 1 in . ) . 

A Z o r g a n i z o w a n o 289 w y -
s taw p o l s k i c h a r t y s t ó w w 44 
k r a j a c h . 

^ W 28 k r a j a c h w y k o n a n o 
72 u t w o r y w s p ó ł c z e s n y c h k o m -
p o z y t o r ó w po l sk i ch . 

N i e p o r ó w n y w a l n e są c y f r y 
i lości p l a c ó w e k ku l tu ra lnych 
t ea t r ów , kin, ope r i f i l ha rmon i i , 
d o m ó w k u l t u r y i b ib l i o t ek c zy 

wr e s z c i e m u z e ó w w Po l s ce 
m i ę d z y w o j e n n e j 1 obecn ie . 
Z m i e n i ł się, co na l e ż y szcze-
gó ln i e podkreś l i ć , k r a j o b r a z 
ku l tu ra lny w K r a j u , w k t ó -
r y m n i e m a dziś pustyń k u l -
tura lnych . O b o k t r a d y c y j n y c h 
o ś r o d k ó w życ ia k u l t u r a l n o -
a r t y s t y c znego i n a u k o w e g o w 
W a r s z a w i e , K r a k o w i e , Ł o d z i 
c zy P o z n a n i u p o w s t a ł y n o w e 
d y n a m i c z n e oś rodk i w o j e -
w ó d z k i e i p o w i a t o w e . Szcze -
gó ln i e o ż y w i o n ą dz ia ła lnośc ią 

k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w ą w y r ó ż -
n i a j ą się mias ta na z i em iach 
zachodn ich i pó łnocnych : W r o -
c ław , Z i e l ona Góra , Opo l e , 
O lsz tyn , Szczec in , Gdańsk , 
Słupsk, Kosza l in , Je len ia G ó -
ra, B y t o m , W a ł b r z y c h . W i e l e 
mias t dop i e r o po w o j n i e r o z -
poczę ło w ł a s n e ku l tu ra lne ż y -
cie. Z a l i c z a j ą się d o n ich : R z e -
szów, Lub l in , Bydgoszc z , K u -
tno, T a r n ó w , Zamość , C i es zyn , 
N o w y T a r g i inne . 

U p o w s z e c h n i e n i u sz tuk i i 
ku l tu r y w Po l s ce s łuży dziś 
s ze roko r o z b u d o w a n y sys tem 
ins t y tuc j i i p l a c ó w e k a r t y s t y -
cznych o r a z k u l t u r a l n o - o ś w i a -
t o w y c h a także t o w a r z y s t w 
ku l tu ra lnych r e g i ona lnych i 
l oka lnych . Zas i ę g i d y n a m i k a 
spo łecznego m a s o w e g o ruchu 
ku l tu ra lnego stała się j e d n y m 
z n a j p o w a ż n i e j s z y c h t w ó r -
c z y c h c z y n n i k ó w w r o z w i j a -
n iu życ ia ku l tu ra lnego i u m y -
s ł o w e g o w K r a j u . Spo ł e c zne -
m u r u c h o w i ku l tu ra lnemu k o -
r z y s t a j ą c e m u z ws z e chs t r on -
n e j p o m o c y i o p i e k i pańs twa 
z a w d z i ę c z a Po l ska nie n o t o w a -
ny n i gdy do tąd r o z w ó j a m a -
to rsk i ego ruchu a r t y s t y c znego 
i szeroką dz ia ła lność o św ia t o -
w o - w y c h o w a w c z ą , z aanga żo -
w a n i e w dz ia ła lnośc i ku l tu -
r a l n o - w y c h o w a w c z e j t y s i ę cy 
dz ia łaczy . 

N a t le t y ch wszys tk i ch g ł ę -
bok ich i t w ó r c z y c h p r z e o b r a -

żeń spo ł e c zno -ku l tu ra lnych w 
P o l s c e z a n i k a j ą w y s t ę p u j ą c e 
n i e gdyś bard^zo ostro d y s p r o -
p o r c j e w p o z i o m i e ku l tu ra l -
n y m poszc zegó lnych ś rodo -
w i sk . G ł ó w n ą t roską w ł a d z 
p a ń s t w o w y c h i k u i t u r a l n o -

9 w r o k u 1964 po l ska k i n e -
m a t o g r a f i a z a p r e z e n t u j e 24 f i l -
m y d ł u g o m e t r a ż o w e o r a z 481 
f i l m ó w ś r e d n i o i k r ó t k o m e t r a -
ż o w y c h , w t y m p o r a z p i e r w -
szy — 40 f i l m ó w n a k r ę c o n y c h 
s p e c j a l n i e d la t e l e w i z j i . 

^ w r o k u 1964 w y d a n y c h 
zos tan i e 5:515 t y t u ł ó w ks i ą ż ek 
w n a k ł a d z i e 88.380.000. P r e m i e r 
t e a t r a l n y c h o d b ę d z i e się 621. 

o ś w i a t o w y c h j es t s t w a r z a n i e 
co raz l epszych w a r u n k ó w dla. 
rozsze rzan ia m o ż l i w o ś c i k o -
rzys tan ia z dóbr k u l t u r a l n y c h 
ludnośc i w i e j s k i e j i ludności 
m a ł y c h mias t p r o w i n c j o n a l -
nych . S taran ia l i c znych t o w a -
r z y s t w ku l tu ra lnych z m i e r z a -
ją w k i e runku wc i ągn i ę c i a 
s ze rok ich mas spo ł eczeńs twa 
do procesu t w o r z e n i a dób r 
ku l tura lnych , a n ie t y l k o p o -
przes tan ie na b i e r n y m o d b i o -
r ze p r z e k a z y w a n y c h treści . 

P o l s k a szczyc i się w i e l k i m 
d o r o b k i e m k u l t u r a l n y m , 
k s z t a ł t o w a n y m na p r z e s t r z en i 
d z i e j ó w , n i gdy j e d n a k znacze -
n ie p o l s k i e j ku l tu r y n ie b y ł o 
w św i e c i e tak duże, j a k to ma. 
m i e j s c e obecnie . 



U K Ł A D P R Z Y J A Ź N I P O L S K A - Z S R R 

B Ę D Z I E P R Z E D Ł U Ż O N Y N A D A L S Z Y C H 2 0 L A T 

P r z e b y w a j ą c a w polowie kwietnia w 
Z S R R polska delegacja z W ł a d y s ł a w e m 
Gomu łką i Józefem Cyrankiewiczem 
dokonała w y m i a n y pog l ądów na szereg 
aktualnych p rob l emów sytuacji mię -
dzynarodowej , a także odbyła rozmowy 
na temat dalszego r o zwo ju wymiany i 
wspó łpracy gospodarczej , n aukowo - t e -
chnicznej i ku ł tura ine j między Po l ską 
a Zw i ą zk i em Radzieckim. W e wspó l -
nym oświadczeniu podpisanym po za -
kończeniu wizyty stwierdzono, iż roz-
w ó j stosunków polsko-radzieckich od -
pow iada w pełni postanowieniom za -
wartego 21 kwietnia 1945 r. na 20 lat 
U k ł a d u o Przy jaźni , Pomocy W z a j e m -
n e j i Wspó łp racy P o w o j e n n e j między 
Po lską i Z S R R . Obie strony uznały za 
ce lowe poczynić przygotowania do prze -
dłużenia uk ładu na okres dalszych 20 
lat przy dokonaniu w nim nieodzow-
nych zmian wyn ika j ących z aktua lne j 
sytuacj i międzynarodowe j i gospodar -
czej obu k r a j ó w . 

r n ^ W 
i TAKTY 
Z W I Ą Z E K R A D Z I E C K I P O S T A N O W I Ł 
z n i e ś ć c ła n a t o w a r y i m p o r t c y w a n e 
z p a ń s t w r o z w i j a j ą c y c h s i ę , p o c z ą w s z y 
o d 1 s t y c z n i a 1965 r o k u — o z n a j m i ł a d e -
l e g a c j a r a d z i e c k a na g e n e w s k i e j k o n f e -
r e n c j i h a n d l o w e j <8 . IV . ) . 
W Z N O W I O N O R O Z M O W Y m i ę d z y r z ą -
d e m N R D a s e n a t e m z a c h ó d ni o b e r l i ń -
s k l m w s p r a w i e p r z e p u s t e k d l a m i e s z -
k a ń c ó w B e r l i n a z a c h o d n i e g o . 
W B R A Z Y L I I S Z A L E J E T E R R O R : w C ią -
g u 6 d n i a r e s z t o w a n o 8 t y s i ę c y o s ó b . 
R O Z M O W Y F R A N C U S K O - J A P O l ^ S K I E 
z a k o ń c z y ł y s i ę w T o k i o . 
D A N I A N I E Z G A D Z A S I Ę n a r o z l o k o -
w a n i e b r o n i j ą d r o w e j na s w o i m t e r y t o -
r i u m , o ś w i a d c z y ł p r e m i e r d u ń s k i , J . 
K r a g ( 9 . r v . ) . 
W M O S K W I E B A W I Ł A L I C Z N A G R U P A 
p r z e d s t a w i c i e l i d o w ó d z t w a , w y k ł a - d o w -
c ó w i s ł u c h a c z y n a r o d o w e g o c o l l e g e ' u 
w o j s k o w e g o S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h 
<7—10.IV. ) . 
P E Ł N A N I E Z A W I S Ł O Ś Ć C Y P R U j e S t 
j e d y n y m m o ż l i w y m r o z w i ą z a n i e m k o n -
f l i k t u — g ł o s i telcst o ś w i a d c z e n i a p r e -
m i e r a g r e c k i e g o P a p a n d r e u , p o d s u m o -
w u j ą c e g o w y n i k i j e g o r o z m ó w z p r e z y -
d e n t e m M a k a r l o s e m (13 . IV . ) . 
X I X S E S J A E u r o p e j s k i e j K o m i s j i G o ^ o -
d a r c z e j O N Z ( C E E ) o b r a d u j e w G e n e w i e . 
W S Y R I I f a b r y k i o t r z y n v a ł y s a m o r z ą d y 
r o b o t n i c z e , a w r a m a c h r e f o r m y r o l n e j 
r o z p a r c e l o w a n o 262 m a j ą t k i o b s z a r n i c z e . 
W Z A M B E Z I — P Ó Ł N O C N E J P R O W I N -
C J I M O Z A M B I K U w ł a d z e p o r t u g a l s k i e 
o g ł o s i ł y s t a n w y j ą t k o w y n a s k u t e k n a s i -
l e n i a w a l k i o d d z i a ł ó w ( p a r t y z a n t ó w p r z e -
c i w k o k o l o n i z a t o r o m . 
A . H E U S I N G E R I H . S P E I D E L , g e n e r a -
ł o w i e B u n d e s w e h j r y i z a r a z e m b y l i g e n e -
r a ł o w i e h i t l e r o w s c y , w w y w i a d z i e d l a 
a g e n c j i XJPI wystą/p l l l z ż ą < i a n i e m , b y 
w o j s k a O T A N w E u r o p i e ś r o d k o w e j 
o t r z y m a ł y d o d y s p o z y c j i i>oc isk i r a k i e t o -
w e śre<5nlego z a s i ę g u z g ł o w i c a m i j ą d r o -
w y m i . S p e l d e l o p o w i e d z i a ł s i ę p o n a d t o 
za r o z m i e s z c z e n i e m i b r o n l j ą d r o w e j 
w z d ł u ż g r a n i c p a ń s t w s o c j a l i s t y c z n y c h . 
O S T A T N I E W Y B O R Y D O R A D M I E J -
S K I C H W 53 h r a b s t w a c h A n g l i i p o t w i e r -
d z i ł y z w y c i ę s t w o P a r t i i P r a c y w W i e l -
k i m L o n d y n i e . P a r t i a P r a c y z d o b y ł a 
o g ó ł e m 160 n o w y c h m i e j s c , 
N A K O N F E R E N C J I O T A S E W M A N I L I I 
( F i l i p i n y ) F r a n c j a o d m ó w i ł a p o d p i s u p o d 
d e k l a r a c j ą , k t ó r a s t w i e r d z a , ż e p o k o n a -
n i e p o w s t a ń c ó w w W i e t n a m i e p o ł u d n i o -
w y m j e s t . . n i e z b ę d n e d l a b e z p i e c z e ń s t w a 
A z j i p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j " . 
40 K R A J O W u c z e s t n i c z ą c y c h w m i ę d z y -
n a r o d o w e j k o n f e r e n c j i w L o n d y n i e w y -
p o w i e d z i a ł o S ię za z a s t o s o w a n i e m t o t a l -
n y c h s a n k c j i e k o n o m i c z n y c h w o b e c R e -
p u b l i k i P o ł u d n i o w o - A f r y k a ń s k i e j w 
z w i ą z k u z p r o w a d z o n ą p r z e z n i ą p o l i t y -
k ą r a s i s t o w s k ą . 
S T A N Y Z J E D N O C Z O N E I K O L U M B I A 
d o s z ł y d o p o r o z u m i e n i a w s p r a w i e z b a -
d a n i a m o ż l i w o ś c i p r z e k o p a n i a k a n a ł u , 
k l e m p o p r z e z t e r y t o r i u m K o l u m b i i . 
W A L G I E R Z E R O Z P O C Z Ą Ł O B R A D Y 
16 k w i e t n i a p i e r w s z y w n i e p o d l e g ł e j A l -
g i e r i i K o n g r e s F r o n t u W y z w o l e n i a N a r o -
d o w e g o ( F L N ) . 
P O 17 D N I A C H z a k o ń c z y ł s i ę s t r a j k l e -
k a r z y b e l g i j s k i c h <17.IV. ) . 
S E N A T O R O W I E A M E R Y K A N ^ S C Y — 
G r u e n i n g , d e m o k r a t a z A l a s k i , i M o r s e , 
d e m o k r a t a z O r e g o n u , s k r y t y k o w a l i s t a -
n o w i ł o S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h na s e s j i 
O T A S E w M a n i l i i p o n o w n i e z a ż ą d a l i 
z a k o ń c z e n i a w o j n y w W i e t n a m i e P o ł u d -
n i o w y m (17 . IV . ) . 
P R E M I E R C H R U S Z C Z O W o b c h o d z i ł 17 
k w i e t n i a 70 - l e c i e u r o d z i n . 
R Z Ą D T U R E C K I o ś w i a d c z y ł m e d i a t o r o w i 
z r a m i e n i a O N Z . S . T u o m i o j a , ż e j e d y -
n y m m o ż l i w y m d la T u r c j i r o z w i ą z a n i e m 
s p r a w y C y p r u j e s t w p r o w a d z e n i e t a m 
s y s t e m u f e d e r a l n e g o (18 . IV . ) . 
W K O N G I J S K I E J P R O W I N C J I K I V U 
w y b u c h ł a r e w o l t a p r z e c i w k o r z ą d o w i 
c e n t r a l n e m u . 

D O N I O S Ł A D E C Y Z J A 
Premie r Chruszczow w Moskwie , prezydent Jonhson w Waszyng -

tonie i premier Etouglas-Home w Londyn i e z łoży l i oświadczenia, 
w których zapowiedz ie l i ograniczenie w ciągu najbl iższych-lat w istot-
ny sposób produkcj i uranowych mater ia łów rozszczepialnych przezna-
czonych na użytek w o j s k o w y . 

Postanowiono jednocześnie zużytkować odpowiednio w i ę c e j mate -
r iałów rozszczepialnych w celach poko jowych : w e lektrowniach ato-
mowych , przemyśle, ro lnictwie, medycynie , w real izacj i w ie lk ich 
przedsięwzięć naukowo-technicznych. 

Jest to ko le jna doniosła decyz ja trzech mocarstw a tomowych na 
drodze zmniejszenia wyśc igu zbro jeń i stworzenia sp r zy j a j ące j sytua-
c j i dla rozwiązania g łównego problemu całe j ludzkości — problemu 
powszechnego rozbrojenia i pokoju. 

Dostojna jubilatka 
J e d y n a w s w o i m r o d z a j u m o c n o 

k o n t r o w e r s y j n a p i ękność o b c h o d z i 
w ł a ś n i e 75 r o c z n i c ę urodz in . P r z e z 
ca ł y s w ó j ż y w o t łask n i e szczędz i ła 
n i komu . D z i w nad d z i w y : w ł a ś n i e 
t e r a z o d w i e d z i ł o ją ponad d w a m i -
l i ony osób, co s t anow i r e k o r d n i e p o -
b i t y od c zasów za ran ia j e j m łodośc i . 
Ł a t w o odgadnąć , że chodz i o p a r y -
ską „ T o u r E i f f e l " . 

S z e r o k o z a k r o j o n y p r o g r a m u r o c z y s t o -
ś c i z a p o w i a d a s i ę n i e z w y k l e o k a z a l e . W y -
ł o n i o n o d r o g ą l o s o w a n i a 75 m i e s z k a ń c ó w 
P a r y ż a o r a z t r z e c l i s t o ł e c z n y c h d e p a r t a -
m e n t ó w l i c z ą c y c h s o b i e r ó w n o p o 75 l a t 
1 s p r o s z o n o i c h n a l u k u l l u s o w ą u c z t ę d o 
z n a n e j r e s t a u r a c j i p o ł o ż o n e j n a p i e r w -
s z y m p i ę t r z e „ P a s t u s z k i c h m u r e k " Jak 
n a z w a ł s w e ^ o c zasu w i e ż ę A p o l l i n a i r e . 

N i e c o p ó ź n i e j , 3 m a j a , g r u p a a l p i n i -
s t ó w r o z p o c z n i e w s p i n a c z k ę p o t y m 
„ p o z b a w i o n y m w d z i ę k u s z k i e l e c i e * * , b y 
p r z y t o c z y ć o c e n ę z n a j ą c e g o s i ę n a k o -
b i e t a c h G u y M a u p a s s a n t a . N i e j a k i e o b a -
w y b u d z i z a m i a r e k i p y f i l m o w c ó w i 
s p r a w o z d a w c ó w t e l e w i z y j n y c h p ó j ś c i a w 
ś l a d y a l p i n i s t ó w . E k s p e d y c j a b ę d z i e b o -
w i e m t r a n s m i t o w a n a p r z e z w s z y s t k i e 
s t a c j e t e l e w i z y j n e z a c h o d n i e j E u r o p y . 

w t y m s a m y m m i e s i ą c u c z c i g o d n a Ju-
b i l a t k a p r z y j m i e — i t o b e z p ł a t n i e , c o s i ę 
r z a d k o z d a r z a — d z i e c i p a r y s k i e . O d -
w d z i ę c z ą s i ę o n e z a g o ś c i n ę w y p u s z c z a -
j ą c z n a j w y ż s z e g o p i ę t r a s e t k i b a r w n y c h 
b a l o n i k ó w . 

W e w r z e ś n i u w r e s z c i e w D i j o n o d s ł o -
n i ę t y z o s t a n i e p o m n i k k u c h w a l e b y ł e g o 
u c z n i a m i e j s c o w e j S z k o ł y C e n t r a l n e j G u -
s t a w a E i f f e l a , k o n s t r u k t o r a w i e ż y . 

N i e lada u m y s ł m i a ł t e n Gus taw . 
G e n i a l n e wp ros t , j a k na o w e czasy, 
zdo lnośc i i n ż y n i e r y j n e p o t r a f i ł on 
z r ę c zn i e po ł ą c z y ć z um i e j ę tnoś c i ą 
b ł y s k a w i c z n e g o m n o ż e n i a m a j ą t k u . 
U r o d z o n y w 1832 r o k u w D i j o n ob l a ł 
e g z a m i n ustny d o s ł y n n e j p a r y s k i e j 
S z k o ł y P o l i t e c h n i c z n e j . Jak n i e p y s z -
n y EKjwrócił w i ę c d o r o d z i n n e g o m i a -
sta, g d z i e w s t ą p i ł do S z k o ł y C e n t r a l -
ne j . T a m w i o d ł o m u się znaczn i e l e -
p i e j . P i e r w s z y m d z i e ł e m m ł o d e g o , 
26-le i tniego i n ż y n i e r a b y ł a b u d o w a 
m o s t u w B o r d e a u x . 

Z a c z a s ó w T r z e c i e j R e p u b l i k i E i f f e l 
j e s t Już z n a n y m i n ż y n i e r e m . B u d u j e w e 
F r a n c j i i E g i p c i e , w R u m u n i i , B o l i w i i i 
P o r t u g a l i i , w P e r u , H i s z p a n i i i w R o s j i 
c a r s k i e j , a n a w e t w I n d o c h i n a c h . P r z y j -
m u j e k a ż d ą p r a c ę . W z n o s i m o s t y i d w o r -
c e k o l e j o w e , z a p o r y w o d n e , f a b r y k i a 
n a w e t k o ś c i o ł y . O n t o z a j ą ł s i ę m o n t a -
ż e m i a r m a t u r ą S t a t u y W o l n o ś c i w N o -
w y m J o r k u , w y k o n a n e j p r z e z r z e ź b i a r z a 
f r a n c u s k i e g o B a r t h o l d i . 

S p o ś r ó d 700 prac j e g o t y l k o p r o -
j e k t z o s t a j e z a a k c e p t o w a n y w sp ra -
w i e b u d o w y w i e ż y . 8 s tyczn ia 1887 
r o k u G u s t a w E i f f e l p odp i su j e k o n -
w e n c j ę z m i n i s t r e m p r z e m y s ł u i 
hand lu , g e n e r a l n y m k o m i s a r z e m 
w y s t a w y ś w i a t o w e j i p r e f e k t e m de -
p a r t a m e n t u S e k w a n y . N a m o c y 
u m o w y z o b o w i ą z u j e s ię d o w y b u d o -
w a n i a 3 0 0 - m e t r o w e j w i e ż y t ak , aby 
by ła g o t o w a na o t w a r c i e w y s t a w y 
w 1889 roku. E i f f e l o t r z y m u j e sub-

miesięcznik POLSKA yy 

-Zmar/afzfesz wu n i m z 

9 aktualne artykuły problemowe o żywotnych sprawach Polski 
9 ciekawe reportaże z Twojego starego Kra ju 
# artykuły dyskusyjne o zagadnieniach kultury, sztuki, archi-

tektury, postępu technicznego, współczesnej rodziny i moral-
ności 

# doskonałe reprodukcje klasycznego i współczesnego malarstwa 
i grafiki 

# dużo humoru 

Za 10 F — tyle bowiem kosztuje roczna prenumera-
ta „ P O L S K I " , z a g w a r a n t u j e s z s o b i e c i e -
k a w ą i p o ż y t e c z n ą l e k t u r ę na cały rok. 

Prenumeratę „Po is lU" a także wszystkich w y d a w a n y c h w Pplsce~dzłenni -

k ó w i czasopism p r z y j m u j e w e Franc j i : 

LA BOUTIQUE POLONAISE 25, me Drouot Paris-IXe 
Szczegółowe cenniki i n u n e r y okazowe do wg l ądu 

Firma „La Boutique Polonaise" zawiadamia swoich Szanownych 
Klientów, że w czasie tegorocznych FOIRE DE PARIS (16 maja — 
1 czerwca) prowadzić będzie w Pawilonie Polskim kiermaszową 
sprzedaż wyrobów polskiej sztuki ludowej, polskiej prasy, książek 

i płyt. 

ZAPRASZAMY 

w e n c j ę w w y s o k o ś c i pó ł t o ra m i l i o -
na f r a n k ó w w z łoc ie . O g r o m n a ta 
k w o t a j e s t j e d n a k n i e w y s t a r c z a j ą -
ca. E i f f e l t w o r z y w i ę c s p ó ł k ę a k c y j -
ną, aby uzyskać n i e z b ę d n e kap i t a ł y . 
Spó łka i s tn i e j e po dz i ś dz ień, p r z y -
nosząc n i e z ł e dochody . O t r z y m a ł a 
ona k o n c e s j ę na e k s p l o a t a c j ę w i e ż y 
d o 1 s tyczn ia 1980 roku . 

C a ł k o w i t y k o s z t „ ż e l a z n e j g ó r y " w y -
n i ó s ł 7.400 000 f r a n k ó w w z ł o c i e , c z y l i 
p e ł n y c h 20 m i l i o n ó w o b e c n y c h f r a n k ó w . 
W i e ż a w a ż y p o n a d 7 t y s . t o n , c o z n a c z y 
z g r u b s z a r z e c z b i o r ą c , ż e c e n a J e d n e g o 
k i l o g r a m a ż e l a z a w y n i o s ł a j e d e n f r a n k 
w z ł o c i e . 

P r a c e nad b u d o w ą t r w a ł y 
d w a lata, 2 m i e s i ą c e i 5 dni, o d 26 
s tyczn ia 1887 d o 31 m a r c a 1889. 
L i c z b a r o b o t n i k ó w i i n ż y n i e r ó w n i e 
p r z e k r o c z y ł a n i g d y 200 osób. W i e ż a 
sk łada s ię z 18 tys . częśc i f a b r y k o -
w a n y c h , m o n t o w a n y c h i s k ł a d a n y c h 
w w a r s z t a t a c h L e v a l l o i s . 

31 m a r z e c 1889 b y ł d n i e m szcze -
gó ln i e u r o c z y s t y m . W c i ą g n i ę t o f l a g ę 
o b a r w a c h f r a n c u s k i c h na s z c zy t 
w i e ż y , z a b r z m i a ł sa lut 21 s t r z a ł ó w 
a rmatn i ch . O d 15 m a j a t e g o s a m e g o 
r o k u p i e r w s i z w i e d z a j ą c y zaczę l i się 
w s p i n a ć p o schodach. P o dz iś dz i eń 
j u b i l a t k ę o d w i e d z i ł o p o n a d 44 m i -
l i ony ludz i . 

O d s w e g o p o w s t a n i a ko ns t ru kc j a 
ta b y ł a p r z e d m i o t e m ż y w e j k o n t r o -
w e r s j i . W p e t y c j i z n a n y c h a r t y s t ó w 
ok r e ś l ano j ą m i a n e m „zbędnej i 
monstrualnej", za r zucano , że „zhań-
biła Paryż". P o d p e t y c j ą w i d n i a ł y 
p o d p i s y Gounoda, Alexandra Du-
mas, François Coppé, Leconte de 
Lisie, Maupassanta i Clemenceau 
oraz w i e l u innych . T r z e b a b y ł o cze -
kać w i e l e lat, a b y p o c h w a ł y z r ó w -

i n o w a ż y ł y obe l g i . Z h o ł d a m i w y s t ą -
I p i l i Buffet i Chagall, Cocteau i Re-
I né Clair, Blaise Cendrars, a Charles 

Braibant, b y ł y d y r e k t o r a r c h i w ó w 
F r a n c j i , p o ś w i ę c i ł j e j p i ękną ks i ą żkę . 

W i e ż a E i f f e l a b y ł a p o m y ś l a n a — 
I t ak p r z y n a j m n i e j s ię t w i e r d z i — j a -
' k o p e w n e g o r o d z a j u p o d a r e k w 
' r o c zn i c ę W i e l k i e j R e w o l u c j i F r a n -
' cusk ie j . W y s t a w a w 1889 r o k u m i a ł a 
* n i e j a k o poc i e s z y ć F r a n c u z ó w po 

k l ę sce z 1870 roku. Ó w c z e s n y m i n i -
' s ter hand lu i p r z e m y s ł u Ł o c k r o y 
' p o s t a n o w i ł w i ę c w z n i e ś ć w i e ż ę 300-
' m e t r o w ą . D e c y z j a ta z a k r a w a ł a p o -
' c z ą ł k o w o na senne m a r z e n i e . D w u -

kro tn i e , w 1833 r o k u i 1874 r o k u A n -
' g l i c y i A m e r y k a n i e p r ó b o w a l i j u ż 
' b e z sku t e c zn i e z b u d o w a ć w i e ż ę o w y -
I sokośc i 1000 s tóp (305 m ) . 

C z y w i e ż a E i f f e l a j es t n a p r a w d ę 
I tak „zbędna i monstrualna", j a k 
I t w i e r d z i l i j e j p i e r w s i oponenc i ? 
I O c z y w i ś c i e na p o c z ą t k u n ie m i a -

ła ż a d n y c h p r a k t y c z n y c h zadań. 
W k r ó t c e j e d n a k stała s i ę c e n n y m 
p o m o c n i c z y m n a r z ę d z i e m w z w i ą z -
ku z t r z e m a e p o k o w y m i o d k r y c i a -
m i : t e l e g r a f u bez drutu, l o tn i c -
t w a i t e l e w i z j i . W 1963 r o k u p r z y -
niosła b l i sko 6 m i l i o n ó w f r a n k ó w 

I dochodu . W 75 roc zn i c ę s w y c h u r o -
I dz in o t r z y m a p r a w d o p o d o b n i e p iąk -
I ny p o d a r e k : zos tan ie z a k w a l i f i k o -
I w a n a j a k o w y m a g a j ą c y s z c z e gó lne j 
I op i ek i z a b y t e k h i s t o r y c zny . 

Jub i l a tka urosła n i e co z w i e k i e m . 
J D o s t a w i o n o j e j k o k i e t e r y j n y „ k a p e -

lus ik " , s k u t k i e m c z e go zyska ła 20 
' m e t r ó w . M a też s w o i c h t r a g i c z n y c h 

k o c h a n k ó w . W ł a ś n i e k i lka dni t e m u 
z a n o t o w a n o 329 z ko l e i s a m o b ó j s t w o 
n ie t y l e z mi łośc i , i l e r o z c z a r o w a n i a 
d o życ ia . 

Jub i l a tka pozosta ła k o k i e t e r y j n ą 
' s t ro jn i s ią . C o s i edem lat p r z e p r o -
' w a d z a k u r a c j ę o d m ł a d z a j ą c ą . 40 
' t on p r z e d n i e j f a r b y p r z y w r a c a j e j 

rumieńce . 
A w i ę c s to la t ! B.M. 



W I T K O W O P Y R Z Y C K I E — wieś 
leżąca w odległości 47 k m o d Szcze-
cina, 5 k m od S t a r g a r d u i 24 k m od 
Pyrzyc , została z a g o s p o d a r o w a n a 
przez ch ł opów z Rzeszowskiego , K i e -
leckiego 1 K r a k o w s k i e g o . P i e r w s z e 
p r z y b y ł o do W i t k o w a ma ł żeńs two 
L o g i n ó w z Lube l sk i ego . N i e m c y 
uciekl i z W i t k o w a w r a z z a rm ią 
h i t l e rowską na początku 1945 r. 
W i e ś przez dłuższy czas b y ł a w y -
ludniona. N i e by ło w n ie j I nwen ta -
rza, b u d y n k i by ł y zniszczone. R e -
pa t r i an tów i o s a d n i k ó w polskich na 
P o m o r z u Z a c h o d n i m w p i e r w s z y m 
rzędzie poc iąga ły miasta oraz te 
wsie , w których pozostał j ak i taki 
sprzęt p o z w a l a j ą c y na zapoczątko-
w a n i e gospodarki . A l e i na W i t k o w o 
przysz ła kolej. . . 

P o d k i e r o w n i c t w e m Kaz im ie r z a Sas ina i Jana R e j d a k a kształci się n a r y b e k do kape l ! l u d o w e j i zespołu j a zzowego 

ZACZĘLI Z NICZYM, A DZIŚ... 

S a l a g ier m a zawsze duże powodzen ie 

GDY PAŃSTWO ŁOGINOWIE 

p r z y j e c h a l i p r z e d 16 l a t y d o W i t -
k o w a , g ł u c h o tu b y ł o i smutno . 

O p u s t o s z a ł e d o m o s t w a , g r u z y i z n i s z -
c z e n i a w o j e n n e , s p r a w i a ł y w r a ż e n i e 
o b r a z u z , ,końca ś w i a t a " . K o l e j b y ł a 
n i e c z y n n a w o b u k i e r u n k a c h : i d o 
S z c z e c i n a , ł p r z e z C h o s z c z n o do P o -
znan ia . D o S t a r g a r d u t r z e b a b y ł o c h o -
d z i ć p i e c h o t ą . C h ę t n y c h d o z a g o s p o d a -
r o w a n i a W i t k o w a n i e b y ł o . O p r ó c z L o -
g i n ó w p r z y b y ł y j e s z c z e t r z y i n n e r o -
d z i n y . W p i e r w s z e j c h w i l i w s z y s c y 
chc i e l i w y j e c h a ć b y l e g d z i e , a b y uc i e c 
z t e g o p u s t k o w i a . A l e p a n i W a n d a Ł o -
g i n o w a z a o p o n o w a ł a e n e r g i c z n i e : 

— Przypatrzcie się ziemi, gospodar-
stwom. Weźmy się do roboty, uporząd-
kujmy najpierw naszą zagrodę i pole. 
Zobaczycie, że można się tu świetnie 
urządzić. Na pewno lepiej, niż w na-
szych Obianowicach. 

P a ń s t w o Ł o g i n o w i e z d e c y d o w a l i s i ę 
w y j e c h a ć z L u b e l s z c z y z n y na t e n „ d z i -
k i z a c h ó d " , j a k t o s i ę w ó w c z a s m ó w i -
ło, w 1947 r . M i e s z k a j ą d o d z i ś w W i t -
k o w i e , d o c h o w a l i s i ę d z i e c i , k t ó r e 
k s z t a ł c ą s ię w s z c z e c i ń s k i c h uc z e ln i a ch , 
a s a m i g o s p o d a r u j ą n i e t y l k o w s w o i m 
d o m o s t w i e . 

W i t k o w o w r a z z p r z y l e g ł y m i o s a d a -
m i — M a r i a n o w ą , M ł y n a r a m i i S z a r -
l o tną s t a n o w i t z w . w i e l o o b l e k t o w e p a ń -
s t w o w e g o s p o d a r s t w o r o l n e . G o s p o -
d a r s t w o to m a p o d u p r a w ą 1122 ha 
ż y z n e j z i e m i , p r z e k r o j o n e j t u i ó w d z i e 
p a s m e m l a s ó w , s t r u g a m i r z e k i j e z i o -
r a m i . S i e l s k i k r a j o b r a z p i ę k n i e u p r a -
w i a n y c h p ó l s ta ł s i ę m a g n e s e m d la 
l i c z n y c h o s i e d l e ń c ó w , k t ó r z y z a c z ę l i tu 
n a p ł y w a ć z R z e s z o w s k i e g o , K i e l e c k i e g o 
i K r a k o w s k i e g o . O b e c n i e m i e s z k a i p r a -
c u j e w W i t k o w i e p o n a d 400 r o d z i n . W 
d o b r z e z a g o s p o d a r o w a n y c h d o m a c h 
z n a j d u j ą s ię t e l e w i z o r y i r ad i a , co d r u -
g i g o s p o d a r z m a w ł a s n y m o t o c y k l , b e z 
k t ó r e g o n i e m o ż n a s o b i e dz i ś w y o b r a -
z i ć w s i p o l s k i e j . 

WITKOWO MA STAŁE KINO, 

b i b l i o t e k ę , o k a z a ł y s t a d i o n s p o r -
t o w y , p r z e d s z k o l e d la d z i e c i 

m a t e k p r a c u j ą c y c h w g o s p o d a r s t w i e , 
k o ś c i ó ł e k , r o m a n t y c z n y s k w e r e k . . . A l e 
p r a w d z i w ą p e r ł ą W i t k o w a j e s t O ś r o -
d e k K u l t u r y . W n i m w ł a ś n i e k o n c e n -
t r u j e s i ę ż y c i e spo ł e c zne , k u l t u r a l n e i 
o ś w i a t o w e w s i . D u ż ą ż y w o t n o ś ć p r z e -
j a w i a m i e j s c o w y U n i w e r s y t e t P o -
w s z e c h n y . N i e w y k w a l i f i k o w a n i r o b o t -
n i c y s tars i i m ł o d s i z d o b y w a j ą w n i m 
w y k s z t a ł c e n i e p o d s t a w o w e i ś r edn i e , a 
t a k ż e s p e c j a l i s t y c z n e . 

W K l u b i e M y ś l i w s k i m O ś r o d k a K u l t u r y w W i t k o w i e można poczytać prasę 

N i K t tu j u ż dz i ś n i e c z u j e s ię o s a m o t -
n i o n y , z a g u b i o n y , z n u d z o n y . O ś r o d e k 
K u l t u r y p o t r a f i z a s p o k o i ć w i e l e z a i n -
t e r e s o w a ń . W k i l k u n a s t u s a l o n a c h o b -
s z e r n e g o b u d y n k u ( d a w n e g o d w o r s k i e -
g o ' p a ł a c u ) m i e s z c z ą s ię n a j p r z e r ó ż n i e j -
sze k l u b y . W n a j b a r d z i e j o k a z a ł e j sa l i 
t e l e w i z y j n e j , g d z i e n i e t y l k o o g l ą d a s i ę 
p r o g r a m , a l e i d y s k u t u j e n a d n i m , 
m i e ś c i s ię k ą c i k g i e r . S z a c h y , w a r c a b y , 
b r y d ż i tp . m a j ą s t a ł y c h z w o l e n n i k ó w . 
M ł o d y c h n a j b a r d z i e j j e d n a k p r z y c i ą -
g a j ą k l u b y . 

NAJWIĘKSZĄ POPULARNOŚCIĄ 

c i e s z y s i ę w O ś r o d k u k a p e l a l u -
d o w a . D j r r y g u j e n ią 27- l e tn i k a -

p e l m i s t r z — K a z i m i e r z Sas in , z a p a l o n y 
m u z y k i m ł o d y p e d a g o g , k t ó r y p a r ę 
l a t t e m u u k o ń c z y ł T e c h n i k u m R a c h u n -
k o w o ś c i R o l n e j . P r z y b y ł d o W i t k o w a 
z P ł a w n a w w o j . z i e l o n o g ó r s k i m . 

— Nazywamy się kapelą ludową tyl-
ko z przyzwyczajenia. Bo wszystko za-
częło się właśnie od kapeli, a póź-
niej — o d orkiestry dętej. Jak to u 
nas, na wsi. Kilka lat temu, gdy wystą-
piliśmy na konkursie wojewódzkim or-
kiestr dętych — otrzymaliśmy nagro-
dę. Rada Związków Zawodowych dała 
nam za dobre wyniki w pracy Ośrod-
ka Kulturalnego 30 instrumentów. To 
była radość! 

— Teraz mamy już kilka zespołów 
muzycznych; obok orkiestry dętej i ka-
peli — również zespół jazzowy i chór. 
Przepraszam, że tu tak głośno, ale 
właśnie trwa próba. Najciszej jest, gdy 
ćwiczy nasz zespół baletowy maluchów 
lub zespół artystyczny złożony z mło-
dzieży starszej. Wszyscy chcą się uczyć 
gry na różnych instrumentach i tańca. 

— Każdego popołudnia Ośrodek Kul-
tury tętni życiem — m ó w i p . L o g i n , 
k t ó r y od w i e l u l a t k i e r u j e P G R . — 
C o sobotę w sali dansingowej młodzież 
urządza sobie tańce. Tu też wypoczy-
wamy i omawiamy nowe plany . pracy 
gospodarskiej i pracy kulturalnej. Zę-
by było coraz zasobniej i coraz przy-
jemniej. 

— Na dwudziestolecie Polski Ludo-
wej chcemy powiększyć przedszkole 
oraz przygotować wystawę o dorobku 
naszego Witkowa, bo mamy się czym 
pochwalić. Chcemy, by nasze dzieci i 
nie tylko one zobaczyły, że my, pierwsi 

osadnicy, zaczynaliśmy od niczego, a 
to, co im wydaje się dziś zupełnie na-
turalne — jak dom kultury, szkoła. 
Uniwersytet Powszechny, dobrze za-
gospodarowane domy — to wszystko 
zdobyliśmy własną, wytrwałą pracą. 

W y k ł a d na Un iwe r sy tec i e P o w s z e c h n y m 

W k l u b i e - k a w l a r n i p a n u j e zawsze ruch 

Podróże do Polski 

Biuro Podróży BIERVOIS 
proponuje dwa wyjazdy do Polski 
luksusowymi autokarami: 

^ P i e r w s z y w y j a z d : 9 m a j a — p o w r ó t : 9 c z e r w c a 
^ D r u g i w y j a z d : 6 c z e r w c a — p o w r ó t : 6 l i p c a 
Cena ryczałtowa biletu za przejazd 
„Aller-Retour" wynosi: 2 2 5 , 0 0 łr. 

Po sz,cz,ególoive informacje zwracajcie się do: 

V O Y A G E S B I E R V O I S 
68, avenue Jean Jaurès — LIEVIN 

Tél. 22-10 



ILS. VALENCIENNES W WAI 
Va l enc i ennes , bon c lub de l a I - e d i v i s i on , a é té cho is i 

c o m m e „ s p a r r i n g - p a r t n e r " de la présé l ec t i on o l y m p i q u e 
po lona ise . L e s Po l ona i s , pour qu i la saison ne fa i sa i t q u e 
c o m m e n c e r , j oua i en t pour la p r e m i è r e f o i s ensemb l e . 
Auss i ont- i ls é t é battus 2:1 e t enco re le but i n f l i g é à Clé -
m e n t f u t - i l l ' e f f e t d 'un „ m a l e n t e n d u " . Dans l ' é q u i p e 
f r ança i se f i g u r a i e n t d e u x Po l ona i s d ' o r i g i n e — K o c i k e t 
ivlagiera. Tous d e u x é ta ient f o r t c on t en t de ce t t e o cca -
s ion, t r o p r ap i d e (2 j ours à pe ine ) , d e v i s i t e r la cap i ta le 
po lona lse . Ma i s i ls espè ren t y r e v e n i r . 

Zd j ę c i e B o l e s ł a w a Koci l ta i Józe fa M a g i e r y przed 
pomnilciem Miclciewlcza na Krakows l c im Przedmieśc iu 

P o n i ż e j s icrzydłowy T7.S. Va ienc iennes Gu i l l on i o b r o ń -
ca d rużyny połslciej G m o c h w t w a r d e j w a l c e o pilicę 

BŁYSKAWICZNY, d w u d n i o w y w y p a d d o s to -
l i c y P o l s k i l i g o w e j d r u ż y n y f r a n c u s k i e j U .S . 
V a l e n c i e n n e s z a k o ń c z y ł s i ę d l a n i e j j e s z c z e 
j e d n y m s p o r t o w y m s u k c e s e m . N a w i e l k i m 
w a r s z a w s k i m S t a d i o n i e D z i e s i ę c i o l e c i a p i ł k a -
r z e U .S . V a l e n c i e n n e s p o k o n a l i z a s ł u ż e n i e r e -

p r e z e n t a c j ę P o l s k i e g o Z w i ą z k u P i ł k i N o ż n e j w s to -
s u n k u 2:1 (0:1). D r u ż y n a z m i a s t a , o d k t ó r e g o n a z w ę 
w z i ę ł y z n a n e i c e n i o n e na ś w i e c i e k o r o n k i , g r a ł a 
s z y b k o i d o b r z e t e c h n i c z n i e . W z e s p o l e f r a n c u s k i m 
z ł o ż o n y m z u z d o l n i o n y c h z a w o d n i k ó w n a j b a r d z i e j p o -
d o b a ł s i ę p o l s k i m m i ł o ś n i k o m p i ł k i n o ż n e j B O N N E L , 
w i e l o k r o t n y r e p r e z e n t a n t F r a n c j i , MASNAGHETTI, 
s t r z e l e c o b u b r a m e k , c z w ó r k a d o s k o n a l e z g r a n y c h o b -
r o ń c ó w : M A Y E T , P I U M I , P R O V E L L I i M A T Z K Y o ra z 
d w a j g r a c z e p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a , k t ó r y c h s z c z e g ó l -
n i e s e r d e c z n i e p o w i t a n o w W a r s z a w i e : p o m o c n i k K O -
C I K i b r a m k a r z M A G I E R A . 

P o l a c y w y s t a w i l i p r z e c i w U .S . V a l e n c i e n n e s d r u ż y n ę 
z ł o ż o n ą z g r a c z y p r z y g o t o w u j ą c y c h s i ę d o p r z e d o l i m -
p i j s k i c h e l i m i n a c j i . A b y z d o b y ć p r a w o s t a r tu na 
O l i m p i a d z i e w T o k i o , r e p r e z e n t a c j a P o l s k i m u s i p o -
k o n a ć r e p r e z e n t a c j e p i ł k a r s k i e W ł o c h ( m e c z e o d b ę d ą 
s ię 18 c z e r w c a i 25 c z e r w c a ) i S z k o c j i . N i e j e s t to 
ł a t w e z a d a n i e . W s p a r r i n g o w y m m e c z u z U .S . V a l e n -
c i ennes k a n d y d a c i d o p o l s k i e j d r u ż y n y r e p r e z e n t a c y j -
n e j n i e z a c h w y c i l i , c h o c i a ż z a d e m o n s t r o w a l i n i e z ł ą 
f o r m ę . U s p r a w i e d l i w i a ć i ch m o ż e t y l k o f a k t , ż e p ó ź n o 
w y s z l i w t y m r o k u na b o i s k a i ż e w t y m s k ł a d z i e 
g r a l i p o r a z p i e r w s z y , a w i ę c s t a n o w i l i r a c z e j i n d y -
- w i d u a l i s t ó w i d a l e k o i m j e s z c z e d o z g r a n e g o z e spo łu , 
k t ó r y m w c a ł y m t e g o s ł o w a z n a c z e n i u b y ł a w ł a ś n i e 
j e d n a z n a j l e p i e j z e s p o ł o w o g r a j ą c y c h j e d e n a s t e k 
f r a n c u s k i c h , U .S . V a l e n c i e n n e s . 

T r e n e r i s e l e k c j o n e r U .S . V a l e n c i e n n e s p a n R o b e r t 
D O M E R Q U E w y r a z i ł n a s t ę p u j ą c ą o p i n i ę o m e c z u 
i p o l s k i e j d r u ż y n i e : 

— Sktad drużyny, która grała z nami w Warszawie, 

był, jak twierdzili polscy trenerzy, eksperymentałny. 

Ponieważ na prośbę gospodarzy traktowaliśmy ten 

mecz jako sprawdzian jormy kilkunastu graczy 

PZPN, zgodziliśmy się na zmiany graczy, z czego 

trenerzy polskiej drużyny skorzystali skwapliwie. 

W obronie grało na przykład czterech stoperów i wła-

śnie przez to „sito" przebił się Masnaghetti i zdobył 

stosunkowo łatwo dwie bramki (w 79 i 85 minucie 

meczu). 

My straciliśmy bramkę w sposób wyjątkowo pecho-

wy. Kiedy prawoskrzydłowy Faber strzelił (bardzo 

dobrze) rzut rożny, obrońca nie zatrzymał piłki, są-

dząc, że idzie na aut. Bramkarz (Clement) był prze-

konany, że obrońca wybije piłkę w połe i dzięki temu 

nieporozumieniu piłka musnąwszy słupek wpadła, ku 

zdumieniu wszystkich graczy, a chyba i widzów — 

do bramki. 

Mecz , m imo nie na j l ep s ze j g r y d rużyny polskie j , dos 

Mecz w sumie był dość ciekawy, dużo było emocjo-

nujących sytuacji podbramkowych. Bardzo podobał 

się nam stadion warszawski. Bardzo rzadko mamy 

okazję grać na takim stadionie. 

KILKA SŁOW c h c e m y p o ś w i ę c i ć d w ó m g r a c z o m 
U.S. V a l e n c i e n n e s p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a : K o c i -
k o w i i M a g i e r z e , k t ó r z y n a w i ą z u j ą d o d o b r e j 

t r a d y c j i r e p r e z e n t o w a n i a p r z e z P o l a k ó w m i e s z k a j ą -
c y c h w e F r a n c j i w y s o k i c h u m i e j ę t n o ś c i p i ł ka rsk i c ł i . 
B r a m k a r z M A G I E R A ( w m e c z u w a r s z a w s k i m zas t ą -
p i ł w b r a m c e p o p r z e r w i e C ł e m e n t a i o b r o n i ł k i l k a 
n i e b e z p i e c z n y c h s t r z a ł ó w ) g r a ł j u ż w a m a t o r s k i e j r e -
p r e z e n t a c j i F r a n c j i i c h o c i a ż o s t a t n i o n i e d e m o n s t r u j e 
n a j w y ż s z e j f o r m y , c i ą g l e j e s t b a r d z o d o b r y m b r a m -
k a r z e m . K i l k a p o m y s ł o w y c h z a g r a ń z a d e m o n s t r o w a ł 
w W a r s z a w i e o f e n s y w n y p o m o c n i k K O C I K . T e m u 
ś w i e t n i e z b u d o w a n e m u i o s t r o g r a j ą c e m u z a w o d n i -

D r u ż y n y w i tane przez 25 tysięcy w i d z ó w wchodzą na Stadion Dziesięciolecia 

lii 
P o w i t a n i e k a p i t a n ó w drużyn B rychczego i M a y e t T r e n e r d rużyny U .S . V a -

lenciennes Robe r t D o m e r -
a u e jest z adowo lony z po -
s t a w y s w o j e j d rużyny i z 
w y n i k u meczu z tak s i lnym 
przec iwn ik iem, j a k i m by ła 
o l imp i j ska k a d r a Po l sk ie -
go Z w i ą z k u P i ł k i N o ż n e j 



RSZAWIE 

dostarczył licznie zgromadzonej publiczności wiele emocji 

kowi t y g o d n i k „ F o o t b a l l F r a n c e " pośw i ę c i ł n i e d a w n o 
l spec ja lny a r t yku ł . Jest on, n a s z y m zdan i em, p e w n y m 
I kandyda t em do r e p r e z e n t a c j i p i ł ka r sk i e j F r a n c j i . 

K o c i k i M a g i e r a są b a r d z o z a d o w o l e n i z e s w o j e j 
w i z y t y w Po lsce , t y m b a r d z i e j że ich gra podoba ła 

1 się 25 t y s i ą com w i d z ó w z g r o m a d z o n y c h na S tad ion i e 
Dz ies ięc io lec ia . O b a j z godn i e p r z y z n a l i po p o w r o c i e 
z W a r s z a w y , że w s to l i cy Po l sk i z g o t o w a n o i m i i ch 
ko l e gom b a r d z o se rdeczne p r z y j ę c i e . 

— Zwiedziliśmy miasto autokarem. Mieliśmy trochę 
czasu na krótką wędrówkę po pięknie odbudowanej 
Warszawie. Bardzo podobało nam się Stare Miasto. 
Przechodnie na każdym kroku pozdrawiali nas widząc 
nasze emblematy klubowe. Obaj byliśmy szczególnie 
oblegani przez małych łowców autografów. 

Szkoda, że nasza wizyta trwała tak krótko. Cho-
ciaż i tak wywieźliśmy miłe wspomnienia. Może na-
darzy się jeszcze okazja odwiedzenia Polski. 

Blaut i Kocik podczas wymiany znaczków k lubowych 

1. 1576 — k o r o n a c j a ks ięc ia s i e d m i o g r o d z k i e g o S t e f a n a 
B a t o r e g o na k r ó l a P o l s k i 
1. 1889 — M i ę d z y n a r o d o w y K o n g r e s S o c j a l i s t ó w 
w P a r y ż u og łasza d z i e ń 1 m a j a m i ę d z y n a r o d o w y m 
ś w i ę t e m pro l e ta r i a tu ( w P o l s c e obchodzone po raz 
p i e r w s z y w 1890 r. ) 
1. 1944 — l o t n i c t w o a l i a n c k i e r o z p o c z ę ł o t r w a j ą c e p r z e z 
c a ł y m a j c o d z i e n n e b o m b a r d o w a n i a n i e m i e c k i c h u m o c n i e ń 
na w y b r z e ż a c h F r a n c j i w r a m a c h p r z y g o t o w a ń d o in -
w a z j i 
1. 1945 — na ta r c i e I P o l s k i e j D y w i z j i P a n c e r n e j 
w k i e runku t w i e r d z y m o r s k i e j W i l h e l m s h a v e n 
(•zdobjrtej p r z e z P o l a k ó w 5 m a j a ) 
1. 1945 — g ł ó w n a k w a t e r a F t th r e ra og ł os i ł a , ż e t e g o ż dn ia 
p o p o ł u d n i u A d o l f H i t l e r p o p e ł n i ł s a m o b ó j s t w o 1 p o l e c i ł 
spa l i ć s w o j e z w ł o k i 
2. 1921 — w y b u c h I I I pows tan ia ludnośc i Ś ląska 
w a l c z ą c e j o p r z y ł ą c z en i e g o d o P o l s k i 
2. 1945 — w o j s k a r a d z i e c k i e i oddz ia ł y I A r m i i 
W o j s k a P o l s k i e g o p o zac i ek ł ych w a l k a c h z d o b y ł y 
Be r l i n 
3. 1454 — stany p rusk i e z ł o ż y ł y p r z y s i ę g ę w i e rnoś c i 
k r ó l o w i P o l s k i e m u K a z i m i e r z o w i J a g i e l l o ń c z y k o w i 

M A J 

„ W i w a t K r ó l , w i w a t S e j m , w i w a t w s z y s t k i e s t a n y " — 
w o ł a ł a ca ła P o l s k a ipo u c h w a l e n i u K o n s t y t u c j i 3 m a j a 

3. 1791 — S e j m Cz te ro l e tn i (1788—1792) u chwa l i ł 
K o n s t y t u c j ę 3 M a j a p r z e p r o w a d z a j ą c szereg posta-
n o w i e ń o r e f o r m a c h spo ł ecznych , k t ó r e zos ta ł y j e d -
nak oba l one p r z e z z a b o r c ó w 
3. 1941 — w p r o w a d z o n y db w a l k i>olski D y w i z j o n 
M y ś l i w c ó w N o c n y c h •— 307 — zes t rze l i ł p i e r w s z e 
n i em i e ck i e s amo l o t y 

14. 1943 — po l ska ł ódź p o d w o d n a „ D z i k " zatop i ła 
pod C r o t o n e t a n k o w i e c w ł o s k i 
15. 1942 — p i e r w s z y l>o jowy oddz ia ł G w a r d i i ILudo-
w e j pod d o w ó d z t w e m F ranc i s zka Z u b r z y c k i e g o r o z -
począ ł dz ia ła lność pa r t y zancką 
17. 1873 — u r o d z i ł s ię H e n r i Ba rbusse , w y b i t n y f r a n c u s k i 
p i s a r z ( z m . 1935) 
17. 1940 — h i i t l e r o w c y z a j ę l i B r u k s e l ę 

18. 1940 — I P o l s k a D y w i z j a G r e n a d i e r ó w za j ę ła 
p o z y c j e b o j o w e p o d I j u n e v i l l e 
18. 1940 •— N i e m c y o k u p o w a l i A n t w e r p i ę 
18. 1944 — po l sk i e f o r m a c j e I I K o r p u s u z d o b y ł y po 
zac i ę t ych w a l k a c h z a m i e n i o n y na t w i e r d z ę k lasz -
tor M o n t e Cass ino 
18. 1953 — bokse r z y po l s cy zdoby l i d r u ż y n o w e 
M i s t r z o s t w o E u r o p y w W a r s z a w i e 
19. 1912 •— z m a r ł B o l e s ł a w P r u s , z n a n y po l sk i p i sa r z (ur . 
4847) 
20. 1799 — u r o d z i ł s i ę H o n o r i u s z Ba l z a c , z n a k o m i t y f r a n -
cusk i p i s a r z ( z m . w 1850) 
20. 1901 — s t r a j k s zko lny dz i ec i po l sk ich w e W r z e ś n i 
20. 1940 — h i t l e r o w c y o k u p o w a l i L y o n , A r r a s , Am i ems 
i A b b e v i l l e i p r z e z d o j ś c i e d o K a n a ł u L a M a n c h e o d c i ę l i 
c zęść w o j s k s p r z y m i e r z o n y c h w e F l a n d r i i 

20. 1943 — oddz ia ł y A r m i i K r a j o w e j odb i ł y pod i e -
l e s t y n o w e m p r z e w o ż o n y c h p o c i ą g i e m w i ę ź n i ó w p o -
l i t y c znych 
21. 1810 — u r o d z i ł s ię w P i s z u G u s t a w G i z e w i u s z , n i e -
u s t r a s z o n y b o j o w n i k o po l skość W a r m i i 1 M a z u r ( z m . 1848) 
21. 1841 — z m a r ł J u l i a n t T r s y n - N i e m c e w i c z , w y b i t n y p i sar z , 
a u t o r „ P o w r o t u p o s ł a " i , , Ś p i e w ó w h i s t o r y c z n y c h " (ur . 
1758). 

22. 1944 — p r z y b y c i e d o M o s k w y p e ł n o m o c n i k ó w 
K r a j o w e j R a d y N a r o d o w e j w ce lu n a w i ą z a n i a 
o f i c j a l n y c h k o n t a k t ó w z r z ą d e m Z S R R 
22. 1885 — z m a r ł W i k t o r H u g o , w i e l k i p isarz f r a n c u s k i (ur . 
1802) 
22. 1945 — u t w o r z e n i e w w y z w o l o n y c h G l i w i c a c h 
Po l i t e chn ik i Ś ląsk i e j , p i e r w s z e j w h is tor i i w y ż s z e j 
ucze ln i G ó r n e g o Ś ląska 

3. 1945 — I A r m i a W o j s k a P o l s k i e g o w pośc igu za 
c o f a j ą c y m i się d y w i z j a m i n i e m i e c k i m i do tar ła d o 
Ł a b y 
4. 1945 — na pos iedzen iu K r a j o w e j R a d y N a r o d o -
w e j w W a r s z a w i e wy is łuchano m e l d u n k u d e l e g a c j i 
o f i c e r ó w i ż o łn i e r z y I A r m i i W o j s k a P o l s k i e g o o c a ł -
k o w i t y m w y z w ó l e n i u K r a j u i r o zsze r zen iu g ran i c 
4. 1846 — u r o d z i ł s ią H e n r y k S i e n k i e w i c z ( z m . 1916), w y -
b i t n y po l sk i p o w i e ś c i o p i s a r z — l a u r e a t n a g r o d y N o b l a 

4. 1940 — po l sk i n i s z c zyc i e l „ G r o m " za toną ł pod 
N a r w i k i e m w czasie w a l k o N o r w e g i ę 
4. 1941 — 100 b o m b o w c ó w s p r z y m i e r z o n y c h a t a k o w a ł o n i e -
m i e c k ą f l o t ę s t a c j o n u j ą c ą w B r e ś c i e 
5. 1S19 — u r o d z i ł s i ę S t a n i s ł a w M o n i u s z k o — w y b i t n y p o l -
sk i k o m p o z y t o r , t w ó r c a p i e r w s z y c h p o l s k i c h o p e r ; , , H a l k i " 
i , , S t ras znego D w o r u " 
5. 1821 •— z m a r ł N a p o l e o n B o n a p a r t e •— cesa r z F r a n c u z ó w 
7. 1794 •— Tadeusz K o ś c i u s z k o og łos i ł U n i w e r s a ł 
P o ł an i e ck i z a p o w i a d a j ą c y zn ies i en ie pańszczyzny 
c h ł o p ó w 
7. 1867 — u r o d z i ł s i ę W ł a d y s ł a w R e y m o n t , w i e l k i p isarz 
po l sk i , l a u r e a t n a g r o d y N o b l a 
7. 1933 — s ł a w n y p r z e l o t k p t S k a r ż y ń s k i e g o w s a m o l o c i e 
s p o r t o w y m t y p u R W D p r z e z A t l a n t y k 
7. 1945 — k a p i t u l a c j a h i t l e r o w s k i e j za łog i W r o c ł a w i a 

8. 1945 — podp i san i e w B e r l i n i e a k t u b e z w a r u n -
k o w e j kap i tu l a c j i h i t l e r owsk i ch N i e m i e c 
9. 1915 — k r w a w y b ó j B a j o ń c z y k ó w pod A r r a s 
9. 1937 — p o l s c y b o k s e r z y z d o b y l i d r u ż y n o w o m i s t r z o s t w o 
E u r o p y w M e d i o l a n i e 

9. 1945 — w y z w o l e n i e P r a g i , s to l icy C z e c h o s ł o w a c j i , 
i z akończen i e sz laku b o j o w e g o I I A r m i i W o j s k a 
P o l s k i e g o 
10. 1480 — z m a r ł Jan D ługos z , w y c h o w a w c a k r ó l e w s k i c h 
s y n ó w i s ł a w n y d z i e j o p i s P o l s k i 
10. 1940 — N i e m c y h i t l e r o w s k i e u d e r z y ł y na H o l a n -
d ię , B e l g i ę i L u k s e m b u r g g w a ł c ą c t r a k t a t y i g w a -
r a n c j e 
11. 1838 — z m a T ł J ę d r z e j S n i a d e c k i , w y b i t n y po l sk i u c z o -
n y , p r z y r o d n i k i l e k a r z (u r . 1768) 

11. 1944 — p i e r w s z e na ta r c i e o d d z i a ł ó w po lsk ich I I 
K o r p u s u na M o n t e Cass ino 
12. 1364 — za łożen i e w K r a k o w i e p r z e z K a z i m i e r z a 
W i e l k i e g o A k a d e m i i K r a k o w s k i e j — p ó ź n i e j n a z w a -
ne j U n i w e r s y t e t e m Jag i e l l ońsk im 
12. 1887 — z m a r ł w T u r c j i M a r i a n L a n g i e w i c z — j e d e n 
z c z o ł o w y c h p r z y w ó d c ó w p o w s t a n i a s t y c z n i o w e g o 
12. 1926 — w o j s k o w y p r z e w r ó t w P o l s c e d o k o n a n y p r z e z 
P i ł s u d s k i e g o p o d h a s ł e m , , sanac j i m o r a l n e j P o l s k i " , o b a -
l e n i e l e g a l n e g o r z ą d u W i t o s a 

12. 1940 — I I Ba ta l i on S t r z e l c ó w Podha l ańsk i ch t o -
czy ł zac ię te w a l k i na p ó ł w y s p i e L e n v i k pod N a r -
w i k i e m 
13. 1940 •— h i t l e r o w c y za j ę l i L i è g e , p r z e k r o c z y l i 
M o z ę , a c z o ł ó w k i p a n c e r n e os iągnę ły Sedan 
13. 1943 — k a p i t u l a c j a w o j s k h i t l e r o w s k i c h w T u n i s i e — 
ć w i e r ć m i l i o n a N i e m c ó w i W ł o c h ó w w n i e w o l i 

13. 1944 — Francusk i K o r p u s E k s p e d y c y j n y zdoby ł 
M o n t e Fa i t o i M o n t e M a i o w e W łos z e ch 
14. 1940 — b a r b a r z y ń s k i e z b o m b a r d o w a n i e R o t t e r d a m u 
p r z e z h i t l e r o w s k ą L u f t w a f f e 

14. 1943 — w Z S R R pows ta ł a I D y w i z j a W o j s k a 
P o l s k i e g o im. Tadeusza Kośc ius zk i 

O d d z i a ł y po l sk i e r u s z a j ą do s z t u r m u n a M o n t e Cass ino 

23. 1786 — z g iną ł na Ma< iagaskar z e M a u r y c y B e n i o w s k i , 
k t ó r y z a s ł y n ą ł u c i e c z k ą m o r s k ą z K a m c z a t k i 
23. 1842 — u r o d z i ł a s ię M a r i a K o n o p n i c k a , w i e l k a p i sa rka 
1 p o e t k a po l ska ( z m . 1910) 
23. 1865 — s t r a c e n i e ks. S tan i s ł awa B r z ó s k i — o s t a t n i e g o 
p o w s t a ń c a X863 
23. 1871 — na b a r y k a d a c h P a r y ż a p o l e g ł d o w ó d c a 
w o j s k K o m u n y , gen. Ja ros ł aw D ą b r o w s k i (ur. 1836) 
24. 1543 — z m a r ł g e n i a l n y a s t r o n o m po l sk i M i k o ł a j K o p e r -
n i k (u r . 1474) 
24. 1940 — n iszczyc i e l „ B u r z a " odpar ł p o d Cala is 
b o n ï b o w y atak n i em i eck i ch n u r k o w c ó w , zes t r ze l i -
w u j ą c k i l ka s a m o l o t ó w 
24. 1940 •— I D y w i z j a G r e n a d i e r ó w obsadz i ła o d c i -
nek f o r t y f i k a c j i l i n i i M a g i n o t a w r e j o n i e S a a r y 
25. 992 — z m a r ł M i e s z k o I — p i e r w s z y h i s t o ryc zny 
w ł a d c a P o l s k i 
25. 1842 — u r o d z i ł a s ię znana po l ska p i sa rka E l i z a O r z e s z -
k o w a ( z m . 1910) 
25. 1944 — o d d z i a ł y po l sk i e o p a n o w a ł y w e W łos z e ch 
Passo Corno , M o n t e C a i r o i P i e d i m o n t e . 
26. 1861 — a m a r ł w p r z y t u ł k u w P a r y ż u J o a c h i m L e l e w e l , 
w y b i t n y d e m o k r a t a , h i s t o r y k i u c z o n y po l sk i (u r . 1786) 
26. 1941 — po l sk i k o n t r t o r p e d o w i e c „ P i o r u n " w y t r o -
p i ł n i em i e ck i Dancernik , ,B ismark" , k t ó r y nas t ęp -
n e g o dn ia zosta ł z a t op i ony p r z e z f l o t ę s p r z y m i e r z o -
nych 
27. 1940 — począ t ek e w a k u a c j i w o j s k s p r z y m i e r z o -
nych z F l andr i i , os łan iany m. in . p r z e z po lsk i n isz-
c zyc i e l „ B ł y s k a w i c a " 
28. 1883 — z m a r ł w P a r y ż u C y p r i a n N o r w i d , poe t a , d r a -
m a t u r g i m a l a r z , p r z e b y w a j ą c y o d 1842 r. p o za K r a j e m 
29. 1932 •— o t w a r c i e w W a r s z a w i e I n s t y t u t u R a d o w e g o i m . 
M a r i i S k ł o d o w s k i e j - C u r i e 
29. 1940 — w o j s k a n i e m i e c k i e o k u p o w a ł y O s t e n d ę , B r u g i ę , 
Y p r e s i L i U e 
29. 1943 — w ru inach ge t ta N i e m c y rozs t rze la l i 575 
w i ę ź n i ó w P a w i a k a 
30. 1778 — z m a r ł F r a n c i s z e k V o l t a i r e , z n a n y p i sa r z i f i l o -
zo f f r a n c u s k i (ur . 1694) 
30. 1942 — 100 po lsk ich b o m b o w c ó w uczes tn iczy ło 
w na loc i e na K o l o n i ę , w k t ó r y m bra ło udz ia ł 1000 
s a m o l o t ó w 
31. 1431 — s p a l e n i e J o a n n y d ' A r c 
31. 1959 — z m a r ł po l sk i poe t a L e o p o l d S t a f f (u r . 1878) 



WOJSKO POLSKIE w TYSIĄCLECIU (8) 

Za panowania króla Ste-
fana Batorego (1576 — 
1586) w wojsku polskim 
powstał nowy typ piechoty. 
Rekrutowała się ona przede 
wszystkim z chłopów. Ka-
drę oficerską stanowiła 
szlachta polska, a czasami 
cudzoziemska. 

Na jbardz i e j znana była 
tzw. piechota wybraniecka. 
Składała się ona z forma-
cji chłopskich, zgrupowa-
nych w , ,chorągwie" . Każ-
da chorąg iew liczyła po 100 
ludzi i posiadała własny 
proporzec. Oddz ia ły pie-
choty miały jednol i te u-
mundurowanie. Każdy pie-
chur uzbrojony był w rusz-
nicę, szablę i siekierkę. 

Piechota miała również 
obowiązek prowadzenia 
prac inżynieryjnych, budo-
w y dróg i mostów. 

Obok piechoty wybranie-
ckiej istniały w Polsce od-
działy piechoty zaciężnej . 
Z uwag i na sposób zacią-
gu i formy organ izacy jne 

Rozwiązanie zagadelc za-
mieszczonych w 73 numerze 
„Małego Tygodnilca" brzmi: 

P R Z Y L A S Z C Z K I 
N I E Z A P O M I N A J K I 

rozróżniano w niej : piecho-
tę „n iemiecką" i „węg i e r -
ską" . W rzeczywistości słu-
żyła w nich tylko nieznacz-
na liczba cudzoz iemców, a 
największą siłę stanowil i w 
nie j polscy chłopi i miesz-
czanie. Jednostką organi-
zacy jną w piechocie ,,wę-
g ie rsk ie j " była rota, skła-
dająca się ze 100 ludzi. 
Dziel i ła się na dziesiątki z 
dziesiętnikami na czele. 
Rotą dowodzi ł rotmistrz, a 
j e g o zastępcą był porucz-
nik. Uzbro jen ie było po-
dobne do uzbrojenia pie-
choty wybranieckiej . 

Piechota „n iemiecka" 
różniła się od piechoty 
„węg i e r sk i e j " przede wszy-
stkim uzbrojeniem i struk-
turą organizacy jną oddzia-
łów. Każdy oddział nazy-
wał się reg imentem i l iczył 
od 400 do 500 ludzi. Reg i -
mentami dowodzi l i pułko-
wnicy. W skład regimen-
tów wchodzi l i pikinierzy —• 
uzbrojeni w piki krótkie, 
które były równocześnie 
odznakami ich władzy . W 
piechocie „n iemieck ie j " 
wchodzące j w skład wo jsk 
Rzeczypospol i te j pikinie-
rów było trzy razy mnie j 
niż muszkieterów. 

Polska piechota odegra-
ła poważną rolę w pierw-
szej wo jn i e ze Szwedami 
(1600—1611) — za pano-
wania następcy Batorego 

— Zygmunta I I I W a z y 
(1587—1632) . Wo jska pol-
skie pod dowódz twem het-
mana Karola Chodkiewi-
cza zdobyły na jp ierw Biały 

Kamień, Dorpat, a w roku 
1605 odniosły jedno z naj-
większych zwyc ięs tw w hi-
storii Polski — pod Kirch-
holmem. Wo j sko polskie li-
czy ło wówczas 2400 jazdy, 
1040 piechoty i 4 działa, 
podczas gdy wojska 
szwedzkie l iczyły 9000 pie-
choty, 3000 jazdy i 11 dział, 
a więc czterokrotnie wię-
cej. Armia szwedzka zo-
stała całkowicie rozbita i 
zniszczona. Ważną rolę 
odegra ły w tej bi twie do-
skonale uszykowane od-
działy polskie i mistrzo-
stwo bo jowe żołnierzy. 

Przylot bocianów 
ReproduiŁcja nasza zamieszczona powyżej przedstawia jeden 

z najbardzie j znanych obrazów Józefa Chełmońskiego, zatytu-
łowany „Przylot bocianów". 

JOZEF CHEŁMOŃSKI (1849—1914) by ł j e d n y m z n a j w i ę k -
szych polskich m a l a r z y X I X w ieku . Jako młody , mi lczący ch ł o -
pak spędzał samotnie d ług ie godz iny w polu i lesie, p o d p a -
t ru jąc życ ie p tac twa i zwierząt , s łuchając szumu w ia t ru i s z e -
lestu t raw. 

Już jako do j r za ły artysta m a l o w a ł różne sceny z życ ia w s i 
z gen ia lnym odczuciem charakteru każdego przedmiotu. P o -
d z i w u godne u Che łmońsk iego jest subtelne odczucie przyrody^ 
P r z y r o d ę „malowali doskonale r ówn i e ż Francuz i : Rousseau, 
Constable i Dupre . A l e w ma la r s tw i e Che łmońsk iego zawar ta 
jest jakaś d z iwna poez ja i mis tyczne umi ł owan i e natury. J e j 
p iękno odda ł z be zwzg l ędną szczerością w swoich l i cznych oh>-
razach. Jego „ żab i e koncer ty " , s trumienie wiosenne, m g ł y i s z a -
rug i jesieni , błota ukraińskie, w i chry , cisze — to są po p r o -
stu wspania łe poema ty malarskie . Ś w i a t zw i e r z ę cy : konie, psy , 
p tac two — nie mia ł g łębszego i bys t r ze j szego malarza . 

NASI LICEALIŚCI z GDYNI o SOBIE 
Wasze koleżanki i koledzy z Francji i Belgii, przebywający 

w przyszkolnym internacie w Gdyni, niedługo już zakończ%. 
pierwszy rok nauki w Polsce. Jak się uczą, czym się interesują,, 
jakie mają plany? 

WIELE NOWYCH PRZYJAŹNI, TROCHĘ TĘSKNOTY 
I MOC POZDROWIEŃ OLA PRZYJACIÓŁ 

A n i a jest uczennicą X k la -
sy. Podczas 8-mies ięcznego 
poby tu w L i c e u m Ogó lno -
kszta łcącym w Gdyn i z ap r zy -
jaźni ła się serdecznie z w i e l o -

Ulewa 
Na szczytach Tatr, na szczytach Tatr, 
Na sinej ich krawędzi 
Króluje w mgłach świszczący wiatr 
I ciemne chmury pędzi. 

Rozpostarł z mgły utkany płaszcz 
I rosę z chrnur wyciska, 
A strugi wód z wilgotnych paszcz 
Spływają na urwiska. 

Na piętra gór, na ciemny bór 
Zasłony spadły sine; 
W deszczowych łzach granitów gmach 
Rozpłynął się w równinę. 

Nie widać nic. Błękitów tło 
I całe widnokręgi 
Zasnute w cień, zalane mgłą. 
Porznięte w deszczu pręgi. 

ma rów ieśn i c zkami z K r a j u -
Obok codz iennych za j ę ć l e k -
c y j n y c h i św i e t l i c owych A n i a 
zdobywa p r a w o jazdy , u c z ę -
szcza na kursy samochodowe . 

— Ponieważ mamy dobre 
warunki w internacie, każdą 
wolną cłiwilą staram się wy-
korzystać na naukę, czytanie, 
a także pożyteczne rozrywki 
kulturalne. Często chodzimy 
do teatru, do kina, na różne 
imprezy. W pokoju, który zaj-
muję, mieszkają jeszcze 3 mo-
je koleżanki. Przyjaźnimy się 
i czujemy się jak w rodzin-
nym domu. Tęsknię trochę do 
rodzinnego Chantilly w Oise. 

I dzień i noc, i nowy wschód 
Przechodzą bez odmiany; 
Dokoła szum rosnących wód. 
Strop niebios ołowiany. 

I siecze deszcz, i świszczę wiatr. 
Głośniej się potok gniewa; 
Na szczytach Tatr, w dolinach Tatr 
Mrok szary i ulewa. 

Adam ASNYK 

„ŁA BOUTIQUE POLONAISE" .5 r u e ^ r o u o t P a n s i x e 

z przyjemnością informuje swoich miłych Klientów, że nadszedł nowy transport bardzo poszukiwanych we 
Francji polskich lalek ludowych. 

w s z c z e g ó l n o ś c i p o l e c a m y : 

u r o c z e l a l k i P Y Z Y P A R Y a Ó R A ' L S K I E i z g r a b n e 
a także piękne, ubrane w bajecznie kolorowe oryginalne stroje ludowe — 
l a l k i z e w s z y s t k i c h r e g i o n ó w P o l s k i . 

C E N Y — J A K Z A W S Z E — B A R D Z O P R Z Y S T Ę P N E ! 
Piękne wyroby polskiej sztuki ludowej i rzemiosła artystycznego kupisz korzystnie w 

" L A B O U T I Q U E P O L O N A I S E " 
25, rue Drouot, Paris I X - e 

JESL I N A W E T N I E C H C E S Z K U P I C , A T Y L K O OBEJRZEĆ 
P O L S K Ą S Z T U K Ę L U D O W Ą — W S T Ą P D O N A S — B Ę -

D Z I E S Z Z A W S Z E M I L E W I D Z I A N Y M G O Ś C I E M 

Na wakacje wybieram się 
do domu, do ojca. Papa pra-
cuje w fabryce samochodów 
„SIMCA", jest tam majstrem, 
nie miał możności uczenia się. 
Mój brat zdobył średnie wy-
kształcenie techniczne i już 
pracuje samodzielnie. Chcia-
łabym skończyć studia w Poł-
sce, nauczyć się kilku obcych 
języków, a potem być zupeł-
nie niezależną i pracować w 
Kraju i dla Kraju, który 
umożliwił mi zdobywanie 
wiedzy. 

Proszę o przekazanie rodzi-
nie we Francji, koleżankom i 
kolegom najserdeczniejszych 
pozdrowień. A bientôt, we 
Francji! 



P R E M I E R MAI, NOTRE F E T E A T O U S 
L e Premier M a l est notre 

fête à tous — mineurs, ou -
vriers, paysans, enseignants, 
journalistes — qui, en France, 
en Pologne et dans le monde 
tout entier travaillons chaque 
j ou r à une grande oeuvre 
commune de fraternité, de 
pa ix et de prospérité. 

A l'occasion de cette grande 
et universel le Fête du Trava i l 
nous avons pensé à vous pré -

senter, avec nos voeux les 
meilleurs, d eux poèmes — 
l'un de E d w a r d Szymański 
(poète assassiné par les nazis 
en 1943, traducteur du „De re -
r u m natura " de Lucrèce), l ' au-
t re de Bruno Jasieński (qui 
après des débuts futuristes 
devint, surtout avec „Le dit de 
Jakub Szela", un grand poète 
révolutionnaire) — oeuvres 
poèmatiques qui toutes d'eux 

exaltent l 'amour du travail, la 
fraternité de tous les hommes 
— tout ce qui constitue l 'es-
sence de cette grande vérité 
dont le Premier M a i est le 
symbole. 

Que ces poèmes tiennent 
lieu du traditionnel brin de 
muguet qu'i l nous est ma lheu -
resement impossible de jo in -
dre à ce numéro de „La Se -
maine Polonaise" . 

E d w a r d Szymański 

EDWARD SZYMAŃSKI 

LE TRAVAIL 
Nous ne fûmes peut-être jamais, 
et peut-être n'existons nous pas. 
Seul un amour existe, immense, illimité, 
il n'y a que la terre, large et au goût de pain. 

Quelqu'un a allumé la clarté du soleil 
au-dessus de nous, dans les deux. 
Par les routes des champs et des villes 
nous passerons, petits et silencieux. 

En des jours nouveaux, clairs et somhres, 
lentement nos prénoms vont s'user. 
Des épaules plus jeunes, plus fortes 
reprendont l'effort des journées. 

Avec plus de savoir ou de simplicité, 
de la terre, comme d'un livre pour enfants, 
quelqu'un enseignera l'amour et la beauté, 
et l'art d'être vrai en luttant. 

Il ne restera de nous tous qu'un exemple, 
qu'une chose qui revient toujours: 
le plus simple des travaux simples, 
et le grand, le plus grand amour. 

BRUNO JASIEŃSKI 

CE JOUR... 
L e printemps ouvrira un jour à deux battants 
les noyaux de nos coeurs fendus à la moitié, 
nous nous attablerons devant un seul repas, 
comme une seule table sera le monde entier. 

Ce jour arrêtera la course qui le meut 
lorsque nous lui crierons; ne passe pas! demeure! 
L,a terre tout entière ne sera qu'un menu, 
chacun apportera ce qu'il a de meilleur. 

Pour ce jour, merveilleux et bruyant, 
annoncé par la grêle et le vent, 
nous nous attablerons, les rouges et les noirs, 
pour laver les drapeaux et les corps de leurs teintes. 

Pour ce jour — le salut d'aujourd'hui demain — 
semblable à une carpe s'ébattant dans son sang, 
sur une écuelle d'argile je vous apporte 
mon bien le plus précieux — la colère de ce chant 

(Extrait du poème intitulé „ L e Dit de Jakub Szela") 
Traduit par Stanislaw KOCIK. Bruno Jasieński 

Le XX-e anniversaire 
de la Pologne populaire 

UN IMMENSE CHANTIER 
L e chemin f r a n c h i ap r è s -

- g u e r r e par la P o l o g n e est 
b i en i l lus t ré pa r les m o d i f i -
cat ions des sources d e r e v e -
nus d e la popula t ion . 

A l ' h eure p r ésen t e mo ins d e 
SS"/» d e la popu la t i on du pays 
v i v e n t d e l ' agr i cu l ture , plus 
de 62»/o t i rant l eur subsistance 
d e pro fess ions „u rba ines " . I l y 
a 25 ans, en 1939, les p r o -
por t i ons é ta ient p resque e x a c -
t e m e n t i n v e r s e : 65 e t 35%. 

En 1931 270/0 d e la p o p u l a -
t ion v i v a i e n t dans les v i l l es , 
en 1960 ce c h i f f r e a t t e i gna i t 
d é j à e n v i r o n 400/0 pour dépas -
ser a c tue l l emen t les SC/o-

L a P o l o g n e est v r a i m e n t 
au j ou rd 'hu i un aut re pays , et 
ceci non pas en ra ison d e ses 
f r o n t i è r e s mod i f i é e s . N o u v e l -
les v i l l es , n o u v e a u x centres 
industriels. . . m ê m e les v i l l e s 

anc iennes on t f a i t peau neuve . 
Contentons-nous de ci ter le 
cas de B i a ł y s tok et Lub l in , v i l -
les toutes d e u x si tuées dans 
des rég ions à f o r t e p r é d o m i -
nance agr i co l e , au t r e f o i s d é s -
hér i tées . Ces d e u x v i l l e s ont 
en 20 ans p resque doub l é l e 
n o m b r e de leurs habitants. 
Cec i g râce au d é v e l o p p e m e n t 
r ap id e d e l ' industr ie . 

D e 1950 à 1963 le to ta l des 
sommes invest ies en P o l o g n e 
a at te int q u e l q u e 185 m i l l i a rds 
d e f r ancs actuels . Ce la c o r -
respond à la mo i t i é de la v a -
leur d e tous les biens i m m o -
b i l i e rs d e la P o l o g n e d ' a v a n t -
guer re . 

Essayons ma in t enan t d ' e f -
f e c t u e r un bi lan — s imp l i f i é 
b i en sûr, des e f f e t s ob tenus 
dans l ' industr i e qui produ i t 
au j ourd 'hu i près d e neuf f o i s 
p lus q u ' a v a n t - g u e r r e . 

L'INDUSTRIE POLONAISE 1938— 1̂963 

1938 

H o u i l l e 38,1 100% 113,2 295% 
(pmillions d e t onnes ) 
É n e r g i e é l e c t r i q u e 

38,1 100% 113,2 295% 
(pmillions d e t onnes ) 
É n e r g i e é l e c t r i q u e 4,0 100% 37,0 925% 
( m i l l i a r d s d e k W h ) 
A;Cier b r u t 100% 8,0 570% 
( m i l l i o n s d e t onnes ) 

570% 

A l u m i n i m u m 16,6 
( m i l l i e r s d e t onnes ) 
Mac l i ines -o tu t iU p o u r n^étaux 1,7 100% 45,0 2650% 
( m i l l i e r s d'-unités) 

45,0 

C a m i o n s 1,8 100% 26,8 1490% 
( m i l l i e r s dMxnités) 
B â t e a u x de h a u t e - i u e r 300,0 
( m i l l i e r s d e D W T ) 

300,0 

A-cide s u l f u r i q u e p u r 189,0 100% 900,0 475 »/„ 
( m i l l i e r s d e t onnes ) 
C i m e n t 1719,0 100% 7670 445% 
( m i l l i e r s d e t o n n e s ) 
C e l l u l o s e 109,0 100% 327,0 300% 
( m i l l i e r s d e t onnes ) 

TELECOMMANDE 
DAJVS LA MINE 

L ' é q u i p e m e n t des m ines de 
hou i l l e po lonaises est c on -
s t a m m e n t pe r f e c t i onné . R é -
cemment , à l ' Ins t i tut d e G l i -
w i c e , on a é laboré un sys t ème 
d e t é l é c o m m a n d e qu i enc lan -
che à distance les baveuses , 
r è g l e l e n o m b r e d e tours du 
moteur a insi que l e sens d e 
ro ta t i on etc. 

L e s essais e f f e c t u é s dans la 
m i n e „ So śn i c a " ont é t é con-
cluants. On t r a va i l l e m a i n t e -
nant à une v e r s i on p e r f e c t i o n -
née qu i p e r m e t t r a i t la t é l é -
c o m m a n d e des baveuses à 
par t i r d 'un po int que l c onque 
des ga ler i es , chose impo r t an t e 
dans les exp lo i t a t i ons ga z eu -
ses ou menacées d ' êbou l e -
ments . 

Les exportations qui autre -
fois concernaient presque e x -
clusivement les produits agr i -
coles et les matières premiè-
res, sont aujourd 'hui m a r -
quées par une prédominance 
croissante des produits finis. 
Les machines, les biens 
d'équipement et le matériel 
ferroviaire constituent dès à 
présent près du tiers des ven -
tes polonaises à l'étranger. 

En arr ivant à Varsovie, on a 
le meil leur exemple de ce 
qu'est au jourd 'hui la Pologne 
entière: un immense chantier 
de construction. L e centre de 
la ville, entièrement rasé par 
les A l lemands, se couvre de 
bâtiments nouveaux : Immeu-
bles d'habitation modernes, 
grands magasins, bâtiments 
administratifs et commerciaux 

ATTENTION MESDAMES! ATTENTION MESSIEUBSi 

LE CjADEAU EN VOGUE, 
ORIGINAL ET DE MEILLEUR GOUT: 

UN OBJET D ART, UN BIJOU 
EN AMRRE JAUNE DE LA BALTIQUE 

LA BOUTIQUE POLONAISE 
2 5, R U E D R O U O T , P A R I S IX 

informe SOP aimable clientèle qu'elle a reçu 
de Pologne une nouvelle livraison d'articles 

en ambre jaune: 

^ c o l l i e r s d e d i v e r s e s fe in tes , fo rmes ] e t d i m e n s i o n s 
^ b r a c e l e t s , b r o c h e s , p e n d e n t i f s , c l ips e t b a g u e s 
^ boutons d e m a n c h e t t e s , f l a c o n s à p a r f u m 

GBAND CHOIX PBIX TRES ABOBDABLES 



é O 

KĄCIK FILATELISTY 

IV Z j a z d P Z P R 
w c z e r w c u br . ukaże się ser ia z c z t e -

r ech z n a c z k ó w dla uczczen ia I V Z j a -
zdu P o l s k i e j Z j e d n o c z o n e j P a r t i i R o -
bo tn i c z e j . 

Z n a c z k i p r o j e k t o w a l i art . g ra f . R y -
szard Dudz i ck i — 3 znaczk i i A n d r z e j 
H e i d r i c h — 1 znaczek . D r u k o w a n e b ę -
dą t echn iką w i e l o b a r w n e g o o f f s e tu , na 
p a p i e r z e k r e d o w y m , w nak ładach po 
3 m i n szt. ka żdego znaczka. W s z y s t k i e 
c z t e r y znaczk i będą m ia ł y wa r t o ść 60 gr 
i f o r m a t 54 X 27 m m . ( em. ) 

Z N A C Z K I POCZTY FRANCUSKIEJ w 1964 r. 
w z w i ą z k u z l i c z n y m i p y t a n i a m i n a s z y c h 

C z y t e l n i k ó w - f i l a t e l i s t ó w w s p r a w i e w y d a ń 
z n a c z k ó w p o c z t y f r a n c u s k i e j w r o k u 1964 
i n f o r m u j e m y , że. . . 

A W p r o g r a m i e p o c z t y f r a n c u s k i e j na r o k 
1964 p r z e w i d z i a n o e m i s j ę 11 z n a c z k ó w z n a d -
p ł a t ą : D z i e ń Z n a c z k a , p o r t r e t z m a r ł e g o p r e -
z y d e n t a R e p u b l i k i R e n é C o t y , p o r t r e t y G e r -
b e r t i C a l v i n , ser ia z ł o ż ona z p i ę c i u znac z -
k ó w F . F . L . — R u c h O p o r u i W y z w o l e n i e 
o r a z 2 z n a c z k i z F r a n c u s k i m C z e r w o n y m 
K r z y ż e m . 

A W ś r ó d z n a c z k ó w b e z n a d p ł a t y p r z e w i -
d z i a n e j e s t w y d a n i e se r i i p o ś w i ę c o n e j w y -
s t a w i e f i l a t e l i s t y c z n e j , z ł o ż o n e j z p i ę c i u 
z n a c z k ó w ; 1 z n a c z k a „ E u r o p a " , 1 z n a c z k a 
dla u p a m i ę t n i e n i a wy t>uchu I w o j n y ś w i a -
t o w e j (50 T o c z n i c a ) o r a z 1 d la u p a m i ę t n i e n i a 
z aw i e s z en i a b r o n i w r o k u 1918. 

A N i e z a p o m n i r ó w n i e ż p o c z t a o i g r z y -
s k a c h o l i m p i j s k i c h . D o t e g o d o j d ą j e s z c z e 4 
z n a c z k i o t e m a t y c e d o t ą d n i e u s t a l o n e j , t ak 
ż e o g ó l n a l i c zba w y d a n y c h w 1964 r o k u 
z n a c z k ó w ma w y n i e ś ć 40 d o 45. O i l e t a r y f a 
p o c z t o w a u l e g n i e z m i a n i e , l i c zba ta m o ż e 
u l ec z n a c z n e m u o g r a n i c z e n i u . 

DROGA PANI ANNO! 

Mam trzydzieści osiem lat. Pracuję, 
zarabiam i byłabym szczęśliwa, gdyby 
nie samotność, która mi okropnie do-
kucza. Boję się ludzi, jestem dziwacz-
ką, nie umiem do nikogo się zbliżyć. 
Ludzie uważają mnie za zarozumiałą 
i niedostępną, a tymczasem jest zupeł-
nie odwrotnie. Gubi mnie moja nie-
śmiałość. W wyniku tego wszystkiego 
jestem zupełnie pozbawiona towarzy-
stwa. Dzień powszedni wypełnia mi 
praca, ałe gdy nadejdzie niedziela, nie 
wiem, co ze sobą robić. Szukam sobie 
w domu jakiegoś zajęcia, sprzątam, ce-
ruję, szyję i chodzę z kąta w kąt. 

Nie szukam właściwie u pani rady, 
raczej potrzebne mi dobre słowo. Nie 
chcę zawracać pani głowy moimi 
sprawami. Może pani zapytać, jak to 
się stało, że nie wyszłam za mąż. Czy 
zawsze byłam taka? Nie, miałam bar-
dzo ciężkie rozczarowanie. Człowiek, 
którego kochałam i za którego miałam 
wyjść za mąż, odszedł pewnego dnia 
bez słowa. Ten wypadek kosztował 
mnie wiele zdrowia i zupełnie zmie-
nił całe moje życie. 

Nie wiem, jak dalej żyć i co z sobą 
robić. Nie liczę już na to, by znaleźć 
człowieka, z którym mogłabym dzie-
łić życie, ale przecież ynuszę sobie ja-
koś to wszystko zorganizować. Niech 
mi pani napisze parę ciepłych słów, 
może to podniesie mnie na duchu. 

SAMOTNA 

P a n J a n Z O L O T A R 

Jestem emerytowanym górni-

kiem z kopalni rudy. Na skutek 

wypadku przy pracy pobieram 

rentę 60^/o, a za pylicę lOO^Io. 

Czy przy moim stopniu niezdol-

ności mam prawo do pomocy 

osoby trzeciej, czy Polak ma 

prawo do dodatku za dzieci, 

czy jest zwolniony od taksy ra-

diowej i czy wreszcie po powro-

cie do Kraju będę mógł pobierać 

nadal rentę francuską i po jakim 

kursie? 

C o s i ę t y c z y p o w r o t u d o K r a j u , 
t o w y m i a n a w P o l s c e o d b y w a s i ę 
p o k u r s i e o f i c j a l n y m 2 4 z ł o t e z a 
d o l a r a . P o z a t y m k o n w e n c j a p o l -
s k o - f r a n c u s k a p r z e w i d u j e , ż e p r a -
c o w n i k , k t ó r y w r a c a d o K r a j u , 

o t r z y m u j e r e n t ę f r a n c u s k ą w m i e j -
s c u z a m i e s z k a n i a . G ó r n i c y p o l s c y , 
k t ó r z y p o b i e r a j ą r e n t y s t a r c z e , m a -
j ą r ó w n i e ż p r a w o d o d o d a t k u n a 
d z i e c i , r ó w n a j ą c e g o s i ę 10"/o p e n s j i 
s t a r c z e j . D o d a t e k n a ż o n ę w y n o s i 
p o ł o w ę z a s i ł k u , , a l l o c a t i o n a u x 
v i e u x t r a v a i l l e u r s s a l a r i é s " p o 6 5 
r o k u ż y c i a l u b p o 6 0 w r a z i e n i e -
z d o l n o ś c i d o p r a c y , o i l e ż o n a n i e 
p o b i e r a z w ł a s n e g o t y t u ł u r e n t y 
l u b p e n s j i z u b e z p i e c z e ń s p o ł e c z -
n y c h . 

P r z y z n a n i e d o d a t k u z a p o m o c 
o s o b y t r z e c i e j n i e z a l e ż y o d p r o -
c e n t u n i e z d o l n o ś c i d o p r a c y . D e c y -
z j a c o d o t e g o z a l e ż y o d k o m i s j i l e -
k a r s k i e j n a w n i o s e k z a i n t e r e s o w a -
n e g o . M a j ą p r a w o d o d o d a t k u in -
w a l i d z i n i e z d o l n i d o w y k o n y w a n i a 
j a k i e g o k o l w i e k z a w o d u i z m u s z e n i 
d o k o r z y s t a n i a z p o m o c y o s o b y 
t r z e c i e j p r z y w y k o n y w a n i u n o r m a l -
n y c h c z y n n o ś c i ż y c i o w y c h , j a k 
w s t a w a n i e , u b i e r a n i e s i ę , p o b i e r a -
n i e p o s i ł k ó w i t p . 

D e k r e t z 2 9 g r u d n i a 1960 z w a l -
n i a o d t a k s y r a d i o w e j i n w a l i d ó w , 
k t ó r y c h s t o p a n i e z d o l n o ś c i d o p r a -
c y w y n o s i lOOVo, r e n c i s t ó w p o 6 5 
r o k u ż y c i a , p o b i e r a j ą c y c h z a s i ł e k 
z t y t u ł u , , v i e u x t r a v a i l l e u r s s a l a -
r i é s " l u b r e n t y s t a r c z e j n i e p r z e -
k r a c z a j ą c e j p u ł a p u w y m i e n i o n e g o 

w y ż e j z a s i ł k u . C o d o p o s z c z e g ó l -
n y c h s p r a w p o d a t k o w y c h r a d z i m y 
z w r ó c i ć s i ę d o m i e j s c o w e g o b i u r a 
p o d a t k o w e g o , , C o n t r ô l e u r d e s C o n -
t r i b u t i o n s D i r e c t e s " , d o k ą d P a n 
w y s y ł a s w o j e d e k l a r a c j e p o d a t k o -
w e . I n t e r e s a n c i p r z y j m o w a n i s ą z a -
z w y c z a j d w a r a z y w t y g o d n i u — 
w t o r k i i p i ą t k i r a n o . 

P a n G O L D A S Z — P a r y ż ( 1 1 ) 
B o u r g - d e - D o a z i t ( L a n d e s ) 

Brat mój, zamieszkały w Kra-

ju, pracował we Francji od 192Z 

do 1928 r. Czy za te lata ma pra-

wo do renty starczej? 

J e ż e l i b r a t o p ł a c a ł s k ł a d k i a s e -
k u r a c y j n e i p o s i a d a z a ś w i a d c z e n i a 
p r a c y z t e g o o k r e s u , p o w i n i e n s i ę 
z w r ó c i ć w t e j s p r a w i e d o B i u r a 
R e n t Z a g r a n i c z n y c h w W a r s z a -
w i e 1, u l . S z o p e n a . C h o c i a ż u b e z -
p i e c z e n i a s p o ł e c z n e w p r a w d z i w y m 
t e g o s ł o w a z n a c z e n i u w e s z ł y w ż y -
c i e d o p i e r o o d 1 l i p c a 1930 r. , t o j e -
d n a k s y s t e m u b e z p i e c z e ń n a s t a -
r o ś ć f u n k c j o n o w a ł j u ż p r z e d t ą d a -
t ą n a m o c y u s t a w z 5 k w i e t n i a 
1910 r . i k w i e t n i a 1928 r., r e g u l u -
j ą c y c h r e n t y d l a p r a c o w n i k ó w f a -
b r y c z n y c h i r o l n y c h , a w g ó r n i c t w i e 
j e s z c z e w c z e ś n i e j , g ł ó w n i e z a ś n a 
m o c y u s t a w y z 1914 r o k u . 

D R O G A P A N I ! 
G d y b y pan i w i ed z i a ł a , j a k w i e l e 

o t r z y m u j ę p o d o b n y c h l i s tów. W w i ę k -
szości o d p o w i a d a m na n ie b e zpoś r ed -
nio, p r z e z pocztę . P a n i p o s t a n o w i ł a m 
odpisać w „ T y g o d n i k u " . L o s s a m o t n e j 
k o b i e t y j es t l o s em b a r d z o c i ę żk im 1 
t r u d n y m . I n ies te ty , z k a ż d y m r o k i e m 
jest g o r z e j , a n ie l ep i e j . Jaka jest na 
t o rada? P r z y s t o s o w a ć się. W y p e ł n i ć 
sob ie ż yc i e pracą, nauką, r o z r y w k a m i 
ku l tu ra lnym i . I nny p r o b l e m s tanow i 
b r a k t o w a r z y s t w a w ogó le . W y n i k a 
na j c z ę ś c i e j z i n d y w i d u a l n y c h cech 
c z ł ow i eka , z t y ch cech, w które , n i e -
s te ty , pani charak te r ob f i t u j e . A l e t e 
cechy m o ż n a w sobie z w a l c z y ć . N a w e t 
t r z eba j e z w a l c z y ć . P r z e ł a m a ć się, n a -
k łon ić do o p a n o w a n i a l ęku p r z ed 
ludźmi . 

N i e w i e r z ę , by w ś rodowisku , w k t ó -
r y m pan i p racu j e , n ie b y ł o n ikogo , z 
k i m m o g ł a b y pani zna leźć w s p ó l n y j ę -
z yk . T o t y l k o począ t ek j es t t rudny . 
P o p r o s i pan i raz , d rug i raz na k a w ę 
j akąś k o l e ż a n k ę i już l ody zostaną 
p r z e ł amane . T o n a p r a w d ę ba rd zo ła -
t w o , proszę t y l k o sp róbować . U m a w i a -
m y s ię : dziś j es t n iedz ie la . N a n a -
stępną n i ed z i e l ę u m a w i a s ię pan i z 
pan ią X , Y czy Z . P o t e m proszę do 
m n i e napisać. ^^^^^^ 

SZANOWNA PANI ANNO! 

Zauważyłam, że mój synek dwuna-
stoletni zaczyna podkradać pieniądze. 
Złapałam go już na tym trzy razy, to 
znaczy nie złapałam, tylko nie mogłam 
doliczyć się drobnych. Jestem bardzO' 
skrupulatna, wszystko, co wydaję — 
notuję. Pomyłka jest więc niemożliwa. 
Gdy zapytałam synka — oczywiście za-
przeczył. Ale jestem zupełnie pewna, 
że to on wziął. 

Nie wiem, jak postępować. W domu 
wszystko jest otwarte. Pieniądze, na-
wet większe sumy, leżą w szufladzie 
i mąż, i ja z nich czerpiemy. Gdy ma-
ły prosi o pieniądze na kino czy na 
ciastko, zawsze dostaje. Zupełnie nie 
umiem prowadzić śledztwa i nie umiem 
żyć w lęku, że w domu jest złodziej. 

Bardzo proszę, żeby mi pani łaska-
wie poradziła, jak postępować. Dotych-
czas nie miałam z synem żadnych kło-
potów. Uczy się dobrze, jest spokojny, 
grzeczny, nic mu nie mogę zarzucić, 
poza tym jednym. 

Czekam z niecierpliwością na odpo-
wiedź. 

ZANIEPOKOJONA MATKA 

S Z A N O W N A P A N I ! 

M y ś l ę , ż e n i e na l e ż y s p r a w y t r a k t o -
w a ć zby t p o w a ż n i e . T a k i e p r z y p a d k i 
są na po r ządku d z i ennym. A l e b a r d z o 
w i e l e za l e ży od tego , c zy od poc zą tku 
w ł a ś c i w i e s ię do n ich pode jd z i e . P r z e -
de w s z y s t k i m — p i e r w s z a sp rawa . Je -
s t em z w o l e n n i c z k ą d a w a n i a d z i e c i om 
r e g u l a r n e j „ p e n s j i " t y g o d n i o w e j c zy 
m i e s i ę c zne j . U w a ż a m , że w t en spo -
sób d z i e cko p r z y z w y c z a j a s ię od n a j -
m ł o d s z y c h lat do g o s p o d a r o w a n i a p i e -
n i ędzmi , co w przysz łośc i , j a k w i e m y , 
b a r d z o s ię p r z y d a j e . 

R a d z i ł a b y m w i ę c , ż e b y pan i w z i ę ł a 
syna na r o z m o w ę . P o w i e d z i a ł a mu, ż e 
w i e , iż t o on zab ra ł pani p i en i ąd z e 
z po r tmone tk i . Ż e j eś l i się t o już n i g d y 
n i e p o w t ó r z y — n i e ukarze g o pani . 
T o p i e r w s z y e tap r o z m o w y . P o t y g o d -
niu, j eś l i w s z y s t k o będz i e w po r ządku , 
us ta l i ł abym jakąś k w o t ę i r e g u l a r n i e 
m u w y p ł a c a ł a . N a k ino, na s ł odycze i 
na inne j e g o d robne po t r z eby . S w o j e 
w y d a t k i p o w i n i e n no t ować . G d y b y 
p r z y p a d k i k r a d z i e ż y p o w t a r z a ł y się, 
t r z eba będz i e p r z e d s i ę w z i ą ć inne ś rod -
ki . M y ś l ę j ednak , że s ię n i e p o w t ó r z ą . 
W ra z i e po t r z eby p ros z ę do m n i e na -
pisać. A N N A 

SPRZEDAŻ H U R T O W A 

HENRI SPRECHER 
72, rue Molinel — L I L L E , téL 57-35-08 

^ K o n f e k c j a m ę s k a i d a m s k a 

9 P o l s k i e p o s z w y — w s y p y — d a m a s y 

9 M a t e r i a ł y d e k o r a c y j n e 
( d o w n ę t r z m i e s z k a l n y c h ) 

9 F i r a n k i t e r g a l o w e 

^ N a k r y c i a n a ł ó ż k a 

P U C H P I E R Z E 

O S I Ń S K I 
TAPICER - DEKORATOR 
1 4 9 , r u e J u l e s G u e s d e R O U B A I X 

( N o r d ) 

U r z ą d z e n i e w n ę t r z m i e s z k a l n y c h 
w e d ł u g r ó ż n y c h s t y l ó w 
M E B L E — K U C H N I E F O R M I C A — 
S A L O N Y — S Y P I A L N I E — M A T E R A C E 
C O S Y — T A P C Z A N Y — F O T E L E 
O d n a w i a n i e — r e p e r a c j e — p r z e r ó b k i 
O D Ś W I E Ż A N I E M A T E R A C Ó W 
R o b o t y p r z y j ę t e r a n o — 
u k o ń c z o n e w i e c z o r e m 

F i r m a u d x l e l o d ł u g o t e r m i n o w y c h k r a d y ł ó w 

D. DOWOINA - B I E N A I M E 
TŁUMACZKA 

PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYZSZYCH 

SĄDACH W PARYZU 

Tłumaczenia urzędowe 
ważne w całe j Francj i 

23, luai de la Tournelle 
PARIS (5e) 
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ALPA 
le plus grand choix : 
DE MACHINES A COUDRE 

MEUBIES ET VALISES 

•aszyiT dt trykatażi P A S S A P 

E t s . P R I N C E : 1 4 , r u e S t e - A n n e - L I U E 

Pokazy -Wy ia tn i en i a w języku polskim 

A L f * ! ^ M a r q u e d e l a q u a l i t é 

Niosą pomoc bezinteresownie 

o Ł Ó D Z K A W Y T W Ó R -
N I A SRODKOW ODŻYW-
CZYCH r o z p o c z ę ł a s e r y j n ą 
p r o d u k c j ę n o w y c l i r o d z a -
j ó w k o n s e r w w a r z y w n o -
m i ę s n y c l i — n i e s p o t y k a -
n y c ł i d o t y c ł i c z a s w E u r o -
p i e . D a n i a o b i a d o w e p r z y -
r z ą d z a n e są w puszkac ł i o 
p o j e m n o ś c i 3 — 3,2 k g . Z a -
w i e r a j ą o n e b i go s , gu lasz , 
g o ł ą b k i , p o l s k ą k i e ł b a s ę z 
k a p u s t ą o r a z k o t l e t y w i e -
p r z o w e z p i e c z a r k a m i . 

© R U S T Y F IELD — 20-LETNIA RUDOWŁOSA P I Ę K -
NOŚĆ — s łu ży w k o b i e c y m k o r p u s i e a r m i i b r y t y j s k i e j i za 
w s z e l k ą c e n ę c h c e r ó ż n i ć s ię od i n n y c h d z i e w c z ą t . W t y r a 
c e l u k a z a ł a s o b i e w y t a t u o w a ć na c a ł y m c i e l e w i z e r u n k i 
w ę ż ó w , p a n t e r , k o t ó w , m o t y l i , k w i a t ó w , s m o k ó w , d i a b ł ó w , 
j a s z c z u r e k i f a n t a s t y c z n e m o t y w y ch ińsk i e . R u s t y o t r z y m a -
ła j u ż s z e r e g a t r a k c y j n y c h p r o p o z y c j i o d r ó ż n y c h c y r k ó w , 
a w p r z y s z ł o ś c i c z e k a j ą n i e w ą t p l i w i e „ ś w i e t n a k a r i e r a " 
n a j b a r d z i e j t a t u o w a n e j k o b i e t y na ś w i e c i e . 

© N A C A Ł Y M ŚWIECIE PRACUJE OBECNIE — w e d ł u g 
d a n y c h Ś w i a t o w e j O r g a n i z a c j i Z d r o w i a — 2.500.000 w y k w a -
l i f i k o w a n y c h p i e l ę g n i a r e k , a m i m o t o w i e l e k r a j ó w o d c z u w a 
o g r o m n y b r a k k w a l i f i k o w a n e g o p e r s o n e l u s z p i t a l n e g o . Z p o -
d a n e j l i c z b y — 600.000 p i e l ę g n i a r e k p r a c u j e w Z w i ą z k u R a -
d z i e c k i m , 780.000 w p o z o s t a ł y c h k r a j a c h E u r o p y , 750.000 
w o b u A m e r y k a c h . N a A z j ę , A f r y k ę i O c e a n i ę — częśc i 
ś w i a t a o n a j w i ę k s z e j l i c z b i e m i e s z k a ń c ó w — p r z y p a d a t y l k o 
370.000 p i e l ę g n i a r e k . 

© T A K S Ó W K A R Z Z G A E L T I V A R E (SZWECJA), A l b e r t 
N l l s s o n , p e ł e n b y ł n a j g o r s z y c h p r z e c z u ć , k i e d y w e z w a n o g o 
d o n i e j a k i e j E l z y N l l s s o n ( z b i e ż n o ś ć n a z w i s k p r z y p a d k o w a ) 
w ce lu o d w i e z i e n i a j e j d o i z b y p o r o d o w e j . I n i e o m y l i ł s i ę : 
p a n i N l l s s o n p o w i ł a d z i e c k o w j e g o s a m o c h o d z i e . F a k t t en 
n i e b y ł b y o s t a t e c z n i e a ż t ak d z i w n y , g d y b y n i e to , ż e szós te 
d z i e c k o p a n i N l l s s o n b y ł o z a r a z e m t r z e c i m u r o d z o n y m w 
i d e n t y c z n y c h o k o l i c z n o ś c i a c h , w t e j s a m e j t a k s ó w c e . 

M i a s t o j e s t c z a s e m j a k d o m 
r o d z i n n y : są s p r a w y , k t ó r e 
n a j l e p i e j u m i e z a ł a t w i ć k o b i e -
ta . K o b i e t a d o s t r z e g a p i e r w -
sza w a g ę p e w n y c h s p r a w i 
p i e r w s z a na n i e z n a j d u j e r a -
d ę . T a k i e m i e j s c e m a t k i i ż o -
n y w d o m u z a j m u j e w w i e -
l u m i a s t a c h P o l s k i p o p u l a r -
na k o b i e c a o r g a n i z a c j a — L i g a 
K o b i e t . J e j c z ł o n k i n i e p o d e j -
m u j ą l i c z n e t r u d n e , c z ęs to 
n i e w d z i ę c z n e z a d a n i a s p o -
ł e c z n e . 

D z i ę k i p o s t a w i e e n e r g i c z -
n y c h k o b i e t N o w a R u d a na 
D o l n y m Ś l ą s k u z d o b y ł a m i a -
no „ m i a s t a d o b r e j w o l i " . D l a -
c z e g o ? O t ó ż k a ż d a g r o m a d a w 
K i a j u p o d z i e l o n a j e s t na r e -
j o n y i p o s i a d a 3—4 o p i e k u n ó w 
s p o ł e c z n y c h . N a t e r e n i e p o -
w i a t u N o w e j R u d y p r a c u j e a ż 
60 o p i e k u n ó w t e r e n o w y c h , w 
t y m 25 kob i e t , c z ł o n k i ń L i -
g i K o b i e t i K ó ł G o s p o d y ń 
W i e j s k i c h . P o w i a t o w y m o p i e -
k u n e m s p o ł e c z n y m j e s t d z i a -
ł a c z k a r u c h u k o b i e c e g o , r e -
e m i g r a n t k a z F r a n c j i , a k t y -
w i s t k a L i g i , J an ina R a t a j c z a k . 
W j e j r ę k a c h s k u p i a j ą s i ę 
w s z y s t k i e p r o b l e m y o p i e k i . 

O p i e k u n k i t e r e n o w e z a j m u -
j ą s ię s a m o t n y m i m a t k a m i 
o b a r c z o n y m i m a ł y m i d z i e ć m i , 
n i e d o ł ę ż n y m i s t a r c a m i , p o z o -
s t a j ą c y m i b e z o p i e k i c h o r y m i . 
Jeś l i l u d z i e s a m i n i e s z u k a j ą 
o p i e k u n a s p o ł e c z n e g o , o n i ch 
z n a j d z i e za p o ś r e d n i c t w e m są -
s i a d ó w , z n a j o m y c h , d z i ę k i 
w s z e c h w i e d z ą c e j o p i n i i p u -
b l i c z n e j . L i g a K o b i e t n i e s i e i m 
p o m o c . 

W L e g n i c y d z i a ł a j ą k o b i e c e 
p a t r o l e s ł u ż b y p o r z ą d k o w e j . 
P o w s z y s t k i c h d z i e l n i c a c h 
m ia s t a k r ą ż ą d w ó j k i , k t ó r y c h 
z a d a n i e m j e s t p r z e c i w d z i a ł a -
n i e c h u l i g a ń s t w u i p r z e s t ę p -
c zośc i w ś r ó d n i e l e t n i c h . P o d 
c z u j n y m o k i e m n i e w i a s t m ł o -
dz i e ż . w w i e k u s z k o l n y m n i e 
m o ż e w e j ś ć na s eanse f i l m o -
w e p o g o d z i n i e 20. D z i e c i 
o p u s z c z a j ą c e z b y t c z ęs to z a j ę -
cia s z k o l n e „ z a p r a s z a n e " są d o 
ś w i e t l i c i k l u b ó w z a k ł a d o -
w y c h . S z c z e g ó l n i e z n a n a j e s t 
t a m e n e r g i c z n a p a n i G r o c h o l -
ska, k t ó r a p r z e w o d n i c z y s k u -
t e c z n i e K o m i s j i P o r z ą d k u P u -
b l i c z n e g o . 

W L u b i n i e , g d y k o m u t r u d -
n o w y b r a ć s ię z e w s i d o m i a -
sta, d o l e k a r z a , d r I w a n i c k a z 

L i g i K o b i e t i j e j k o l e ż a n k i p o 
f a c h u o d w i e d z a j ą c h o r y c h 
w n i e d z i e l e w o l n e od p r a c y 
z a w o d o w e j . T e g o d n i a d z i a -
ł a c zk i m i e j s c o w e j L i g i K o b i e t 
w c z e ś n i e j p r z y g o t o w u j ą p r o -
w i z o r y c z n y g a b i n e t , p o c z e k a l -
n ię . O n e t e ż g w a r a n t u j ą m a -
s o w y u d z i a ł l u d n o ś c i w s i l u -
b i ń s k i c h w b a d a n i a c h . C z ę s t o 
p r z y j e ż d ż a j ą t e ż l e k a r z e , w y -
g ł a s z a j ą c y p o p u l a r n e o d c z y t y . 
M ó w i ą o p i e l ę g n a c j i n i e m o -
w l ą t , o r a c j o n a l n y m ż y w i e n i u , 
ś w i a d o m y m m a c i e r z y ń s t w i e , 
s z c z e p i e n i a c h o c h r o n n y c h i td . 

O d c z t e r n a s t u l a t i s t n i e j e 
p r z y Z a r z ą d z i e M i e j s k i m L i -
g i K o b i e t w e W r o c ł a w i u P o -
r a d n i a P r a w n a . K o b i e t y p r a w -
n i c z k i , p a n i e M e r b a u m , O k o -
n e k , M a d e y s k a , K a w k o w a , J a -
n a s o w a , W n u k o w a — p r z y -
c h o d z ą d o P o r a d n i , k i e r o w a -
n e j p r z e z p. M a r i ę P a s k o w ą , 
a b y u d z i e l a ć p o r a d n i e z a m o ż -
n y m k o b i e t o m . R o b i ą to p o z a 
s w o j ą z w y k ł ą p r a c ą w i n s t y -
t u c j a c h i z e s p o ł a c h a d w o k a c -
k i ch . T a m p r a c u j ą za p i e n i ą -
d z e — t u t a j za d a r m o — s ł u -
ż ą c w i e d z ą i s e r c e m n i e s z c z ę -
ś l i w y m . I na w s z y s t k o z n a j -
d u j ą r adę . 

Fryzjer í 
polski 

FRANÇOIS 
et JACQUELINE 
53 , rue des A c a c i a s 

- PARIS XV I I 
(na rogu A v e n u e 

M a c — Mahon ) 

Tel.: G A L v a n i 9 3 - 5 9 
M é t r o - E T O I L E 

M A I S O N J A N K A 
185, RUE DE PARIS L I L L E ( N O R D ) 
Tél. 5 3 - 9 4 - 2 6 C . C . P. Lille 2 2 2 9 - 3 0 
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Ceny bezkonkurencyjne 
W y s y ł a m p r ó b k i na ż ą d a n i e . 
N a ż y c z e n i e o d w i e d z a m k l i e n t e l ę . 

Z a c h o d z i ł o s ł ońce . C z e r w o n y b l a s k p o k r y ł s z y b y o k i e n k a , s k l e p i o -
n e g o u g ó r y . S ł y c h a ć b y ł o d a l e k i h u k m i a s t a . W i z b i e n i e b y ł o 
n i k o g o . E w a d o p i e r o co o c k n ę ł a s ię . B y ł a n a g a . N i e m o g ł a z n a l e ź ć 

B w e g o u b r a n i a . S z u k a ł a t o tu, t o t a m , s ł a n i a j ą c s i ę p o p o k o j u , 
^ o d z i a n a t y l k o w p ł a s z c z s w y c h w ł o s ó w . P a n o w a ł n i e z n o ś n y z a -

duch . W s p o m n i e n i e o r g i i nocne j . . . O t w a r ł a o k n a i s p o j r z a ł a n a 
diM. P o c h o d n i k u m k n ę ł o r o j o w i s k o l u d z k i e . U j r z a ł a ó w p l a c z a s t a w i o n y 
b u d k a m i k r a m a r z y . U c z u ł a g ł ó d , a l e z a r a z e m i w s t r ę t d o j ad ł a . W t e m 
m y ś l o s t r z y k a w c e P r a w a t z a . . . C z e m u ż j e j n i e z a b r a ł a ? G d y b y s i ę w r ó -
c i ć i z a b r a ć ! T a k u m i e r a j ą r o z u m n i i m ę ż n i . G a w i e d ź c h o r u j e , d r ż y w o -
b e c ś m i e r c i i c i e r p i d la r o z k o s z y o d d y c h a n i a z a p a c h e m ś l ed z i i z g n i ł e g o 
m i ę s a . A l e s p o t k a ć s t r a s z l i w e g o P o c h r o n i a , k t ó r y „ u ż y w a k o b i e t y " . . . 
U m r z e ć w l u d z k i c h r am ionach ! . . . C z e m u ż z e S z c z e r b i c e m n i e u m a r ł a ? 
J e s z c z e t a k r a z k o g o ś p r z y c i s n ą ć do s e r c a ! 

— Jaśniach. . . — w y s z e p t a ł a z r o z k o s z ą . — Jaśn iach , p o e t a mó j ! . . . 
P ó j d ę d o n i e g o i u m r ę w j e g o r a m i o n a c h a l b o u j e g o n ó g . S c h y l i s i ę 
n a d e m n ą k a p ł a n m ó j , p o g ł a d z i w ł o sy . . . 

Z l i c z y ł a p i e n i ą d z e i k o m b i n o w a ł a , c z y j e j w y s t a r c z y n a d r o g ę d o K r a -
k o w a . W i e d z i a ł a , ż e J a ś n i a c h l e ż y c h o r y w Z a k o p a n e m . P o s t a n o w i ł a j e -
c h a ć n i e z w ł o c z n i e . U b r a ł a s i ę c o tchu, w y w a ż y ł a z a m k n i ę t e n a k l u c z 
d r z w i , pos z ł a w p r o s t na D w o r z e c P ó ł n o c n y i, w s k o c z y w s z y do t r z e c i e j 
k l a s y k r a k o w s k i e g o p o c i ą g u , puśc i ł a s i ę w d r o g ę . 

St a r e , ś w i ę t e w i e ż e K r a k o w a u j r z a ł a w e m g l e r a n n e j . W p ł y n ę ł y 
d o j e j s e r ca k s z t a ł t y w i e ż , co j u ż s p r a w l u d z k i c h p a m i ę t a j ą t y l e , 
ż e o p a r ł s i ę w i d o k i ch n a se rcu , j a k o b y r ę k a J e zusa C h r y s t u s a . 

B y ł a b a r d z o z n u ż o n a . J a k n i e g d y ś , za l e p s z y c h d n i , w e s t c h n ę ł a 
k u w i e ż o m c z a r n y m , k t ó r e s t e r c zą k u n i e b u z m r o k u w i e k ó w : 

„ O m i a s t o , m i a s t o ! O d p u ś ć m l ! D a j m i s p o c z ą ć na c m e n t a r z u 
s w y m ! N i e k a r z m i ę b e z l i t ośc i , p r z e z P a n a n a s z e g o Je zusa Chrys tusa . . . " 

A l e m i a s t o n i e z n a ł o l i t o śc i . P r z y j ę ł o j ą w i e ś c i ą s t r a s z l i w ą . D o w i e d z i a -
ł a s i ę w p e w n e j k s i ę g a r n i , d o k ą d zasz ła p o i n f o r m a c j e o Jaśn i a chu , ż e 
p o e t a t e n u m a r ł p r z e d m i e s i ą c e m . 

W y s z ł a z t e j k s i ę g a r n i b l a d a . T w a r z j e j s ta ła s i ę s u r o w a , k a m i e n n a 
i z a c i e k ł a . K a m i e n n e t a k ż e s t a ł y s i ę o c z y . Już w n i c h o d t e j c h w i l i n i e 
b y ł o d a w n e j d z i e c i ę c e j p r o s t o t y , d a w n e j d z i e c i ę c e j u f n o ś c i . U ś m i e c h j e j 
o c z u s ta ł s i ę z e w n ę t r z n y i p u b l i c z n y . 

W u l i c a c h p ł o n ą ł j e s z c z e g a z i m a r t w o c z u w a ł a e l e k t r y c z n o ś ć . C z a -
r o w n a , p a r n a n o c n i e d a w a ł a spać l u d z i o m . U l i c e b y ł y o ż y w i o n e , m i -
m o p o r y b a r d z o s p ó ź n i o n e j . S z ł a s z y b k o n a p r z ó d , naprzód . . . C zu ł a w s o -
b i e p e ł n i ę sił, a l e r o z u m m i a ł a d z i w n i e o c i ę ż a ł y i j a k b y z a k a ż o n y . 

G ł u p k o w a t a u c i e c h a z t e g o t y t u ł u , co P o c h r o ń w d o m u z n a j d z i e , d o -
d a w a ł a s i ł i r z e ż w o ś c i . M i j a ł a u l i c e , z au łk i , s k r ę ca ł a , p r z e c h o d z i ł a w p o -
p r z e k n i e w i e d z ą c , ż e t o c z y n i i n i e z d a j ą c sob i e s p r a w y , d o k ą d i d z i e . 
U j r z a ł a w r e s z c i e j a k i ś r y n e k z a s t a w i o n y k r a m a m i , z u p e ł n i e w t e j c h w i -
l i p u s t y m i . W ś w i e t l e l a t a r n i l śn i ł y p o s ę p n e d a s z k i , n a k r y w a j ą c e z a p e w -
n e ch l eb , j a r z y n y , mięso . . . 

P r z e m k n ę ł a m y ś l , ż e są l u d z i e , k t ó r z y t r a w i ą ż y c i e na s p r z e d a w a n i u 
j a r z y n , ch l eba , mięsa . . . Z a d u c h r y b , s e r ó w , m i ę s a , n a f t y , k a p u s t y u n o -
s i ł s i ę j e s z c z e n a d t y m p l a c e m o h y d n y m . E w a d o z n a ł a uc zuc i a o d r a z y n i e 
d o zn i e s i en i a . P o co ż y ć , ż e b y t o w s z y s t k o c i e r p i e ć ? Ż y ć p o to, ż e b y 
s p r z e d a w a ć c u c h n ą c e ś l e d z i e a l b o r o z n o s i ć p o d o m a c h b u ł k i ! T r z y m a ć 
s i ę t e g o ż y c i a , j a k g d y b y j a k i e g o ś s z c z ę śc i a ! U j r z a ł a na j a w i e t a k i s a m 
p lac , a l e w W a r s z a w i e . D e s z c z s p ł y w a ł z d a s z k ó w s t r u g a m i , j e s i e n n a w i l -
g o ć s ię s ą c z y ł a . W i d z i a ł a w d u s z y p o ł y s k l a t a r e k w g ł ę b i m a s y b u d 
na S t a r y m M i e ś c i e i t w a r z e l u d z i n i e s z c z ę ś l i w y c h , k t ó r z y p o t o w s t a j ą 
co d n i a z b a r ł o g ó w , ż e b y ż y ć w s m r o d z i e r y b altx> s e r ó w . Z e m s t a b u c h -
nę ła z j e j serca . Ś m i e c h p o t w o r n e g o g a t u n k u p o g n a ł j ą z m i e j s c a . 

P o b i e g ł a k r ę t y m i u l i c z k a m i , p o t y k a j ą c s ię na b r u k u d z i u r a w y m i na 
k u p a c h r o z m i ę k ł y c h ś m i e c i . G n a ł a w ą s k i m i c h o d n i c z k a m i , k t ó r e n o g i 
u b ó s t w a w y ż ł o b i ł y w c i ą g u l a t . S p o s t r z e g ł a w d r o d z e s k a r p y p r z e d -
w i e c z n y c h m u r ó w , z a u ł k i d r e w n i a n e , s i en i e z a w ż d y o t w a r t e , k t ó r y c h 
w n ę t r z a s k l e p i o n e z d a w a ł y s ię s t ę k a ć i w y ć z bó lu , s k o r o w n i e w e j ś ć . 
Z t y c h m r o c z n y c h p i e c z a r z i o n ę ł a c h o r o b a i śm i e r ć . Z s t ę p u j ą c p o k a -
m i e n n y c h s chodach , spod k t ó r y c h r y n s z t o k a m i l e j e s i ę ka ł , t u ł a j ą c s ię 
b e z ż a d n e j m y ś l i , w k r a c z a ł a w zau łk i , g d z i e p o s t r o m y c h , p r z e d z i w n y c h 
s c h o d a c h t r a f i ć m o ż n a d o n a j u b o ż s z y c h l u p a n a r ó w . T a m i s a m s łan ia ła 
s i ę j e s z c z e d z i e w k a o h y d n a , z n u ż o n a i s t e r a n a . S c h o d y u r w a ł y s ię 1 E w a 
n i e s p o d z i a n i e w p a d ł a na s z e r o k i p lac , p e ł e n b ł o ta , z a w a l o n y d r w a m i , s t o -
s a m i b e l e k , ła t , p i r a m i d a m i d e s e k . W d a l i l śn i ła o l b r z y m i a r z e k a . D r g a -
j ą c e , p o ł y s k l i w e s t r z a ł y ś w i a t e ł n a d b r z e ż n y c h l a t a r n i w i d n i a ł y j a k o k o 
z d o ł a ł o s i ę g n ą ć . B y ł a n i e o p i s a n a p o t ę g a , k r ó l e w s k i s p o k ó j w t y m r z ę -
d z i e p o c h o d n i p ł o n ą c y c h na w o d a c h . E w a z a d u m a ł a s ię p a t r z ą c w ó w 
o b r a z . R o z l e g ł s i ę h u k m o s t u , p r z e z k t ó r y l e c i a ł p o c i ą g . Ś w i s t p o t ę ż n y , 
p r z e s z y w a j ą c y , p o r y w a j ą c y z e sobą w świat . . . T u ż s ta ł a cha ta s k l e c o n a 
z p r z e g n i ł y c h d r e w i e n . C h a t a w l a z ł a w z i e m i ę . O k i e n k o , o s r e b r z o n e 
ś w i a t ł e m , s zk l i ł o s i ę n a d b ł o t e m . W g ł ę b i p o ł y s k n a f t o w e j l a m p k i . 

Ż a l ś c i sną ł serce. . . 
U c i e k ł a od t e j c h a ł u p k i k u m u r o m . Z n o w u j a k i e ś k r a t y w o k n a c h , 

z ł u p i o n e t y n k i , o b e r w a n e r y n n y , d r z w i d o c z a r n y c h s i en i , k t ó r e z a g ł ę -
b i a j ą s ię w dó ł , j a k b y b y ł y l o c h a m i p r o w a d z ą c y m i d o p i e k i e ł . 
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PAN T W A R D O W S K I 
Szlachcic Jan Twardowski, student krakowskiej Akademii żeni się z Kasią Balczarówną. Po ślubie 
wywozi żonę do rodziców, a sam wraca do Krakowa. W „diabelskiej pieczarze ' spotyka szatana 
i podejmuje z nim walkę. Posądzony o podpalenie Krakowa, opuszcza miasto. Wraca na wiese 
o śmierci królowej Barbary i przywołuje jej ducha. Na widok widma kroi m^lejp a dworzante 
ujmują Twardowskiego, którego podstępnie wykupuje Maciek. Król po powrocie z Litwy poślubia 
księżną Katarzynę. Po zaprzysiężeniu pary królewskiej w mieście odbywa ^ę turnie,. Uwagę ze-
branych zwraca zacięta walka pomiędzy Prusakiem a „rycerzem z gwiazdą Ow nieznany rycerz 
to Twardowski, który zamiast nagrody, prosi króla o zezwolenie na powrót do miasta. Otrzy-
mawszy list od Bianki, ostrzegający przed pozostaniem w Krakowie, Twardowskt ucieka Maciek, 
wierny sługa Twardowskiego, szuka mu bezpiecznego schronienia, prosząc o pomoc Kuraziesza. 

Maciek długo stał na progu bramy i spo-
glądał na róg Brackie j , gdzie chlustając z w o -
dostoków wodą deszczową wznosiła się wspa-
niała Jordanowa kamienica. Okna by ł y zam-
knięte, fur ta też. N i e śmiał iść. W t e m odcł iy-
liło sią żelazne dźw ie r ze i ukazali się l ek ty -
karze, niosąc znane mu pudło, k ry te z w i e r z -
chu czarną moskiewską skórką, gęsto b ia ły-
mi ćwieczkami obite. W mig skoczył ku nie j , 
nie zważa jąc na błoto i pluchotę. Szedł obok 
i zaglądał do okien zasłoniętych czarną za-
słoną. P r ze z szparę dostrzegł, że w lektyce 

S T E F A N Ż E B O H S K I I 
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siedzi Bianka i śmiało w ramę zastukał, choć 
go laufer ła ja ł i precz gonił. Bianka odchy-
liła białą ręką f i rankę. 

— A „ c z o " tam? — spytała po polsku. 
— T o ja, signora, Mac iek ! — odrzek ł po 

włosku. 
Zdumiała się i cofnęła. 
— Jakże to?... K iedyżeśc ie wrócil i?.. . 
— M y nigdzie nie jeździli.. . 
— Co? Więc pan t w ó j tutaj? U kogoż się 

kryje?. . . 
— U nikogo. N i e w mieście jest, ale w oko-

l icy. Chorze je , wc iąż chorze je od tego tur-
nieju... 

— Ranny? 
— N ie . W ż d y mu coś w piersiach czy w ą -

trobie p^kło, bo krwią pluł, z s i łów spadł, 
l edwie się rucha... Medyka mu dobrego trza, 
wczasunku, którego tam nie ma. Do miasta 
musowo przenieść go należy, inacze j p>o-
mrze.... 

Włoszka oparła się o grzbiet siedzenia 
i milczała dłuższą chwi lę . 

— Czy on... mia łby c zym zapłacić? — spy-
tała wreszc ie . — Bo ja... nie mam! — dodała 
ze smutnym uśmiechem. 

Mocny rumieniec zabarwi ł blade dotych-
czas j e j lice. 

— M a ty le dość, że starczy! — odrzekł nie 
śpiesząc się Maciek. 

— Dobrze . W takim razie na jmę dlań 
przyzwo i tą kwaterę . Może się wprowadz i ć 
pod p r zybranym nazwiskiem. N iech powie , 
że jest mo im bratem, doktorem Campolet t i 
z Firenzy.. . A niech brodę zapuści, podstrzy-
że i umalu je na czarno. Wszak to już ro-
bił!... — roześmiała się. 

— W ż d y choć to zrobi, poznają go!... 
— K t o go pKJzna? K t o go widz ia ł w mieś -

cie ty l i czas? P o co zacz ma na Zamek cho -
dzić? 

— Przecz pan Stypek go pozna od rzutu 
oka! 

—^ N i e pozna. M o j a w t ym głowa. N iech 
na razie na w idok ludziom nie wychodz i . P o -
tem... wszystko się ułoży... 

— Na razie wca le się nie pnakaże, musi się 
pi lnie kurować.. . 

— A widz isz : dobrze mówię . P r zychodź 
jutro po dalsze wskazania!... 

K iwnę ła Maćkow i g łową na znak, że w i -
nien ją opuścić, i kazała się nieść do b isku-
piego pałacu. 

IV 
w ciepłym, suchym mieszkaniu T w a r -

dowski szybko przychodzi ł do siebie. W y -
chudłe, pożółkłe i ^ l i c zk i zaokrągl i ły się mu, 
wyb ie la ły , zarumieni ły ; ustom wróc i ł ż y w y 
koral ; zeszklone, blade oczy rozbłys ły d a w -
nym szaf i rem; ruchy odzyskały rzeżwość 
i siłę. 

Już chodził po komnatach, ustawiał sprzę-
ty wed ług swego upodobania i w j edne j z i zb 
urządzał małe lekarskie laboratorium. 

Bianka, jako siostra, odwiedzała go często, 
przynosiła rozmaite drobiazgi, słodycze, w i e ś -
ci ze świata i miłą wesołość. 

I stało się to, co się stać musiało. 
P e w n e g o razu, gdy w y p o c z y w a ł w y c i ą g -

nięty na zasłanej kobiercem ławie, siedząca 
obok na kar le Bianka położyła na w ę z g ł o w i u 
obok jego t w a r z y swą wzruszoną twarz i p o -
wiedziała c ichym głosem po włosku: 

— Kocham cię, Giovanni to ! 
Chciał się podnieść, ale przy t rzymała go, 

zarzucając mu ramię na szy ję . 
— Pokochałam cię od p ierwszego spo j rze -

nia, ale ty w t e d y nie widz ia łeś nikogo prócz... 
Barbary ! 

K r w a w y obłok przepłynął po czole i ob l i -
czu mężczyzny . 

D a l s z 0 c i ą g n a s t ą p i 

s t anę ł a w zamyś l en iu , a p ó ź n i e j wes z ł a do j e d n e j z t ych s ieni . N i s k i e 
d r z w i p r o w a d z i ł y na p r a w o i na l e w o . Z a t y m i d r z w i a m i , p o m i m o tak 
p ó ź n e j nocy , g w a r , p łacz dzieci , w r z a s k i d z i e w e k , ś p i e w y , kasze l . Cza rne 
f i g u r y l udzk i e j eszcze się snuły w p o d w ó r z u . 

E w a pragnę ła un iknąć w s z e l k i e g o ze tkn ięc ia z ludźmi . L i c h o , j a k b y 
p r z e z sen, w i edz i a ł a , ż e noc jest późna , że na u l i cy o t e j p o r z e m o g ł a b y 
ją zaczep ić po l i c j a . S tanę ła w zaduman iu p r z ed j a k i m i ś w s ien i d r z w i a -
mi , mar ząc o t ym , ż e b y spać, usnąć, leżeć... N i e by ła p e w n a , gd z i e jest . 
C zy to W a r s z a w a , M o n t e - C a r l o , P a r y ż , N i z z a ? W y d ź w i g n ą ł s ię n i e j a sny , 
znużony w s a m y m za łożen iu zamia r , ż eby zako ła tać do t y ch d r z w i 
i w e j ś ć d o j a k i e j k o l w i e k i zby . Bo p r z ec i e już. w s z y s t k o j edno , gdz i e się 
m ieszka . D a w n i e j m ia ła dom, w ł a s n e mieszkan ie , j ak i ś dach, a t e raz n i e 
ma już n i gdz i e domu. N i g d z i e na z i e m i ! B y l e b y n ie w r a c a ć do P o c h r o -
nia — toć w s z y s t k o j edno , gdz i e s ię leży. . . 

K i l k u m ę ż c z y z n z ha łasem, ch ichotem, w r z a s k a m i , p o d ś p i e w y w a n i e m 
wes z ł o do s ieni t ego domu. N a t r a f i w s z y w c iemnośc i na E w ę , w n e t ją 
o św i e t l i l i z apa łkami , obskoczy l i z e w s z e c h stron i poczę l i z a s y p y w a ć 
g r a d e m komp l imen tów . . . S łuchała ich be z j a k i e g o k o l w i e k sensu w g ł o -
w i e . N a g l e p r z e m k n ę ł a myś l , że p r z ec i e n a j l e p i e j będz i e iść z n imi , j eś l i 
zechcą. N i e będz i e sama. T o w ł a ś n i e będz i e zna l e z i en i em domu... Jeden 
z męż c z y zn , w cy l indr ze , w y s o k i , be łko ta ł n a j n a t a r c z y w i e j i n w i t a c j e , 
ż eby szła do mieszkan ia , k t ó r e z n a j d u j e się tu w ł a śn i e w t y m o to domu, 
na c z w a r t y m p ię t r ze . R o z u m i a ł a na t y l e g w a r ę w i edeńską , ż e b y po j ą ć , 
o co chodz i . 

B i rbanc i p o c h w y c i l i ją pod r ęce z r a d o s n y m be łko t em, poc i ągnę l i 
w g ó r ę po schodach, w mrok , w t a j e m n e w e j ś c i e . Szła z e śm i echem 
pr ze z k o r y t a r z e , schodki , p r ze j śc ia , z k t ó r y c h p r z emocą w y g n a n o p o w i e -
trze . O t w a r t o w r e s z c i e d r z w i . Z a b ł y s ł o św ią t ł o . M a ł a i zdebka z o k n e m 
p ó ł o k r ą g ł y m . Jedno ł óżko z s i enn ik i em, s to l ik z a w a l o n y ks iążkami , 
w kąc i e na k r zese łku miska do w o d y . Serce E w y nape łn i ła radość^ 
a r a c z e j sobacza fu r i a . N o w i ludz i e ! I nn i — do wszys tk i ch p i o r u n ó w ! 
R o z e j r z a ł a s ię po twar zach . B y l i to „ k a w a l e r o w i e " , m łodz i ludz ie , k t ó -
r y c h s ię sta le w i d z i idąc ul icą. D w a j z n ich b y l i dos ta teczn ie p i j an i . 
Śc i ągnę l i s iennik z p r ę t ó w łóżka i r z u c i w s z y go na z i e m i ę t w o r z y l i łoże 
dla wszys tk i ch . D w a j inn i b a w i l i E w ę . Jeden rozpos tar ł poduszkę na 
w i e d e ń s k i m krzese łku , k t ó r ego w y p l a t a n e s i edzen ie zupe łn ie , n ies te ty , 
zn ik ło , i u p r z e j m y m i g e s tami zaprasza ł do zabran ia m ie j s ca , drug i r o z -
pa la ł m a s z y n k ę p r y m u s w ce lu ugo t owan ia , j ak tw i e rd z i ł , g rogu . 

E w a usiadła na w s k a z a n y m mie j scu . N i e by ła p e w n a , czy za c h w i l ę 
n ie w s t a n i e i n ie w y j d z i e za d r z w i , j ak przysz ła . T y m c z a s e m zasiadała 
ma j e s t a t y c zn i e . W o d a w maszynce zaczęła k ip ieć . P r z y n i e s i o n o skądś 
bu te lkę w i n a , cukru w torb ie , k i l ka pomarańcz . P o d a n o j e j szk lankę. 

P i ł a duszk iem. M ł o d z i e ń c y o t o c z y l i ją . Ś p i e w a l i chórem. Z r o zkoszą 
i d z i k ą f u r i ą pa t r z y ł a na ich r o z ju s z one oczy , r o zpa l one po l i c zk i , na 
w z b u r z o n e w ł o s y i spo tn ia ł e ł by . K t o ś s tuka ł w c ienką śc ianę i w a l i ł w e 
d r z w i , n a w o ł u j ą c o k r u t n y m i s ł o w a m i do spoko ju . O b j a ś n i o n o E w ę , ż e 
to sąsiad r z emieś ln ik , a t en co w e d r z w i , t o t ak ż e sąsiad, u t r z y m u j ą c y 
sk l ep ik z o w o c a m i . 

E w a rozch ichotana od t rąc i ła nogą j e d n e g o z k a w a l e r ó w , n a s u w a j ą c e g o 
s ię z b y t b l isko. B y ł a p i j a n a i s zc zęś l iwa . Śmia ła s ię do rozpuku. O d t r ą -
cony pad ł na ko l ana i począ ł c a ł ować j e j nog i . Czuła że c a ł u j e p r z e z 
suknie . S t rącona l a m p a zgasła... P i j a c k i e oddechy. . . K r z yk . . . 
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POLSKIE W A G O N Y 
KUPUJE 17 KRAJÓW 
PO L S K A j e s t j e d n y m z n a j w i ę k s z y c h na 

ś w i e c i e e k s p o r t e r ó w t a b o r u k o l e j o w e g o . 
W a g o n y p a s a ż e r s k i e , t o w a r o w e , p o c z t o -

w e , b a g a ż o w e , t u r y s t y c z n e , s y p i a l n e , r e s t a u -
r a c y j n e p o l s k i e j p r o d u k c j i s p o t k a ć m o ż n a na 
l i n i a c h k o l e j o w y c h E u r o p y , A z j i i A f r y k i . 

I r a k z a k u p i ł o s t a t n i o w P o l s c e n o w o c z e s n e 
w a g o n y o s o b o w e z k l i m a t y z a c j ą , w a g o n y r e -
s t a u r a c y j n e i s a l onk i , G r e c j a w a g o n y o s o b o -
w e p i e r w s z e j i d r u g i e j k l a s y , J u g o s ł a w i a 
o p r ó c z w a g o n ó w o s o b o w y c h t a k ż e w a g o n y -
c h ł o d n i e . Już 17 k r a j ó w k u p u j e p o l s k i e w a -
g o n y . 

T a b o r k o l e j o w y na e k s p o r t p r o d u k u j e w 
P o l s c e 10 w i e l k i c h z a k ł a d ó w i l i c z n e m n i e j -
sze . N a j b a r d z i e j z n a n e są w ś w i e c i e Z a k ł a d y 
„ H . C e g i e l s k i " w P o z n a n i u , z a ł o ż o n e w 1846 
r o k u . P o d r u g i e j w o j n i e Z a k ł a d y C e g i e l s k i e -
g o z n a c z n i e r o z b u d o w a n o , d z i ę k i c z e m u k i l -
k a k r o t n i e z w i ę k s z y ł a s ię i ch p r o d u k c j a . 

R ó w n i e ż F a b r y k a L o k o m o t y w z C h r z a n o -
w a , z w a n a w s k r ó c i e F A B L O K , c e n i o n a j e s t 
n a r y n k a c h z a g r a n i c z n y c h . Z a ł o ż o n a w 1920 r., 
z n a n a b y ł a j a k o P i e r w s z a F a b r y k a L o k o m o -
t y w w P o l s c e . T a k ż e W r o c ł a w s k i P A F A W A G 
( P a ń s t w o w a F a b r y k a W a g o n ó w ) i C h o r z o w -
s k i K O N S T A L ( W y t w ó r n i a K o n s t r u k c j i S t a -
l o w y c h ) p r z y n o s z ą c h l u b ę p o l s k i e m u p r z e -
m y s ł o w i m e t a l o w e m u . P i e r w s z a z t y c h d w ó c h 
w i e l k i c h f a b r y k p o w s t a ł a z g r u z ó w , g d y ż w 
c za s i e d z i a ł a ń w o j e n n y c h zos ta ł a c a ł k o w i c i e 
z n i s z c z o n a . D r u g i Z a k ł a d w C h o r z o w i e , z a -
ł o ż o n y w 1871 r., b y ł d a w n i e j częśc ią K r ó -
l e w s k i e j H u t y , k t ó r a o b e c n i e nos i i m i ę b o h a -
t e r a n a r o d o w e g o P o l s k i i A m e r y k i — T a -
d e u s z a K o ś c i u s z k i . 

T a b o r k o l e j o w y d la z a g r a n i c z n y c h o d b i o r -
c ó r p r o d u k u j ą r ó w n i e ż m . in . : Z a o d r z a ń s k i e 
Z a k ł a d y P r z e m y s ł u M e t a l o w e g o Z A S T A Ł w 
Z i e l o n e j G ó r z e , F a b r y k a W a g o n ó w „ Ś w i d n i -
c a " w Ś w i d n i c y na D o l n y m Ś l ą sku , Z a k ł a d y 

SI v o u s E T E S U N JOUR, pa r e x e m p l e , en 
G r è c e ou m ê m e en I r ak , ne vous é tonnez pas 
si le c o n f o r t a b l e w a g o n dans l e que l vous v o y a -
gez po r t e la m a r q u e po lonaise . C 'es t q u e la P o -
l o gne est a c t u e l l e m e n t un des plus impor tan t s 

e xpo r t a t eu r s m o n d i a u x de m a t é r i e l r ou lant et v e n d 
à 17 pays d 'Europe , d ' A f r i q u e et d 'As i e aussi b i en 
des l o c o m o t i v e s q u e des wagons d e passagers , des 
f ou rgons , des wagons - res taurants ou des wagons de 
marchand ises . 

L a p roduc t i on de ce m a t é r i e l est assurée par d i x 
g rands é tab l issements industr ie ls , dont nous ne 
c i t e rons que d e u x f ab r i ques , v éné rab l e s par la date 
de l eur f o n d a t i o n , ma is m o d e r n e s par leurs insta l -
lat ions actuel les . Ce sont les é tab l i ssements „ C e -
g i e l s k i " à P o z n a ń , f o n d é s en 1846, et „ K o ś c i u s z k o " 
à C h o r z ó w , f ondés en 1871. 

L ' e x p o r t a t i o n du m a t é r i e l r ou lan t po lona is est 
d e v enue si impo r t an t e q u ' i l a f a l lu d e r n i è r e m e n t 
c réé r une cen t ra l e spéc ia le d ' e xpo r t a t i on , appe l ée 
K O L M E X . N o u s souha i tons à ceitte c en t ra l e de nou-
v e a u x e t n o m b r e u x marchés , e t aux l o c o m o t i v e s e t 
wagons po lona is de r ou l e r v i t e e t b ien pour f a i r e 
conna î t r e l ' i ndus t r i e po lona ise à tous les co ins du 
m o n d e . 

T a b o r u K o l e j o w e g o w E l b l ą g u i Z a k ł a d y N a -
p r a w c z e T a b o r u K o l e j o w e g o „ O s t r ó w " w 
O s t r o w i e W i e l k o p o l s k i m . W u b i e g ł y m r o k u 
z e s p r z e d a ż y t a b o r u k o l e j o w e g o P o l s k a u z y -
ska ł a o k o ł o 90 m i l i o n ó w d o l a r ó w . 

D o n i e d a w n a e k s p o r t e m t a b o r u k o l e j o w e g o 
z a j m o w a ł a s i ę C e n t r a l a H a n d l u Z a g r a n i c z n e -
g o „ M e t a l e x p o r t " — B i u r o T a b o r u K o l e j o -
w e g o . D o p i e r o od m i e s i ą c a , d o k ł a d n i e j od 
1 k w i e t n i a , u t w o r z o n o s p e c j a l n ą c e n t r a l ę 
h a n d l o w ą z a j m u j ą c ą s ię w y ł ą c z n i e s p r z e d a ż ą 
p o l s k i e g o t a b o r u k o l e j o w e g o . Jes t t o : C e n -
t r a l a H a n d l u Z a g r a n i c z n e g o K O L M E X — 
W a r s z a w a , ul . M o k o t o w s k a 49. 

W t y m r o k u K O Ł M E X w e ź m i e u d z i a ł w 
M i ę d z y n a r o d o w y c h T a r g a c h P o z n a ń s k i c h 
o r a z w s z e r e g u i n n y c h za g r a n i c ą . 

N o w o u t w o r z o n e j p o l s k i e j c e n t r a l i e k s p o r -
t o w e j ż y c z y m y n o w y c h r y n k ó w z b y t u d la 
p o s i a d a j ą c y c h d o b r ą o p i n i ę na ś w i e c i e p o l -
s k i c h w a g o n ó w i l o k o m o t y w . 

Elekt ryczna l o k o m o t y w a E - 3 typ C o - C o . Obecn ie P A F A W A G 
w e W r o c ł a w i u b u d u j e prototyp ko le jnego e l ekt rowozu E -4 

Z a k ł a d y Ceg ie lsk iego w Poznan iu p r o d u k u j ą m. in. bard'zo w y g o d n e w a g o n y o sobowe typ 
904 A . W i d z i m y wnęt rze takiego w a g o n u z fo te lami z r u c h o m y m p r zechy lnym oparc i em 

Tak i e m e t a l o w e w a g o n y t o w a r o w e o po jemnośc i 50—60 ton (typ 
403 K ) w y p r o d u k o w a ł d la I r a k u Z A S T A Ł w Z i e l one j Gó r ze 

T e g o typu cysterny do p r zewozu gazu (propanu, bu tanu ) z dasz -
k i em i z o l a cy jnym p r o d u k u j ą zak łady „ Ś w i d n i c a " w Św idn i cy 

W a g o n s a m o w y ł a d o w a w c z y . W a ż y 51 ton. M a on nośność d w u -
krotnie wyższą od s w o j e j wag i , b o w i e m mieści się w n im 100 t 

F a b r y k a W a g o n ó w w Świdn icy , zo rgan i zowana po wo jn ie , p r o -
d u k u j e m . in. dozatory do podsypk i k o l e j o w e j (na zd jęc iu ) 



K w i t n ą c e s a d y w o k o l i c a c ł i K a z i m i e r z a n a d W i s ł ą 

DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH DO POLSKI 
U D A J Ą C Y M S I Ę w t ych dn iach do P o l s k i z w r a c a m y u w a g ę na k i l ka w y j ą t -

k o w o a t r a k c y j n y c h impre z i uroczystośc i , j ak i e odbędą się w m a j u w c a ł y m 
K r a j u , w n i ek t ó r y ch miastach, a r ó w n i e ż ws iach . 

• W D N I A C H 10—17 M A J A O D B Ę D Ą S I Ę „ D N I K R A K O W A " po łączone 
z w i e l k i m f e s t i w a l e m ku l tu ra lnym , w k t ó r e g o r amach odbędą się l i c zne kon-
ce r t y , w i d o w i s k a h i s to ryczne , pochody s tudentów, z a b a w y u stóp W a w e l u , p o -
łączone z puszczan iem w i a n k ó w na wodz i e , t r a d y c y j n y pochód l a j k o n i k a i tp. 
C e n t r a l n y m p u n k t e m p r o g r a m u t e go roc znych D N I K R A K O W A będą i m p r e z y 
z w i ą z a n e z obchodem 600-lecia U n i w e r s y t e t u Jag i e l l ońsk i ego , n a j s t a r s z e j p o l s k i e j 
ucze ln i , o t w a r c i e l i c znych w y s t a w p a m i ą t e k i d o k u m e n t ó w d o r o b k u n a u k o w e g o 
j e d n e j z na j s t a r s zych ucze ln i w Europ i e . 

• 17 m a j a w c a ł y m K r a j u , w e w s z y s t k i c h ws iach odbędą się obchody ś w i ę -
ta l u d o w e g o , t r a d y c y j n y c h Z I E L O N Y C H Ś W I Ą T E K , w n i ek t ó r y ch r e j onach 
po łąc zone ze Ś W I Ę T E M K W I T N Ą C E J J A B Ł O N I . W p r o g r a m a c h : w y s t ę p y z e -
spo ł ów , z a b a w y , f e s t y n y , tańce . 

• W r a m a c h t e go roc znych D N I Ł O W I C Z A od 24 do 30 m a j a odbędz i e się m. In. 
w dniu 24 m a j a Ogó lnopo l sk i Z l o t T u r y s t ó w , d la k t ó r y c h ludność Ł o w i c z a p r z y -
g o t o w u j e s ze r eg a t r a k c y j n y c h imprez . W dniu 28 m a j a w a r t o zobaczyć w Ł o -
w i c z u kośc i e lne uroczys tośc i B o ż e g o Cia ła , po łączone z p roces j am i , w k t ó r y c h 
a ż m i e n i się o d boga t y ch i p i ę k n y c h s t r o j ó w l u d o w y c h t ego reg ionu . 

KONKURS NA FOTOGRAFIĘ 
Pamiątka z podróży do Polski 

W ś r ó d C z y t e l n i k ó w „ T y g o d n i k a " z n a j d u j e się n i ema ło f o t o g r a f ó w - a m a t o r ó w . 
R o b i m y zd j ę c i a w ł a s n y m apa ra t em p r z y r ó żnych o k a z j a c h , a j u ż na p e w n o 
w czas ie w a k a c j i . W i e l u z nas p o j e d z i e w sezon ie t u r y s t y c z n y m do Po l sk i . B ę -
d z i e m y o d w i e d z a ć r odz iny , p o d r ó ż o w a ć I z w i e d z a ć K r a j . P o s i a d a c z e w ł a snych 
a p a r a t ó w f o t o g r a f i c z n y c h będą „ p s t r y k a ć " zdjęc ia . . . P o p o w r o c i e d o F r a n c j i 
b ę d z i e m y j e og lądać , p o k a z y w a ć rodz in i e , z n a j o m y m , w k l e j a ć do a l b u m ó w 
j ako m i ł e pamią tk i . Z r ó b c i e j e s zcze j edną lub d w i e odb i t k i n a j l e p s z y c h W a -
s z y m z d a n i e m z d j ę ć I w y ś l i j c i e d o r e d a k c j i „ T y g o d n i k a " na konkurs f o t o -
g r a f i c z n y ! 

N i e n a r z u c a m y W a m t e m a t ó w zd j ęć . M o g ą to być z d j ę c i a różne , chodz i j e -
d n a k o tak ie , k t ó r e w i ą ż ą się I p r z y p o m i n a j ą j ak i e ś m i ł e p r z e ż y c i e w Po l s ce 
bądz w r a ż e n i a ze zw i ed zan i a K r a j u . ( D o konkursu dopuszc zamy r ó w n i e ż z d j ę -
cia w y k o n a n e z poby tu w Po l s ce w roku 1963 i 1962). D o k a ż d e g o zd j ę c i a na -
l e ż y o c z y w i ś c i e do łączyć pa rę zdań z ob jaśn i en iami (podać da t ę i m i e j s c o w o ś ć , 
w k t ó r e j zosta ło d a n e zd j ę c i e w y k o n a n e ) . 

B ę d z i e n i y s tara l i się zamieśc ić w „ T y g o d n i k u " j a k n a j w i ę k s z ą I lość nade -
s łanych z d j ę c , po c z y m nastąp i r o z s t r z ygn i ę c i e konkursu. Jak z w y k l e — n ie 
m a konkursu „ T y g o d n i k a " bez nagród , a w i ę c I t y m r a z e m c z e k a j ą na W a s 
l i c zne c e n n e n a g r o d y ! j«ł 

- konkurs na l e ży nadsy łać p o c z ą w s z y od m a j a aż do dnia 15 w r z e -
śnia 1964 r. 

m i Y i Zbyt gruby to kawał 

PANIE REDAKTORZE! 

Codziennie o pół do dziewiątej rano 
Radio Luksemburg, którego jestem słu-
chaczem, zwłaszcza jeśli idzie o infor-
macje, nadaje nadzwyczajny niejako 
dziennik. Najpierw spiker podaje bez 
komentarzy główne informacje dnia, 
potem subtełny dziennikarz, jakim jest 
p. Raymond Thévenin, dokonuje prze-
glądu prasy francuskiej i międzynaro-
dowej, wreszcie znana głównie ze 
swych niedzielnych komentarzy („Les 
dernières nouvelles de demain") pani 
Geneviève Tabouis podaje tak zwaną 
„nouvelle exclusive". 

Moim zdaniem audycja ta jest bardzo 
ciekawa. Od chwili, kiedy przestałem 
pracować w kopalni i przeniesiony zo-
stałem na pensję, słucham jej pra-
wie codziennie. 

Niedawno temu — dokładnie 6 kwie-
tnia — spiker zapowiedział, że w swo-
jej „nouvelle exclusive" pani Tabouis 
mówić będzie o stanowisku zachodnio-
niemieckiego kanclerza Erharda wobec 
problemu granic niemieckich. 

Jakże wygląda to stanowisko —-
Kanclerz Erhard — mówiła pani Ta-
bouis — jest zdania, że jedynymi waż-
nymi, słusznymi granicami Niemiec są 
granice z roku 1937. No dobrze — po-
myślałem szybko — a polskie Zie-
mie Zachodnie, a granica na Odrze i 
Nysie? Co o tym sądzi kanclerz Er-
hard? — Otóż — inform,owała dalej 
pani Tabouis — kanclerz Erhard nie 
przypisuje większej wagi do postano-
wień Konferencji Poczdamskiej. Czyż 
bowiem mocarstwa, które wzięły udział 
w tej Konferencji, zatwierdziły posta-
nowienia dotyczące granic niemiec-
kich? —• Nie. A zatem według kancle-
rza Erharda jedynymi słusznymi i 
prawnie obowiązującymi granicami 
Niemiec są granice z roku 1937, gra-
nice obejmujące, rzecz jasna, „ziemie 
wschodnie", o których — jak „Tygod-
nik" pisał już niejednokrotnie — za-
chodnioniemieccy kartografowie, geo-
grafowie i inni „myśliciele" ciągle po-
wtarzają, że znajdują się one „pod 
tymczasową administracją polską". 

Każdą ze swoich „nouvelles exclusi-
ves" pani Tabouis zaopatruje w ko-
mentarz zaczynający sią słowami: „En 
réalité..." W przypadku informacji o 
stanowisku kanclerza Erharda wobec 
problemu granic niemieckich komen-
tarz pani Tabouis brzmiał mniej wię-
cej tak: „Komentatorzy są zdania, że 
roszczenia wysuwane przez kanclerza 
Erharda w stosunku do „ziem wschod-
nich" są równie ttzasadnione, co prawa, 
jakie mogłaby rościć sobie Francja do 
ziem leżących po prawej stronie Re-
nu, tłumacząc swoje stanowisko tym, 
że kiedyś anektował te ziemie do Fran-
cji Napoleon"... 

Nic dodać, nic ująć. 
A może jednak dodać jedną rzecz. 

Nie pamiętam, gdzie to przeczytałem 
czy też słyszałem i kto to powiedział, 
że nawet gdyby polskie Ziemie Za-
chodnie nie były ziemiami odwiecznie 
polskimi — et ce n'est pas le cas — 
jak mówą Francuzi, to i tak święcie 
należałyby się one Polsce. Jako repa-
racje, jako wyrównanie szkód, jakie 
wyrządzili Polsce Niemcy w czasie 
wojny. Jako częściowe wyrównanie 
tych szkód. Częściowe — bo nikt nie 
jest w stanie wskrzesić owych sześciu 
milionów Polaków zamordowanych 
przez hitlerowców. 

Chociaż druga wojna światowa „to 
było już tak dawno temu" — są jesz-
cze ludzie, którzy o niej nie zapomnie-
li. Kawał z granicami z 1937 roku jest 
trochę za gruby. Nie tylko na uczulony 
przełyk Polaków, ale i — jak wynika 
z komentarza pani Geneviève Tabouis 
— na przełyk zachodnich komentato-
rów politycznych. 

Bywajcie zdrowi. Drodzy moi. 

JOZEF G R Z Y B E K 
z N o r d u 

J U B I L E U S Z P O L O N I I 
w L A M A C H I N E 

B a r d z o uroczyśc i e obchodzono c z t e r -
dz i es to l ec i e ko lon i i p o l sk i e j w L a M a -
chinę . M i ł ą n i espodz iankę j u b i l a t o m 
s p r a w i l i R o d a c y z od l e g ł e go o 100 k m 
M o n t c e a u - l e s - M I n e s , k t ó r z y k o r z y s t a -
j ą c z d o b r e j p o g o d y p r z y j e c h a l i au to -
busami do L a Mach inę . W s p ó l n e w y -
s tępy z e s p o ł ó w z M o n t c e a u i L a M a -
ch inę u r o zma i c i ł y ca łodz ienną i m -
p r e z ę . 

N O W Y Z A R Z Ą D 
P A R Y S K I E a O Z U P R O 

N a w a l n y m zebran iu Z w i ą z k u b. 
C z ł o n k ó w P o l s k i e g o Ruchu O p o r u 
Z U R P O — P a r y ż w dn iu 11 k w i e t n i a 
1964 r. w y b r a n o n o w y zarząd o d d z i a -
łu pa r y sk i e go w sk ładz ie : P r e z e s — T> 
Jagoszewsk I , w i c e p r e z e s i — W a c ł a w 
W ł o d a r c z y k i W ł a d y s ł a w Pap i e r z , s e -
k r e t a r z — L u c j a n C h m i e l e w s k i , z a s t ę p -
ca sekre ta r za -—• W a ł e r l a L a c h o w a , 
skarbn ik — Z y g m u n t Pucha lsk i , z a -
stępca — J. K o c l e j d a , s z t a n d a r o w y — 
S tan i s ł aw K o ź l i k , zastępca — F r a n c i -
szek Z w i ą z e k . K o m i s j a R e w i z y j n a : S t e -
f a n M i s z t ak , A n t o n i N o w a k , S tan i s ł aw 
M ą c z k a . Sąd H o n o r o w y : Jan P o l a k , 
B r u n o Ra the , E d w a r d W ł o d a r c z y k . K o -
m i s j a S a m o p o m o c o w a : dr W i k t o r K a -
han. K u c h a r s k i i Józe f G ą d e k . 

Całonocną zabawę 
organizuje 

RAPID - OSTRICOURT 
z oka z j i 40 roczn icy s w e g o is tn ie-

nia K .S . R a p i d zaprasza m ł o d z i e ż 
I całą P o l o n i ę na ca łonocną z a b a w ę 
taneczną, k tóra odbędz i e się w so-
botę 9 m a j a na w i e l k i e j sa l i k o p a l -
n i a n e j „Fosse 2 " w O ign ies . P o c z ą -
tek o godz . 21. P r z y g r y w a ć będz i e 
znakomi ta o rk i e s t ra pa r y ska „ P r i m o 
C o r c h i a " — m i ę d z y n a r o d o w y mis t r z 
tanga, znany z p ł y t I a u d y c j i r a -
d i o w y c h . 

Sto l ik i z a m a w i a ć można w s i e -
dz ib ie K l u b u „ S t a d e Fosse 6 " I w 
„ G r a n d s B u r e a u x " w O ign ies . 

Ż Y C Z E N I A 2 BYTOMIA 
z o k a z j i ś lubu i r ó w n o c z e ś n i e p r z y -

p a d a j ą c y c h urodz in n a j s e r d e c z n i e j s z e 
ż yc zen ia K o c h a n e j A n n i e C z a r n e c k i e j 
w D e n a i n ( N o r d ) p r z e s y ł a j ą : S t a n i s ł a w 
i W ł a d y s ł a w Czarneccy , H e l e n a C z a r -
n e c k a - M a t e j a i A l i n a C z a r n e c k a - M i l -
ne r z B y t o m i a . 

2 ołiszerne nowoczesne magazyny gwa ran tu j ą W a m nie spotykany dotąd wybór . 
C O N F O R L U X E L E C T R O M E N A G E R : Elementy — szafki — kre densy — stoły 1 krzesła (stale na składzie 150 stołów różnych rozmiarów i ko lorów) 

Kuchnie gazowe i na węgie l — Pra lk i elektryczne — L o d ó w k i — Te lewizory — Apara ty rad iowe (Modulation de Fréquence) 
C O N F O R L U X A M E U B L E M E N T : Sypialnie — jadalnie (klasyczne i nowoczesne) — Studia, Salony... 

K O R Z Y Ś C I * 
Bezipłatna konserwac ja po sprzedaży (części i robocizna) w ciągu roku 
Dogodne wa runk i sprzedaży kredytowej 

Raba t lOVo p r z y s z y b k i e j w p ł a c i e 
P r e m i a d la k a ż d e g o k u p u j ą c e g o 



NASZA KRONIKA RODZINNA 
N i e d a w n o z a w a r l i m a ł ż e ń -

s t w a : 
G R E N A Y : K l a u d i a I ssa l t i e -
w i c z i m i c ł i e l C a y e t ; L O I -
S O N - S O U S - L E N S : Jan inę C a -
t e n n e i P i e r r e T u r e k ; H A I L -
L I C O U R T : Z e l i e F o u r n i e r i 
S t e f a n W a l k o w i a k , M a r i a L u -
t o m s k a i Z y g m u n t O z y p ; 
C A R V I N : J a c a u e l i n e D r u a r t 
i E d w a r d C z a j k a , D e n i s e 
T o u r b e z i F r a n c i s z e k M a ń -
czak ; N O Y L L E S - S O U S - L E N S : 
T e r e s a S t a w i c k a i J. C l a u d e 
T r i c o t ; H E R S I N - C O U P I G N Y : 
M o n i k a S z y m a ń s k a i D a n i e l 

RÓŻNYCH 1 
z ŻYCIA 

KOLONUJ 
A V I O N . L o k a l n e s t o w a r z y -

s zen i e b y ł y c h d e p o r t o w a n y c h , 
k t ó r e m u p r z e w o d n i c z y p. H e n -
r i T a r c z y ń s k i , odby ł o s w o j e 
d o r o c z n e w a l n e z eb ran i e . P o 
z a g a j e n i u z ebran ia p r e z e s p. 
H . T a r c z y ń s k i z ł o ż y ł ho łd 
z m a r ł e m u n i e d a w n o M i c h a ł o -
w i Z a r z y c k i e m u , k t ó r y n a l e -
ż a ł do n a j b a r d z i e j c z y n n y c h i 
z a s łu żonych d z i a ł a c z y . R ó w -
nocześn i e p r z e w o d n i c z ą c y z a -
w i a d o m i ł , że w s z y s t k i e k r o k i 
zos taną p r z e d s i ę w z i ę t e , aby 
b y ł y c h d e p o r t o w a n y c h n a r o -
d o w o ś c i p o l s k i e j z r ó w n a ć w 
p r a w a c h z b y ł y m i d e p o r t o w a -
n y m i n a r o d o w o ś c i f r a n c u s k i e j , 
z w ł a s z c z a w zak r e s i e o d s z k o -
d o w a ń . O m ó w i e n i e m p r o g r a -
m u da l s z e j p r a c y o r a z w y b o -
r a m i z a k o ń c z y ł o się zebran ie . 

M O N T C E A U - L E S - M I N E S . 
'W sk ład n o w o o b r a n e g o z a r z ą -
du F N D I R P w e s z l i m . in. p. 
M i ś k o w i a k i p . W ó j c i a k . 

L I E V I N . Z e b r a n i e t o w a r z y -
sk ie k l u b u D i n a c i eszy ło s ię 
d u ż y m p o w o d z e n i e m . W r a z z 
z a r z ą d e m k l u b u : p r e z e s e m p. 
Z a l e w s i ń s k i m , s k a r b n i k i e m p. 
I w a n o w s k i m i s e k r e t a r z e m p. 
S z e l ą g i e m , l i c zn i e s t aw i l i się 
de l e gac i i n n y c h l o k a l n y c h s t o -
w a r z y s z e ń s p o r t o w y c h . W ś r ó d 
s z c z ę ś l i w c ó w , k t ó r z y w y g r a l i 
na l o t e r i i f a n t o w e j , zna l e ź l i 
s i ę : pp . R o s e S p ą c z y ń s k a i 
L u c i e n W a s i l e w s k i . O rk i e s t r a 
b r a c i K u b i a k ó w p r z y g r y w a ł a 
d o tańca podczas z a b a w y t a -
n e c z n e j . 

M O N T C E A U - L E S - M I N E S . 
W ś r ó d 26 w ę d k a r z y z a k w a l i f i -
w a n y c h w d r o d z e e l i m i n a c j i 
d o p ó ł f i n a ł ó w F r a n c j i zna l e ź l i 
s ię pp . : Jan K l e m e n c z a k , K a -
z i m i e r z A n t o n i e w i c z , M i c h a ł 
S t ru t yńsk i , K a z i m i e r z Jurek . 
Ż y c z y m y d o b r y c h p o ł o w ó w i 
d a l s z y c h z w y c i ę s t w . 

M O N T C E A U - L E S - M I N E S . 
W w y n i k u e g z a m i n ó w d y p l o -
m y r a t o w n i c z o - s a m a r y t a ń s k i e 
u z y s k a l i p . P i e r r e K m i e ć o r a z 
p. I r e n a R o s z e k . 

A U C H Y - L E S - M I N E S . W r a -
m a c h konkursu z w i ą z k o w e g o 
p. Józe f N a s p i ń s k i o t r z y m a ł 
p i e r w s z e w y r ó ż n i e n i e za b a r -
d z o d o b r e o p a n o w a n i e g r y na 
f l e c i e . 

D O U R G E S . T u t e j s z e po l sk i e 
s t o w a r z y s z e n i e s t r z e l e ck i e 
u r ząd z i ł o ba l , w czasie k t ó r e -
g o k r ó l o w ą w y b r a n o p a n n ę 
L e o n ę Dep tu r ę , a j e j d a m ą 
d w o r u zosta ła panna N a d i n e 
K u l c z a k . 

H a d z l i k ; L I L L E R S : A n n e - M a -
r i e D e m a i l l y i R i c h a r d D z i e -
w i t ; O I G N I E S : G e n e v i è v e 
W ł o d a r c z y k i S i m o n K o -
s t r z e w s k i ; M E R I C O U R T : So -
ph i e W i e c z o r e k i J e a n - L o u i s 
F a t o u x ; B A R L I N : Ed i th 
S a i n t - G e o r g e s i J e a n - C l a u d e 
M i k o ł a j c z a k , Jan ina Z i ó ł k o w -
ska i C l a u d e M o l l ę d a , H e l e n a 
O z i m e k i M i c h e l L e ł u n a n n , 
B r o n i s ł a w a Szc z epura i E d o u -
a r d L e m b a s , A l i n a U ł i ń s k a i 
Jan S k o w r o n , Co l e t t e K r a w -
c z y k i Chr i s t i an K o z i c k i , 
F r a n ç o i s e N a d o l n y i G e r a r d 
H e i t z m a n n , W a n d a P a l u c h i 
S. Cześ lak , L i g i a B r o d n i a k i 
Z y g m u n t G ó r e c k i , P e l a g i a K o -
w a l s k a i Jean Dyb i zbańsk i , 
Ch r i s t i ane Cebu l ska i Jean 
F o n t o w i c z ; I S B E R G U E S : M a -
r ia R ę d z i o c h i Jean R o d r i g u e s ; 
O S T R I C O U R T : Jan ina S z r a -
m a i J e a n - M i c h e l Cho t in , H e -
l ena K o n i e c z n y i J e a n - C l a u d e 
Ve r c tuyss e , A n n i e H e w k o i 
L e o n H y j e k ; B E T H U N E : T h e -
rese P o u l a i n i W ł a d y s ł a w Ł o -
k i e t e k ; M A R L E S - L E S - M I -
N E S : Ce l i na S w i e r c z y ń s k a i 
C z e s ł a w S zk l a r ek , I r e n a M a -
c i e j e w s k a i M i c h e l V a l o i s ; 
H O U D A I N : L i d i a A u g u s t y -
n i ak i L e o n W o ź n y ; L I E V I N : 
M a r i e - J e a n n e W ó j c i k i W a l -
d e m a r K n a p i k , Jacque l i n e 
L e m o i n e i Józe f C e r z a k ; 
B U L L Y - L E S - M I N E S : C h r i -
s t iane U j e j s k a i E d w a r d O d -
w a ż n y , E v e l y n e K o s z u c k a i 
F r a n ç o i s K i e f e r , L u c i e n n e 
T o u r n a n t i B e r n a r d Ś l i w i ń s k i ; 

N O E U X - L E S - M I N E S : Z o f i a 
G r z e ś k o w i a k i R o m a n G r z e -
s i e w s k i ; V E N D I N - L E - V I E I L : 
H u g u e t t e B a u d o u i n i R a y -
m o n d R o s z y k i e w i c z ; C A L O N -
N E - R I C O U A R T : L i l i a n ę C i e r -
l ok i E d m u n d W o j t a s i k ; S A L -
L A U M I N E S : M a r i e - T h e r e s e 
S c h m e l t e r i Z d z i s ł a w - R o g e r 
Z a w a d z k i ; L E N S : W a n d a Z d a -
n o w i c z i R a y m o n d D e z e , M a -
r i e - F r a n c e S m a g g n e i Józe f 
G r z e s i a k , A n n i e K a r o l c z a k i 
S e r g e Chr i s t i en , K a z i m i e r a 
Jan i s z ewska i Z b i g n i e w J e n -
drys i ak , Jan inę B i z a r t i D a -
n i e l B u d n i a k , A n n e t t e J a k u -
b o w s k a i E d m u n d B r z e z i ń s k i ; 
S A I N S - E N - G O H E L L E : J o a n -
n ine G a b r y e l c z y k i D a n i e l 
S i n t i v e ; M O N T C E A U - L E S -
- M I N E S : J a c ą u e l i n e - M a d e -
i e i n e Janas i B e r n a r d B e r t i -
g n y , R i t a R o t a V i s e n t i n i B e r -
n a r d - J a c a u e s Sokó ł , Z o f i a 
P ł y w a c z i H e n r i Juna ł i k ; C A -
L O N N E - R I C O U A R T : Jos ian-
ne T i s s i e r i C z e s ł a w S tan i ek , 
S t an i s ł awa W i e c z o r k i e w i c z i 
G e r a r d B e d a g u e , P a u l e D a l i e 
i R a y m o n d A n t k o w i a k ; D I -
V I O N : M a r c e l l e G a q u c r e i 
R a y m o n d J a r d o ń c z y k , H e l e n a 
D o m a g a i M a r i a n W ó j c i k ; 
A U C H E L : A n d r é e D u c q r o c a i 
M a r i a n G o r c z y c a , B e r n a d e t t e 
F e r i n e i A l f r e d N o w a k ; 
D O U R G E S : E d y t a K o ś c i a ń s k a 
i R o l a n d F l o d r o p s , H e l e n a 
Sobc zak i A m e d ć e D r u e l l e . 

W s z y s t k i m n o w o ż e ń c o m 
g r a t u l u j e m y i ż y c z y m y p o -
myś lnośc i . 

WYBÓR „MISS-PRESSF' - 1964 
JANINA CNOTKA - wicekrólową 

Jak donos i ł a j u ż prasa l oka lna w Lens , w sal i k ina „ A p o l l o " 
r o z s t r z y g n i ę t o k o n k u r s na „ M i s s - P r e s s e 1964". K r ó l o w ą p i ę k -
ności w y b r a n o p. D a n i e l l e P O T T E A U , a t y tu ł y w i c e k r ó l o w y c h 
z d o b y ł y p. G i s è l e D E S M O N S (z l e w e j ) i Jan ina C N O T K A , 
có rka p o l s k i e g o g ó rn ika z L e n s (na z d j ę c i u w g ł ęb i ) . N o w ą 
, ,M iss " d e k o r u j e n i eb i e ską s za r f ą j e j pop r z edn i c zka z 1962 r o -
ku — p. E l i a n e V E R L A I N E . W t e j w d z i ę c z n e j i m p r e z i e d o z a -
s zc zy tnego t y tu łu „ k r ó l o w e j p i ę k n o ś c i " k a n d y d o w a ł o w i e l e P o -
l ek i F r a n c u z e k p o l s k i e g o pochodzen ia z a m i e s z k a ł y c h w P a s -
- d e - C a l a i s i N o r d z i e . 

L a u r e a t k o m k o n k u r s u — se rdec zn i e g r a t u l u j e m y . C z y t e l n i -
k ó w zaś i n f o r m u j e m y , że obs z e rny f o t o r e p o r t a ż z t e j m i ł e j 
u roc zys tośc i z a m i e ś c i m y w j e d n y m z n a j b l i ż s z y c h n u m e r ó w 
„ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " . 

W sali ratusza w Henin-L,ietard wystąpił z bogatym progra-
mem pieśni i tańców polskich znany i bardzo lubiany 
zespół polskiego folkloru ludowego „Karolinka" z Carvin 

Na • wystawą i wystąpy przybyli m. in.: zastępca mera 
p. M. Senez, sekretarz Ambasady PRL, p. Staniszewski, kon-
sul p . J. Klasa i przedstawiciel France-Pologne p. Legrand 

POLSKI SPORT i TURYSTYKA NA WYSTAWIE w HENIN-LIETARD 
s t a r a n i e m S t o w a r z y s z e n i a 

F r a n c e - P o l o g n e zosta ła z o r g a -
n i z o w a n a w H é n i n - L i é t a r d 
( P . d e C. ) w y s t a w a p o ś w i ę c o n a 
d o r o b k o w i spor tu w P o l s c e 
L u d o w e j i tu r ys t y c e . W y s t a w ę 
u r ząd zono w g m a c h u m i e j s c o -
w e g o ra tusza . 

N a o t w a r c i e p r z y b y ł y l i c zne 
osobistośc i i m i e s z k a ń c y H é -
n i n - L I é t a r d . O b e c n i b y l i m . in . 
p. Senez I p . Chop in — p i e r w -
si zas t ępcy m e r a H é n i n -
L i é t a r d , p . D e i e u i l — g e -
n e r a l n y sekre ta r z m e r o s t w a , 
w s z y s c y c z ł o n k o w i e r a d y 
g m i n n e j , pan i Jane t t e P r l n — 
d e p u t o w a n a do Z g r o m a d z e n i a 
N a r o d o w e g o , pp . G l o r i e u x I 
G a l e n n e z S y n d y k a t u G ó r n i -
k ó w C.G.T . , p . B a q u e t — d y -
r e k t o r s zko ł y , p . d r F i che t , p. 
G i l l e r o n — pre z es „ S t a d e 
B é n i n o i s " i S t o w a r z y s z e n i a 
B y ł y c h I n t e r n o w a n y c h i D e -
p o r t o w a n y c h , p . W a t t e z — 
pre z es „ A n c i e n s Chasseurs " , p. 
P a u l Cour t i n — k a p e l m i s t r z 
m i e j s c o w e j „ H a r m o n i e " , p. 
F r o i s s a r d — pre z es „ H a r -
m o n i e " , p. B l o n d e l — prezes 

A . R . A . C . , p. P i c a r d z C.C.P .M. , 
pp. L a ł y i K o n a r k o w s k i z 
F .S .G .T . o ra z p p . R o g e r L e -
g r a n d , W a ż n y i B a l a — p r z e d -
s t aw i c i e l e „ F r a n c e - P o l o g n e " . 

U r o c z y s t e o t w a r c i e w y s t a w y 
zaszczyc i ł s w o j ą obecnośc ią 
konsu l P R L w L i l l e — p. J ó -
ze f K l a s a o ra z s ek r e t a r z A m -
b a s a d y P R L w P a r y ż u — p . 
S tan i s z ewsk i . 

P o w y s t a w i e ( m a p y , p lansze , 
o k a z y p o l s k i e j s z tuk i l u d o w e j 
i td. ) o p r o w a d z a ł p r z y b y ł y c h 
gośc i p . R o g e r L e g r a n d . P r z e -
m ó w i e n i a w y g ł o s i l i konsu l 
K l a s a i p i e r w s z y zas tępca m e -
r a H e n i n - L I e t a r d , p . Senez . 

Z b o g a t y m p r o g r a m e m p o l -
sk ich t a ń c ó w i p l e śn i l u d o -
w y c h w y s t ą p i ł z n a n y m ł o d z i e -
ż o w y zespó ł f o l k l o r y s t y c z n y 
„ K a r o l i n k a " z C a r v l n . 

( s ) 

W skład wystawy zorganizowanej w Henin-Lietard wchodzi-
ła również ekspozycja wyrobów polskiej sztuki ludowej' 

U b e z p i e c z c i e s i ę p r z e d 
k r a d z i e z ^ 

K Ą C I K H O D O W C Y G O Ł Ę D I 

B A R L I N . W k o n k u r s i e (12.IV.) 
na 172 w y p u s z c z o n e g o ł ę t ń e z w y -
c i ę ż y ł g o ł ą b p. E . B i e l a w s k i e g o . W 
k a t . J e d n o l a t k ó w na 78 s t a r t u j ą -
c y c h ( p t aków g o ł ą b p. M i k o ł a j c z a -
k a p r z y l e c i a ł d r u g i . 

N O E U X - Ł E S - M I N E S . W k o n k u r -
s i e A r r a s d o b r z e sp i sa ł y s ię g o ł ę -
b i e p . A . J ę d r z e j c z a k a (8 i 17 
m i e j s c e ) . 

L I B E R C O X J R T - C A R V I N . N a 79 
go ł ęb i w k o n k u r s i e w i o s e n n y m w 
kat , , , v i e u x p i g e o n s " g o ł ę b i o m p. 
L e o n a Januszc zaka p r z y p a d ł y 
m i e j s c a t r z e c i e i j e d e n a s t e . 

D O U A I . W z a w o d a c h t r e n i n g o -
" ; b l ) o k o l i c z n y c h t o -

ó ż n i e n i e d n i a o t r z y -

c i ę sk i ch g o ł ę b i . 

w y c h <156 g o ł ę b i ) o k o l i c z n y c h t o -
w a r z y s t w w y r ó ż n i e n i e d n i a o t r z y -
m a ł S t e f a n S m a r z y k za p i ę ć z w y -

Wyjeżdżajcie spokojni Wynajmijcie 
sciiowelc Icasy 
ogniotrwaTej 
banicu 

CRÉDIT 
Di N O R D 



N O W Y SEZON MOTOROWY 
Uroczys te otwarc ie turystycznego i spor towego sezonu o d b y -

ło się w W a r s z a w i e w dniu 26 I łwietnia. P o złożeniu w i e ń c ó w 
na G r o b i e N i eznanego Żo łn ierza , m o t o r o w a Icawalltada de f i l o -
w a ł a u ł l cami W a r s z a w y . 

K a l e n d a r z y k imprez k r a j o w y c h i m i ę d z y n a r o d o w y c h jest b a r -
dzo iMJgaty. A u t o m o b l l i ś c i - r a j d o w c y s tar tu ją w G r e c j i w cięż-
k im r a j d z i e „Akropo l i s " , a następnie w S z w e c j i w r a jdz i e 
„Sz l ak iem północnego s łońca" . W K r a k o w i e odbędz ie się r a j d 
zal iczony do e l iminac j i mis t rzostw Europy . D l a posiadaczy m o -
tocykli, k tórych jest w K r a j u za r e j e s t rowanych ponad mil ion, 
Po l sk i Z w i ą z e k M o t o r o w y o rgan i zu j e w ie l e r a j d ó w turystycz -
nych i wyśc i gów . 

ż u ż l o w c y s tar tu ją w e l iminac jach do mis t rzos tw świata , 
a f ina ł kontynentu rozeg rany zostanie w e W r o c ł a w i u (28 
czerwca ) . 

» Lodiwki, fflaszTOj i * prania i inne artjliałf fospiriarstwa iomowego * 

LENG - PICARD ET G-ie 16. Place de la Liberté, 423, rue de Lannoy 
Te l e f ony : 7 3 . 3 9 . 4 2 73 .29 .47 R O U B A I X ( N o r d ) 

SPORT 
Ł O D 2 — V A R S O V I E — La sélec-
t ion nationale polonaise de bas-
ket-ball a, par deux fois, rencon-
tré les Etats-Unis (équipe natio-
nale amateur). L e premier match 
s*est soldé par une sensationelle 
v ictoire des Polonais par 82:73. 
Les Américains n'ont emporté la 
revanche que par trois paniers 
d'écart (64:58). De l 'avis des con-
naisseurs, les basketteurs polonais 
sont en net progrès par rapport 
aux cliampionnats d'Europe de 
Wroc ław, où ils avaient pourtant 
déjà remporté la seconde place, 
ne le cédant qu'à l 'URSS. 
Z A B R Z E — L e onze du club des 
mineurs silésiens a repris la tête 
en première division, après sa 
victoire par 2:0 sur son r iva l lo-
cal Zagłębie-Sosnowiec, l e leader 
précédent Leg ia-Varsov ie ayant 
érté défait par 4:0 par un autre 
club s'ilésien Ruch-Chorzów. Seul 
Leg ia-Varsov ie (2-e du classement) 
se maintient parmi 5 clubs silé-
siens qui occupent le haut du ta-

K R O I ^ I K A S P O R T O W A 
P I Ł K A N O Z N A 

R O U B A I X . U S N o e u x — 
C O R T 2:1. P o r a z p i e r w s z y 
, , C O R T " , l i d e r „ P r o m o t i o n A " 
p r z e g r a ł na w ł a s n y m b o i s k u z 
a m b i t n i e g r a j ą c ą d r u ż y n ą z 
N o e u x . D w i e b r a m k i d l a 
N o e u x s t r z e l i ł An io ł a . 

A L G R A N G E . Z w y c i ę s t w o 
U S J a r n y 0:3 nad A S A l g r a n g e 
j e s t z a s ł u g ą G r abac i aka , S ta -
n i s ł awa B a r a n a w a t a k u o r a z 
Luc ien i Jean B a r a n w o b r o -
n ie . 

D R O C O U R T . U S D r o c o u r t 
z w y c i ę ż a j ą c A S B e u v r y 2:0 
z a p e w n i a sob i e d a l s z y p o b y t 
w k l a s i e „ I - e D i v i s i o n " . D o -
b r z e g r a l i K r a j e w s k i , P i e c k o , 
G u r m a s z i N o w a c k i . 

D E N A I N - O I G N I E S . Z e s p ó ł 
m i e j s c o w y p r z e z w y g r a n ą 1:0 
nad D e n a i n u t w i e r d z i ł s i ę j a -
k o z d e c y d o w a n y l i d e r . W y -
r ó ż n i l i s i ę : P a w l a k , U r b a n i a k , 
G o r c z e w s k i , G o r g o l i b r a m -
k a r z K ł o p o c k i , a u p o k o n a -
n y c h — S t a w i k o w s k i . 

Q U E S N A I N . D z i ę k i s t a r a -
n i o m m i e j s c o w y c h d z i a ł a c z y 
p p . K o z u b k a i G ł a d y s a zos ta ł 
z o r g a n i z o w a n y k o n k u r s m ł o -
d e g o p o k o l e n i a p i ł k a r s k i e g o 
( p o n i ż e j l a t 14-tu) . W ś r ó d 40 
s t a r t u j ą c y c h w y r ó ż n i ł s ię 
J e a n - L u c B ę b e n e k z Q u e s n a i n , 
z d o b y w a j ą c 200 pk t . W g r u p i e 
s t a r s z y c h (ur . 1947, 1948, 1949) 
z w y c i ę ż y ł F r a n c i s z e k S z c z e -
p a n i a k (25 pk t . ) p r z e d J e a n -
M a r i e P u s l e c k i m z O l . M i -
n i e r (23 pk t . ) . 

G I M N A S T Y K A 
M O N T C H A N I N . N a p o d s t a -

w i e p r z e p r o w a d z o n y c h p r ó b 
K o m i s j a D e p a r t a m e n t u p r z y -
zna ła d y p l o m I V i V k l a s y 
D o m i n i q u e Ciszak ( B o i s - d u -
V e r n e ) . 

B I E G I P R Z E Ł A J O W E 
B O U R E C Q . W i m p r e z i e z o r -

g a n i z o w a n e j w ka t . „ b e n i a m i -
n e s " B . K i l l j a n e k ( A u c h e l ) b y ł 
t r z y n a s t y w ka t . „ m i n i m e s " , 
B . R . K a l i t a — s zós t y ; w ka t . 
„ c a d e t s " J u r k i e w i c z — p i ą t y . 

zaś w ka t . j u n i o r ó w — R e n é 
P e ł k a c z w a r t y , w ś r ó d p r z e s z ł o 
100 k o n k u r e n t ó w . 

K O L A R S T W O 
B O U V R Y . W b i e g u r e g i o -

n a l n y m „ K i l o m è t r e R u s t i n e " 
M a r c e l l a k z B u l l y - l e s - M i n e s 
z a j ą ł p i ą t e m i e j s c e . 

S A I L L Y - F L I B E A U C O U R T . 
W w y ś c i g u „ Pa s - d e - C a l a i s -
S o m m e " (90 k m ) Topo l ińsk i z 
B e u v r y b y ł s i ó d m y . 

L E C R E U S O T . W w y ś c i g u w 
St . e l e m e n t Rol>ert J a n k o w -
ski z L e C r e u s o t z a j ą ł d r u g i e 
m i e j s c e , s t a r t u j ą c w M o u l i n s 
w r a z z m i s t r z e m a m a t o r s k i m 
F r a n c j i J a n k o w s k i m z w y c i ę -
ż y ł 106 k o n k u r e n t ó w . S u k c e s 
t e n s t a w i a g o w g r o n i e n a j -
l e p s z y c h k o l a r z y - a m a t o r ó w 
F r a n c j i . 

K O S Z Y K Ó W K A 
B E T H U N E - O I G N I E S . W f i -

n a l e k o n k u r s u M ł o d e g o K o -
s z y k a r z a z w y c i ę ż y ł S z c z e p a -
n i a k z O i g n i e s , o s i ą g a j ą c 137 
p k t . 

A U B O U E . A u b o u e — N a n -
tes 78:78. D r u ż y n a m i e j s c o w a 
w m e c z u z N a n t e s u r a t o w a ł a 
c e n n y p u n k t , w o s t a t n i c h s e -
k u n d a c h g r y r e m i s u j ą c z N a n -
tes. Ś w i ą t e k u z y s k a ł — 16 p k t , 
a W y p y — 28. 

A U D I N C O U R T . J o u d r e v i l l e 
— A u d i n c o u r t 85:48. C e s a r 
W r o n k o z d o b y ł 34 pk t . 

L E K K A A T L E T Y K A 
L I L L E . P o d c z a s o t w a r c i a 

s e z o n u A S P T T w g r u p i e j u -
n i o r ó w z w y c i ę ż y ł Ł u c z a k 
( E t o i l e O i g n i e s ) w r z u c i e o s z -
c z e p e m <53,64 m ) a w r z u c i e 
d y s k i e m (40,75 m ) b y ł d r u g i . 

P A R Y 2 . S z c z y k u t o w i c z z 
A S C h e l l e s p o d c z a s z a w o d ó w 
w B o u l o g n e — B i l l a n c o u r t 
z w y c i ę ż y ł w r z u c i e o s z c z e p e m 
<66,56 m ) . W y s u n ą ł s ię o n na 
c z o ł o m ł o d y c h o s z c z e p n i k ó w 
F r a n c j i . 

B I L A R D 
B I L L Y - M O N T I G N Y . Z e s p ó ł 

m i e j s c o w y p o k o n a ł d r u ż y n ę z 
R o u v r o y 3:2. W y n i k i : W a l i g ó -
ra ( R ) — C e n k i e r ( B ) 129:119 
pk t . K o l s k i ( R ) — E v r a r d <B) 

bleau. WisJa-Cracovle, qui n'avait 
jamais quitté la I -e division, 
semble cette fois voué à la rélé-
gation, de même qu'un des deux 
clubs de Szczecin, Pogoń et A rko -
nia, respectivement 12-e et 13-e. 
En seconde division Sląsk-Wro-
cław mène tambour battant avec 
5 points d'avance devant Start-
-Łódż et Zawisza-Bydgoszcz. 

L U D W I G S H A F E N (Rép. Fédérale 
d 'A l lemagne ) — Pr i vée de Parul-
ski et Frankę (2-e et 3-e des der-
niers championnats mondiaux) , la 
sélection polonaise de f leuret a 
perdu par deux touches mais à 
égalité de points (8:8) la rencontre 
qui l 'opposait à la sélection d 'A l -

lemagne occidentale. IVIais en 
tournoi individuel international 
(80 concurrents) les Polonais ont 
pris une éclatante revanche, s'em-
parant des trois premières places: 
1) Skrudlik, 2) Woyda, 3) Różycki . 

B U D A P E S T — Le tennis polonais 
est toujours jnal en point. La pré-
sélection pour la Coupe Davis a 
été battue sans rémission par les 
Hongrois, l 'équipe „ A " par 3:1, 
l 'équipe , ,B" par 4:1. seul Gąsio-
rek s'est assez bien comporté 
dans ce matcii amical, rempor-
tant un simple sur Korpas et fa i -
sant jeu égal avec Gulyas dans le 
second. Interrompu à la nuit tom-
bante après 4 sets. 

„Ziarnko do ziarnka 
a zbierze się miarka" 

126:121, K w i a t k o w s k i ( B ) — 
G ł u c h o w s k i ( R ) 102:86, D r o n 
( B ) — K u c h a r s k i ( R ) 107:93, 
T e r r a s i n ( G ) — S p y t ( R ) 92:66. 

O I G N I E S . Z e s p ó ł z N o e u x -
l e s - M i n e s z w y c i ę ż y ł d r u ż y n ę 
z O i g n i e s 4:1. J e d y n y p u n k t 
d l a O i g n i e s u z y s k a ł A n t o s z e -
w i c z . 

N a s z a zb iórka na Po l sk i Fundusz O l i m -
p i j sk i t r w a nada ł i p rzynos i p iękne w y n i -
ki. D o startu o l impi j sk iego pozostało już 
ty lko 150 dni ! 

K a ż d e m u z nas leży na sercu, a b y p o ł -
ska ekipa w Tok io by ł a na j l icznie jsza I 

T f l I f V n f Q C i l na j s i ln ie j sza . A k c j a zb iórki na Fundusz 
l i u m u l u o m O l i m p i j s k i t r w a w e wszystk ich ośrodkach 

po lon i jnych na ca ł ym świecie. W t ym 
sz lachetnym wyśc i gu powiększen ia f u n d u s z u P K O l nie b r akn i e 
I naszych Czyte ln ików. 

O g ł a s z a m y ko l e j ną listę w p ł a t na P K O l . , dokonanych za p o -
ś r edn i c twem nasze j redakc j i . 

M m e D O N Z E — M a n d e u r e 13 F 
W i k t o r i a C Z A K — B o u l o g n e S / H e l p e 10 F 
P A C A N O W S K I — B r u a y - e n - A r t o i s (P . d e C . ) ' 9 F 
R Ó Ż A Ń S K I — L y o n 5 - è m e 5 F 
St. C Z A K — 125, r u e d e s F r è r e s F â c h e — A n i c h e ( N o r d ) 5 F 
L U T Y — a u x Essa r t s p / S a n v i g n e s (S . e t L . ) 5 F 
P io t r S Z C Z E C H U R A — T r o y e s 3 F 

JESLI K A 2 D Y Z N A S D A T Y L K O 1 F. 
P O W I Ę K S Z Y M Y E K I P Ę P O L S K Ą N A O L I M P I A D Ę 

O O t f O D E C Z K U 

;iMa| 1964 
R a z e m z g w a ł t o w n y m w z r o -

s t e m r o ś l i nnoś c i w z r a s t a r ó w -
n i e ż i l o ść p r a c y w p o l u i w 
o g r o d z i e . N a w s i r o l n i k p r z y -
g o t o w u j e g l e b ę , b y pos i a ć k u -
k u r y d z ę , t a t a r k ę , b r u k i e w , 
b u r a k i , k a p u s t ę . T a k j a k w 
u b i e g ł y m m i e s i ą c u , n a d a l s i e -
j e ł u b i n i w y k ę m a j ą c e s łu ż y ć 
p ó ź n i e j j a k o n a w ó z z i e l o n y . 
B r o n u j e j e s z c z e zboża , a w 
w i n n i c y o b r a d l a i s p r y s k u j e 
k r z e w y . 

W m a j u s i e j emy l ub sadz i -
m y : a r t i c h a u t s ( k a r c z o c h y ) , 
a s p e r g e s ( s z p a r a g i ) , b u r a c z k i 
na sa ła tę , m a r c h e w , s e l e r y , 
c e r f e u i l s ( w c i en iu ) , s a ł a t y 
( c h i c o r é e s f r i s é e s , s ca ro l e , 
c resson , l a i tues ) , k a p u s t y , s zu -
f l e r y , c i b o u l e t t e ( s z c z y p i o r e k ) , 
o g ó r k i i k o r n i s z o n y , d y n i e , 
s zp inak , e s t r a g o n ( d r a g a n e k ) , 
k u k u r y d z ę , m e l o n y , r z e p ę , c e -
bu l ę , p i e t r u s z k ę , m l e c z , p o r y , 
g r o c h o k r ą g ł y m a ł y i p n ą c y , 
f a s o l e , k a r t o f l e , s z c z a w , p o m i -
dory . . . 

S t o s u j e m y r ó ż n e m e t o d y 
s i e w u : s i e w r z u t o w y , g d y z i a r -
n o d r o b n e i d o r o z s a d z a n i a ; 
s i e w r z ę d o w y p o z w a l a j ą c y na 
c zęs t e s p u l c h n i a n i e z i e m i ( j e -
d n o s p u l c h n i e n i e z n a c z y w i ę -
c e j n i ż t r z y p o d l e w a n i a ) i 
s i e w k u p k o w y ( w p e w n y c h 
o d s t ę p a c h p o k i l k a z i a r en r a -
z e m ) p r z y u p r a w i e f a s o l i , g r o -
chu , t }obu i o g ó r k ó w . 

Z k o ń c e m m i e s i ą c a r o z s a -
d z a m y p o m i d o r y na s ł o n e c z -
n y c h z a g o n a c h l u b w z d ł u ż 
m u r u p o j e g o p o ł u d n i o w e j 
s t r on i e . W c z e s n e t o m a t e s P i e r -
r e t t e m a j ą t r w a ł e o w o c e . G d y 
o w o c u f o r m o w a n y — d u ż o 
p o d l e w a ć . W y ł a m y w a ć p ę d y 
r ę k ą b e z noża , b o s i ę p r z e n o s i 
c h o r o b ę z k r z a k a na k r z a k . 
S p r y s k i w a ć „Ł>ouil l ie t>orde-
l a i s e " , a c z e r n i e n i e H e l i o n e m 
w l i p c u — s i e r p n i u . W c i en iu 
m o ż n a u p r a w i a ć b u r a k i ć w i -
k ł o w e , b r u k i e w , r z o d k i e w , 
r z e p ę , s e l e r y , s zp inak , k a l a r e -
p ę i b r u k s e l k ę . 

W m a j u z w a l c z a ć p c h ł y 
z i e m n e , g l i s t y s z a r e i b i a ł e 
p r z y p o m o c y D D T i ś r o d k ó w 
p o c h o d n y c h . 

N i e s t o s o w a ć ś w i e ż y c h n a -
w o z ó w p tas i ch , l e c z p ó ł p r z e -
t r a w i o n e l u b w r o z t w o r z e w o -
d n y m . 

N i e za d u ż o sa ła ty , r z o d -
k i e w k i , k o p r u na r a z ; s iać i 
s adz i ć co 2 — 3 t y g o d n i e . 

N i e z a g i n a ć k o r z e n i r o z s a d y , 
l e p i e j j e k r ó t k o p r z y c i ą ć . N i e 
p o d l e w a ć r o ś l i n z i m n ą w o d ą 
w p r o s t z k r a n u l u b g ł ę b o k i e j 
s tudn i . 

O o c h r o n i e d r z e w o w o c o -
w y c h r a d z i l i ś m y w k w i e t n i u . 
D z i ś p r z y p o m n i j m y : g d y b r z o -
s k w i n i e , j a b ł o n i e i g r u s z e m a -
j ą d u ż o z a w i ą z a n e g o o w o c u , 
b u k i e t y n a l e ż y p r z e r z e d z i ć , 
p o z o s t a w i a j ą c j e d e n l u b d w a 
o w o c e n a j l e p i e j z a w i e s z o n e . 
O w o c b ę d z i e w i ę k s z y i s o c z y -
sty . N a l e ż y w y k o n y w a ć t o 
s t o p n i o w o , b o n a d m i a r s o k ó w 
r ó w n i e ż s z k o d z i o w o c o m . A b y 
t e m u z a r a d z i ć , t r z e b a o b c i n a ć 
o w o c e w p o ł o w i e d ł u g o ś c i 
o g o n k ó w , d o k t ó r y c h j e s z c z e 
p r z e z j a k i ś c zas d o p ł y w a ć b ę -
d z i e część s o k ó w . W b u k i e c i e 
j a b ł o n i n a j l e p s z y j e s t o w o c 
ś r o d k o w y , w g r u s z a c h — t>o-
c z n y . 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • a 
S p r y s k i w a n i a p r z e p r o w a -

d z a ć w dn i suche , b e z s ł o n e c z -
ne , s p o k o j n e , a l b o i>o z a c h o -
d z i e s ł ońca . 

S z c z e p i o n k i , k t ó r e s i ę n i e 
p r z y j ę ł y , o b c i n a m y o p a r ę 
c e n t y m e t r ó w i s z c z e p i m y w 
k l i n ( V ) . 

N i e p o d l e w a ć r ó ż w i e c z o -
r e m , g d y ż u t r z y m u j ą c a s i ę na 
l i ś c i ach w o d a s p r z y j a w y s t ę -
p o w a n i u g r o ź n y c h c h o r ó b . 

S k r o m n e p o d w ó r z a , z a k ą t k i 
m i e j s k i e i w i e j s k i e o ż y w i a j ą 
k w i a t y i k r z e w y o z d o b n e . 
B a l k o n y , w e r a n d y , w n ę t r z a 
m i e s z k a ń r o d z i n n y c h o z d a b i a -
n e są w m i a r ę m o ż l i w o ś c i i 
u p o d o l j a n i a , w i ę c i m y p a m i ę -
t a j m y ozdobić nasz ogródek 
kwia tami . 
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J a d w i g a Z A R E M S K A ukończyła Szkolę Sztuk 
-Zdobniczych i Akademię Sztuk Pięknych. Jerzy 
. Z A R E M S K I (po p r a w e j ) upodobał sobie szczegól-
nie, 1 to z powodzeniem, rzemiosło artystyczne 

W 1945 roku państwo Zaremscy podjęl i prace w 
dziedzinie biżuterii artystycznej. Dziś są niedości-
gnionymi mistrzami i uważać ich należy za pio-
nierów tej trudnej sztuki w powo jenne j Polsce 

Jeden dzień w tygodniu wolny od pracy pań -
stwo Zaremscy wykorzystują na konfrontację w ł a -
snej twórczości z opinią odbiorców, g łównie płci 
pięknej, która ma szczególnie subtelny gust 

SREBRTVE C U D A Z A R E M S K I C H 
w mieszkan iu pańs twa Z a r e m s k i c h w w i l l o w e j 

•dzielnicy W a r s z a w y , na B ie lanach, p r z y ul. S w a -
x z e w s k i e j 48 „ k r ó l u j ą " n i epodz i e ln i e s a m o w a r y tu l -
.skie, mos i ę żne uszate m o ź d z i e r z e i inne g odne u w a -
g i o zdobne „ z a b y t k i " i drob iazg i . B o t e ż w łaśc i c i e l e 
m i e s z k a n i a są n ie t y l k o w i e l b i c i e l a m i a r t y s t y c z n e -
g o p iękna i zdobn i c twa , lecz r ó w n i e ż t w ó r c a m i 
w a r t o ś c i o w y c h i b a r d z o o r y g i n a l n y c h p r z e d m i o t ó w . 
M a ł o k to w i e , że t u t a j w ł a śn i e t w o r z y się w s p ó ł -
c z e sną po lską b i żu te r i ę a r tys tyczną . 

W po l sk im „ S ł o w n i k u M o d y " w y d a n y m w 1962 r. 
•czytamy o b i żu te r i i : „Rozmaitość tych drobiazgów 
była niegdyś o wiele bardziej wymyślna. Biżuterią 
tworzyły bowiem diademy, grzebyki, kołczyki, łań-
cuszki, naszyjniki, wisiorki, szpilki, dewizki, luster-
ka, wachlarze, pierścionki, tabakiery, medaliony". 
•Różnorodność i b o g a c t w o f o r m w y t w o r ó w pańs twa 
Z a r e m s k i c h zaprzecza j e d n a k tw i e rd z en iu , że dz iś 
b r a k j es t w y m y ś l n y c h i r ó żno rodnych f o r m dro -
iDiazgów b i ż u t e r y j n y c h . P a r a u ta l en t owanych w a r -
s zawsk i ch a r t y s t ó w w y k o n u j e p r z e r ó żne p i e rśc i on-
k i , b roszk i r ó żnych w i e l kośc i , b ranso le ty , w i s i o rk i , 
nas zy jn ik i , łańcuszki , spinki , meda l i ony , szpi lki , 
k l i p s y , lus terka a t akże m a ł e naczyn ia do k o s m e t y -
k ó w , ł y żeczk i , r a m k i itp. G d y b y b y ł o z apo t r z ebo -
w a n i e , p a ń s t w o Z a r e m s c y m o g l i b y uzupe łn ić ten 
„ r e p e r t u a r " t abak i e rkam i i wach l a r zam i . 

„ S r e b r n e c u d a " pańs twa Z a r e m s k i c h r ep r e z en -
t u j ą t ak i e b o g a c t w o f o r m , taką mnogość r o z w i ą z a ń 
a r t y s t y c znych , że t rudno s ię oprzeć zdumien iu , i l e ż 
m o ż n a w y d o b y ć u r z e k a j ą c e g o p iękna z k a w a ł k ó w 
m e t a l i s z lachetnych i n iesz lachetnych. W ko l ek -
c j a ch p i ęknych p r z e d m i o t ó w zna leźć m o ż n a a r t y -
s tyczn ie w y k o n a n e p i e rśc i onk i z... hu fana l i , tak ich 
k t ó r y m i p r z y b i j a się k o n i o m p o d k o w y . W s z y s t k i e 
k o m p o z y c j e to r ezu l ta t w y t r w a ł e j p racy r ę c zne j , 
w y s o k i e g o kunsztu i w i e l k i e j c i e rp l iwośc i . 

W k a ż d y c z w a r t e k (dz ień w o l n y od p racy a r t y -
s t y c z n e j ) do m ies zkan ia pańs twa Z a r e m s k i c h p r z y -
•bywa l i c zne g r ono k l i en tek . P r z y s to le z ekspona-

t am i p r z y m i e r z a j ą ró żne cuda i cudeńka, w y b i e r a -
ją, dob i e ra j ą . W s z y s t k o tak ie p iękne . P a n i Z a r e m -
ska t o w a r z y s z ą c a gośc iom c i e rp l iw i e radz i , c zęs tu je 
k a w ą , jest b o w i e m zdania , że k l i en tk i muszą m i e ć 
czas do namys łu i pod j ę c i a decyz j i . N i e o d r y w a j ą 
one n i ema l oczu od p i ęknych , m is t e rn i e w y k o n a -
nych p r z e d m i o t ó w . K a ż d a z pań t oczy ze sobą w e w -
nę t r zne w a l k i : ten p i e rśc ionek czy t amten , a m o ż e 
j eszcze inny? A k t ó r y nas z y jn i k? I n ie m a się c ze -
m u dz iw ić . P a n i J a d w i g a Z a r e m s k a t w i e r d z i , iż sa-
m a n ie m o ż e się n i ek i edy rozstać z p r z e d m i o t a m i , 
k tó re w y k o n a ł a z m ę ż e m na z a m ó w i e n i e . T a k i e są 
w s z y s t k i e kob i e ty . 

N i e t y l k o Po l ska p o d z i w i a w a l o r y a r t ys t yc zne 
b i żuter i i Za r emsk i ch . Dz i ęk i t a r g o m i w y s t a w o m 
zapozna ło s i ę z n ią w i e l u cudzo z i emców . Z a r e m s c y 
w y s t a w i a l i s w o j ą b i żu te r i ę w dwudz i e s tu k ra j a ch , 
n a w e t tak e g z o t y c z n y c h j ak I rak , I r an i tak o d l e g -
ł ych j ak U S A , Ch iny i Eg io t . W y s t a w i a l i s w o j e 
w y t w o r y t ak ż e w e F r a n c j i i na „ E x p o " w Be lg i i . 

Główne tworzywo m a j -
stersztyków sztuki b i -
żutery jnej stanowi sre-
bro. N ie wiąże się to z 
wartością przedmiotów, 
ale na jbardz ie j odda je 
wszystkie subtelności 
dzieła. Oto broszka w 
kształcie modelu atomu 

A B î e l a n y , q u a r t i e r p é r i p h é r i q u e de V a r s o v i e , l ' ap -
p a r t e m e n t des Z a r e m s k i est un peu un m u s é e de la 
b i j o u t e r i e et d ' anc i ens o b j e t s c ise lés . M a i s c 'es t aussi 
un a t e l i e r d ' a r t d ' o ù so r t en t — au d i r e des é l é g a n t e s — 
les p lus b e a u x b i j o u x c o n t e m p o r a i n s . L e s co l l i e r s , 
b race l e t s , b r o ches , c l ips , bagues e n a r g e n t , dess inés 
e t e x é c u t é s par ce c o u p l e d 'ar t i s tes v a r s o v i e n s c o n -
q u i è r e n t é g a l e m e n t les m a r c h é s é t r a n g e r s . 

Słowiańskie plemiona Lechitów i Polan zamieszkujące tereny nad rzeką 
Białą prowadziły spory, a nawet krwawe boje o ziemie i tereny łowów. Prze-
mysław, książę Lechitów, i Swiatopełk przewodzący Polanom, rozdzieleni waś-
niami, nie mogli skutecznie odpierać najazdów Rudych, Gotów i Manów. 

Lechici po krwawej walce obronili Drewnicą przed atakiem Rudych, którzy 
uszli w knieje, uprowadzając Greka Agatona osiadłego na dworze Przemysła-
wa. Spokój nie trwał długo. Polan zaatakowali Manowie i Goci. Przemysław 
podjął decyzją przyjścia z pomocą Polanom. Agaton sprzedany przez Rudych 
Gotom został ich tłumaczem, poznał strasznego Altmana i plany podbojów. 
Był też świadkiem, jak zaufani Swiatopełka chcieli za ceną zdrady Lechitów 
uratować swoje ziemie. Agaton, wysłany z poselstwem do polanowego Biało-
grodv, spotkał tu Przemysława i jego drużyną. Białogrodzianie wykryli spisek 
Swiatopełka, uwiązili go, a księżną obwołali jego córkę Swietlanę. 

— Jesteś w o l n y A g a t o n i e . O d p r a w i m y zaraz p o -
s ł ó w — rzekł Przemys ław. — O nie, ks iążę ! P o z w ó l , 
ż e w r ó c ę do A l t m a n a , aby p o p r o w a d z i ć j e g o d ru -
ż y n ę w zasadzkę, w p r o s t na ostrza w a s z y c h oszc ze -
p ó w . — I wy jaśni ł księciu i ki lku zaufanym swó j 
plan. Przy jęto d'la pozoru poselstwo manowe i od-
prawiono z darami oraz przyrzeczeniem podpisania 
układu. Posłowie, powróciwszy wraz z Agatonem do 
obozu Go tów I Manów , oznajmili, że Bia łogród obie-
cał uległość. W obozie w r o g ó w zapanowała radość 

A l tman I Tot po krótkiej naradzie postanowili ru -
szyć na Drewnicę . N ie pode j rzewa jąc zdrady po-
lecili poprowadzić swo je drużyny Agatonowi . T y m -
czasem w Białogrodzle odbyły się w śwlatowldo-
w y m gaju, od dawna przygotowywane przez grono 
starszych złożone z członków rodów polanowych 
i lechickleh, zaślubiny Przemys ława ze Świetlaną, 
córką Swiatopełka. T radycy jne obrzędy i uroczy-
stości godowe postanowiono odłożyć, bo na księ-
cia czekały już gotowe do bo ju drużyny rycerzy 

P r o w a d ź nas na k r w a w y b ó j ! — woła l i rycerze. — 
Chrońc i e ks i ęc ia ! — b łagała w o j ó w lechicklch 
Świetlana, żegnając ze łzami Przemys ława. — Ś w i a -
t o w i d z n a m i ! W r ó c ę z w y c i ę z c ą — pocieszał ją ksią-
żę. Po długim marszu drużyny zajęły dogodne do 
ataku miejsca. — W r ó g nadc iąga — ostrzegły straże, 
u j rzawszy umowne znaki Agatona, kroczącego na 
czele pochodu nieprzyjaciół. Z tysięcy piersi 
podniósł się krzyk bo jowy. LechlcI i Polanie ruszyli 
lawiną na szeregi zaskoczonych M a n ó w i Go tów 



WIOSNA NA BOISKU - PRINTEMPS SUR LES STADES 

Do m n i e n ie p o d a w a j , ¡es ł em sędz ią ! 
Q w e i l e pacse?... Je suis 1 'arbi ł re! 

K ib ice m ó w i q , ź e g r a m y nieczysto. . . 
C 'est v r a i m e n t du p r o p r e , ce jeu.. , 

Z w a r i o w a ł e ś ? Łapać talcq b rudnq pi łkę? 
Tu es lou? A t t r a p e r un ba l lon aussi sale? 

L O G O G R Y F 

/ 2 3 T 5 6 7 <S 9 io 11 12 13 1A. i5 

0 ̂ / 0 0 0 c q q 0 's. r 

A £ K K fii K ć c K c A K A z 

Prosimy najpierw odgadnąć 15 wyrazów*dziewięcio-
l iterowych o podanych niżej znaczeniach i następnie 
wpisać je pionowo do odpowiednich kratek rysunku. 
Li tery, które się znajdą w polach z kółkami, czytane 
poziomo dadzą hasło zadania. Dla ułatwienia podaje-
my, że wszystkie wyrazy mają taką samą początkową 
literę. 

ZNACZENIE W Y R A Z Ó W : 1) przeobrażenie, prze-
istoczenie, odmiana, 2) loch podziemny, pieczara, ja-
skinia, 3) album do wpisywania się na pamiątkę, 4) 
przezwisko żartobliwe albo złośliwe, 5) rodzaj swę-
dzącej wysypki skórnej z bąbelkami, 6) tygodnik dla 
dzieci, młodszy brat „Płomyka", 7) czynność obowiąz-
kowa, obowiązek służbowy, 8) goniec, chłopiec na po-
syłki, 9) cienki powróz lub sznur używany do zaprzę-
gu konia, 10) chorągiew wojenna, sztandar, 11) wstęp 
na początku dzieła, prolog, 12) pasażer, wędrowiec, 
13) ulubione zajęcie myśliwego, 14) bazarowa han-
dlarka, 15) ten, kto ma coś we własności, w posia-
daniu. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w terminie 10-dnio-
wym od daty ukazania sią numeru pod adresem re-
dakcji z dopiskiem na kopercie „Rozrywki umysło-
we". Wśród Czytelników, którzy nadeślą bezbłędne 
rozwiązania, zostaną rozlosowane NAGRODY KSIĄŻ-
KOWE. 

POLSKIE M IASTA (6) Z NR 15 
POZIOMO: 1) ropa, 3) stóg, 7) zatrzaski, 6) Kazimierz, 9) 

zbójnicy, 14) uiicznik, 16) owacja, 19) Dunikowski, 20) ulga, 
23) transza, 24) zdrajca, 25) rój, 26) rozwaga, 27) adwokat. 

P IONOWO: 1) ryzyko, 2) potrzeba, 4) tasiemiec, 5) gwiazdy 
6) szum, 10) jawa, I I ) fundator, 12) pieniacz, 13) niewiara, 
15) zakąska, ,17) amarant, 18) okazja, 21) lejek, 22) krew. 

R O Z W I Ą Z A N I E MAGICZNYCH K W A D R A T Ó W Z NR 15 
ZNACZENIE W Y R A Z O W : 1) stok, 2) toga, 3) ogon, 4) kant, 

5) plon, 6) l ipy, 7) opos, 8) Nysa, 9) swar, 10) wiry, 11) arab, 
12) ryby, 13) tren, 14) rata, 15) eter, 16) nary, 17) Amor, 18) 
mesa, 19) osad, 20) rada. 

POLSKIE M I A S T A ® 
POZ IOMO: 3) koniec lub zakończenie, 

6) królowa francuskich rzek, 7) najszyb-
szy bieg konia, 8) to, w co sobie plujemy 
żałując utraconej okazji, szansy, 9) zna-
czek zastępujący pieniądz, żeton. 11) do-
bry smak w ubiorze, elegancja, 14) pra-
widło, zasada, od której bywają wyjątki , 
18) jutrzenka, brzask zwiastujący wschód 
słońca, 19) chętka, ślinka na coś albo drę-
twienie zębów po kwasach, 20) ludowy ta-
niec śląski, 22) krótka wzmianka prasowa, 
25) jeden ze zmysłów, 28) brak, niedobór 
gotówki lub towarów, 30) córka J. Kocha-
nowskiego, którą poeta opiewał w „Tre-
nach", 31) niemiecki reformator kościoła, 
twórca wyznania ewangelicko-augsbur-
skiego, 32) ruchome części skrzydeł samo-
lotu, 33) papuga o pięknym, barwnym 
upierzeniu, 34) mistrz sikawki, 35) naj-
większe zdrojowisko w południowej Pol-
sce, pow. Nowy Sącz. 

P IONOWO: 1) model kuli ziemskiej, 2) 
był drugim z kolei królem elekcyjnym 
Polski i miał na imię Stefan, 3) sługus, li-
zus, pochlebca, 4) atak samolotów, 5) ma-
ła łódka na bezkresach oceanu, 10) popu-
larna postać z „Try log i i " H. Sienkiewicza, 
dowcipny i sprytny szlachcic, 12) oddanie 
komuś jego własności, 13) tradycyjny 
szkocki wzór na tkaninie, 15) jest symbo-
lem nieskazitelnej czystości, 16) obosiecz-
ny nóż myśliwski (pierwsza litera K), 17) 
uroczystości weselne, 18) przyjaciel A. Mi-
ckiewicza, założyciel Towarzystwa Filare-
tów, 21) stały przegląd wydarzeń bieżą-
cych w prasie, 23) inaczej poczet lub świ-
ta, 24) rasa koni o szybkim i efektownym 
kłusie, 26) niegdyś dotarł aż pod Legni-
cę, dziś ma stolicę w Kazaniu, 27) śmiałość, 
animusz, fantazja, 28) dzieci, 29) pajęcze 
przędziwo. 


